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~ orys ycz e.l,olnentyt:owarzysz y 

spra1ftlie. nie rnającej dotąd prace ensu 
'Wlllolt z słanie 

;' .... 

Pow6datwo "wilne 
Rozprawa rozpocz.ęła silę o g. 

9.15. - Kilka minut wcześniej 
wprowadzono na salę pod eskor 
tą oska'l'żonych, którzy zaj~1i 
miejsca w następującej kOllej.noś 
ci: Bucholc,. Olszewski" B ru:uch , 
BalczYl1s.ki i Szczepaniak. I 

• 
złotych przyjd.zie wam tak łarl
wo? Przeciei wy się na tym 
znacie, byliście kararu więzie
niem i wiecie~ że nie tak łatwo 
dostać pieniądze? 

- ??? 
- N.ol Nie chcecie od'Powia-

dać! 
Prokurator: Kiedy oskarżony 

po~nał Barucha ? Lawę obrot1.czą zajmują. ad'Wo I 

kaci: p. Forelle. obl'oI'ica Ba'ru- ' 
cha, p. Deczy'-!ski, kIt'Óry broni 
Bucho1ca, p. H~J'man, obroń-

I 
caOlszewsikiego o raz pp. Wob.ki 
i Brzeziński, występującv z ra

I mienia BalczyńSkiego i szczepa- I 
niaka 

l
-Kilka lat temu. Praeowaliś 

my w jednej firmie Po tym Ba
~ruch przestał pracO'wać i nIe 

I miałem z nim konltaktu, a nie
daWno spotkaliśmy się zn{)IWU. 

I .IÓwiJ:, te Budzynerowie to bar 
fi ~NR,YK BARVCH 

Porządkując wralŹenia ; jakkh 
dostarczył wczorajszy proces t. 
lW. "gangsterów łódzkich", -
trzeba dojść do wniosku, że w 
dwojaki a diametralnie rozny 
sposób patrzoillo na czyn Bu· 
cholca i jego towarzyszy. I 

Z jedlnej stroll1y rzeczowo, 
prawniczo, poważnie, prze.z pry 
zmat kodeksu karnegO', ocenia· 
jącego ważkość przestępstwa, . 
nie majll'cego dotąd precedensu 
'~ ~isto.ri1 · kryn~T.na+istyki, z doTU l 
gleJ - przez rozowe szkła gro· ' 
t'eski... 

Powódz:two cywilne za straty . KAROL BUCH0LC 

składzie: przewodniczący s~zia 
Wierzbicki; asesoT'QoWie:' sędzio
wie Kasprzyk i RajskL 

Po zbailaniu persÓfl1alii oskar 
żonyeh, z których wynika', że 
Bucholc ' i Baruch ukończyli 
po 6 klas gimnazjum., a Bu- ' 
cl101c i Balczyńs.ki byU kara1l1i, 
sąd przystll'pH do odczytania ak 
tUI oskarżenia, który przynosi , 
szczegóły ZIIlall1e JUJŻ z "Głosu 
Porannego", po czym odbyło 

l się badanie os.karżonych. 

'Prlvznaia się do wrn, 
Punkt \.vidzcll·ia zależał od le'· Karol Bu choIc przyznaje 

go, czy. ocellian.o przest<}pstwo, FELIK BALCZYŃSKI się do winy. Z.gadza się z zanu-
czy sądzono ludzi. tarni, jakie 'mu stawia 'akt oskar 

, . . ' " moralne w ' wyso!kośd ' 100 zł. i żenia, prostuje ty1ko ten UJSt-ęp, 
. rrzcs.t~Ps>tw~ b)ł~ h~z.spO!M1e, fizyczne w sumie 3() zI. jaik;> I który m6wi' Q groże:niu Budzyne 
fl tłumae ząc kod.el.s "karny na zwrot kosztów leczenia wnOSI, .,.' S.t· dza . ini "łowa dla wszystkIch przystępne .,. d' a B I r,?,Wll smIerClą· • W1ffi' ,ze 
L' . k 'tk k 'T' k w Imlemu poszko OWal.eoo u - cJatywa porwanta młodego Bu-
[a;le Sl·ę -ro.'o o 'res QC: s r~- dzynera, adw. Ruff z Warsza- dzynera wyszła od Barueha. -
dZIOn o człnwleka do.roslego, WH~ w· Obok niego Z3]'ął mie]'sce O ' -], '1 n"d . .t "., ~. n sam me zni:ll1 wogo e D'U zy· 
Zl~o , go,. s raszO!l1? smlerc~ą ] \ bohater całej afery - młody Si-I ne. r6w, a nawet nie wiedział o 
oTr:an.l.zalCJą" te:oryz.owano Jego mon Binem Bodżyner. I ich istnieniu. 
n~'lbhzsza rodzmę . zadano oku-, Kilika minut po godz. g-ej na Przewodniczący: Czy SIIldziliś-
p .•• salę wchodzi komplet sądzący w de, że wymuszenie pół ,miliona 

dzo bogaci ludzie i że dadzą każ 
dą sumę za swojegO' syna.. 

ST ANISLA W OLSZEWSKI 

Zamiast D6ł miliona 
50 tJsiecJ 

MARIAN SZCZEPANIAK 

W dalszym ciągu Bu.cholc 
1 wyjaśnia, że · najpierw szukano 

odJpowiedniej wiJli, gdzie można 
by ukryć porwane:g;O', po tym 
zaistniała kwestia samochodu. 
Zwrooono się do Ols'Zewskiego, 
którego ojciec ma domek w SO'· 
kolnikach, ale on odm6wił, 
twierdząc, że w pobliżu .1est po , 
sterunek policji, a w lesie obok 
willi kręci się kilku gajowych. 
Postać Jasruńskiego SlI:worzyl 
BaIrucl1, a wykonanie planu mi· 
styfikacji powierzono Olszew
skiemu. WszY's~lk.im kierował Ba 
ruch. 

Przew.: A pan ty,lko słuchał, 
00 m6wił Barueh? 

- Tak jest. 

••• a nawet nic 
Prf)korator: Dlaczego żądaliś 

cie 500.000 zł.? Czy to była su- Na pytanie adwO'kata Ruffa, 
ma, od której nie mieliście za.. Buch ole przyznaje, fe , zawią
miaru odstą.pić? zał Budzynerowi oczy oraz, ŹP. 

_ Myśmy sobie taką sumę ob pisał list, kt6ry następnie zostaY 
myślili, ale zgodzilibyśmy się na przez Barueha przepisany 03 

mniej!... I m3QYIlie. 
Prok.: Do ilu , opuściJibyśeie? . -----I 

- Do 50.000 złotych! (Dalszy ciąg na su, S-ej)' . 

. " . adomi awe zaJscla W 
Tłum bezrobotnych wybił szyby w gma€hu funduszu Pracy 
1 osoba zabita 1M czasie del ... onstracj-

Radomski kor. "Głosu Poran·! nej perswazji. ! dzinach rannycb przed gma-! ksza llośe dokarmianych przez I Z~USZENI BYLI UŻYĆ BRU-
nego" telefonuje: l' O godzinie 10 rano DOSZŁO! chem Fundu~u Pracy w Rado- towarzystwo niemowląt i drob- NI. Jeden z nacierających napasł 

Gmach magistratu był przez W :MIEŚCIE DO KRWAWYCH I miu zebrał się tłum bezrobot- nych dzieci ubogich rodzin ra- oików WALENTY KWIET-
dzieli wcrora,iszy i noc okupo i ZABURZEŃ przed gmachem , nych w liczbie paruset osób i ,u- d~mskich. . NIEWSKI ZOSTAŁ CIĘ.żKO 
wany przez bezrobotnyclI, kłÓ-jl f'uO(luszu Pracy. I siłował wtargnąć siłą do gma- Wezwania trzech policjantów, RANNY i przewieziony do sęi· 
l'zy urządzili sobie prowizorycz- O zajściacb tych, w wyniku ehu, wybiwszy uprzednio szyby pełniących służbę przed gma- I, tala, niebawem zmarł. 
ne posłania na sali obrad rady któl'ych postradała życie .iedna I w biurach Funduszu Pracy i w cbem Funduszu, nie odniosły Przybyły na Jniejsce zajścia 
miejskiej. l osoba, komunikuje nam O(iCjal-, mieszczącym się obok towarzy- skutku. Przeciwnie - podburzo ' oddział policji, przywróeił spo· 

Liczba okupujących wynosi nie co następuje Polska Agencja stwie dobroczynnośei "Kropla ny tłum natarł na nich, obrzuca- kój, l'ozpl'aszając zebranych i za 
koło 200 osób. ''''ładze stosują I Telegraficzna: Mleka". W lokalu "KropU ~ne- ląc ieh kamieniami. Działając w trzymu.iąe kilkunastu prowody-
wobec okupantów system łagod ~V dniu 21 kwietnia r. b. w gOlka" znajdowała się w6wezu wię obronie własnej, POLICJANCI rów. 



ł Nr. Ub 

• 
I 

tyjemy ~. dobic niebywałego r wilizację eUl'opejską, z jej nau- ł talogu ",zabawek żydowskiego l zacJi nie jcst dzisiaj naJbezpo- I .Jak widzimy, oba terminy al
.'llpir,cia pewnej osobIiwc.l a sze, ką, sztuką i moralnością; wszyst wyrobu". średnie,iszym współczynnikiem tcrnatywy, przed którą stawia 
,'oko, niestety, l'oZPOWSZCChJliO-1 ko, (,'0 stać się mO'.tc przeszkodą O cóż ehodzi tym szermicI'zom pot~,gi orężne,i? "Dziś, po do- nas swoisty nasz ,!radykalizm 
lIe,i psychozy: psychozy, I)()lega· w "wojuic świętej" z żydami. a noża i kastetu? Czy o degrada- świadczeniach wielkiej wO,lny narodowy"'. są 7Auówno kom
,iącej na wzajemnym szarpaniu I więc w wojnie "totalne,l"', w woj cję żydów'? Alet w takim razie - pisze jeden ze znawców na- promitu.fące, są .lednakowo o
i niszczeniu .sobie ncnvów, na uje eksterminacyjnej, ta,kiej sa- nie mogli byli wymyśJee nic głup I s~,1 historii wojskowej - każde be)żywc dla tych właśnie, któ
wzajemnym zah'uwaoiu sobie,. mej, jaką niegdyś żydom wypo S7.egO, nie, coby radykalniej mi mu wiadomo, że im inteligen- rzy by chcieli llas w gl'anicach 
życia. I wiedział carski rząd rosyjski. jaJo się z ich celem. Bo najprost- hIiejsza jest lUasa danego naro- te.i alternatywy zamknąć. 

Już nielyJko drobne OŚI'odki Tylko, że wtenczas, pod cara- szy chyba umysł zrozumie, żc du, tym zdatniejsza bywa do Ale głupota ludzka, która I"Al 

opinii, ale całe grupy i zespoły tem, na wspólnych z żydami la- kło żydom odstępuje wszystko, walki i heroizmn". Wiara w prze łą cywUizac.ię ludzką, a przede
- rzec by można - zawzięły wach upośledzenia 6'adzana tak- 00 wyrasta ponad metodę noża i wagę wojskową żywiołów ciem wszystkim jeJ zasady lUoralne. 
si~ w dzikiID uporze, aby na- Te polaków .•. Czyż trzeba przy- kastetu, kto upatruje w nich nyeb i zacofanycb skończyła się redukuje do poziom" "zabawek 
wzajem słl'uszyć się i teroryzo- pominać, jakie plony w Rosji twórców zasad moralnych i dóbr wraz z pogromem rosyjskich żydowskich" nie jest tylko nle· 
wne, nawzajem wystawiać sie- carskIej wydnła ta szowinisty cz' duchowycb, ten składa im naj- wojsk carskich. Bez potencjału winnym baraszkowaniem mło-
bie, jako synów szatana, jako ua, barbarzyńska metoda? piękniejszy hołd. oświaty i kultury nie ma wyso- dych lekkoduchów: jest ona głll 
narzędzia zguby i npadku Pol- Odtrąćmy na chwilę uczucie A więc może, pl'zyrównywa- kiego potencjału. obrony naro- potą szkodliwą i złowieszczą; 
ki. I uzasadnionej odrazy, jaką bn- hc zdobycze cywilizacji do wy- dowej. Doświadczyła na sóbJe ,j('st głupotą niebezpiecm~ dla 

O przesadzie j chorobliwości dzić w nas musi postawa pro- robu zabawek, chcieli poniży e i te.i prawdy już stara nasza Rzecz państwa. Jest zarodem barba
iych alarmów świadczy najle- wodyrów, tak niewolniczo ko- zdegradować cywilizację? Ależ pospolita. Upadek oświaty i kul I'zyństwa, zatruwającego żywot 
łliej sama wielość i Spl'zeCzność piująeycb WWl'y zgniłego cara-, w takim razie dopuszc1..ają się tury w Polsce XVll a zwłaszcza ność i energię społeczeń8twa. 
straszaków, którymi różne gl'u- tu. Zada,imy sobie przy111US. aby sabotażu. godzącego ~-pł"ost w XVIII wieku był jednym z głów Paraliżując oświatę i zagwatdża 
py operu.ią. aby napędzać sobie we.iść w ich ciemne intuje.je, aby podstawy siły ł obronno~ei kra- Dych składnikó,· tego rozkładn .ląc wyższe uczelnie, wstrzymu
tJ-wogl. Gdy bowiem .iednl stra- zrozumieć założenia i cele tego .iu. Sabotażu. który byłby r6w- moralnego masy szlacheckie,j,.fe ona w fflzwojU naród, który 
szą rewolucją, drudzy jeszcze hasła, któl'e cały dorobek ku1- nie-.t głupi. jak niebezpieczny. który spowodOwał ruinę pań- i bez tego dźwiga olbrzymie 
okropniej chcą nas przestraszyć tury ludzkiej spI'owadza do kR- Bo i Jakże? Czyż stopień cywili- stwa. ległości i który wsz.elkich powi· 
kontrrewolucją. Gdy jedni mó- nien dołoiye sił, aby nie pozo-
wią o niebezpieczeństwie, gro- PIIIIPGI ~ l/REM PłREC OSA PERFECTIO'N' stać w tyle za sąsIadami. 
7ącym od Zachodu, drudzy .je u-" n P" A. BORUTA 
l)ah'ują na Wschodzie. Gdy Jed-
ni malują na ścianie diabła w 
kolorze czarnym ' lub brunat
nym, d1'1ldzy przysięgają na bab I dzi o • 

I 
• Z nla b • ni k~ Wa~jutyńskiego, że go widzą I 

w kolorze zielonym lub czerwO-

~y~ż to ~aczy? Czy znaczy lo, I DJPlomaci za,zJlnają dZialać, gdY powstań,om hiszpańskim grozi kieska 
ze wszystkIe głosy ostrzegawcze , 
są puste, że niehe'L.pieczeństwa są Apel lady Astor do 
zmyślone, że Polska może spać 
spokojnie? Nie. Powudów do (Od własnego korespondenta "Głosu Porannego") 
obaw nie braknie. Ale źródła uie \ ' 

obiat całego 

bezpieczeństw leżą - naszym l PIlI'YŻ w kwietnill. nek organizacji pokojowej. ja- nym p.<Ji"o:rumiem.iu i zakoocze- ci i Znd67JCZenia, jakie m1s.Łe.r 
skromnym ,,daniem - nic tam, .' . ' ką jest a'łbo ma być liga mH-O- nin wojny, odpowiada El1en Fraru:o ma na swym sumieniu, 
gdzie jc wskazuje krzykliwa I Swia'ł zwątpił dziś w war- dów. pokłada1o całą rradzieję Wilkinson: PołJraJktolwanie go .tako dypło-
propaganda. Lerlą one, mianowi I tość lUwa lną i efe.ktyw1Ją, t. w tej iJnst)"tucji. która dziś znaJ lJl.aJty, z którym. zawiera się u-
eie, nie poza granicami kraju, zw. opi:nii publicznej, która jesz duje sj~ na _najlepszej drodze "Ciekawym jest, że nasi czci- klad, byłoby demoralizują.cym 
alc 'I' nim samym, '" jego obr~-I cze przed. laty od,grywała w ży- do usankcjonowania napaści i godni dyplomaei proponują za- przykładem dla całego świata. 
bie. Na jedno z nich - oczywi- cil.l kultum1Jnym i l1UJwet poJi- wykreślenia Abisynii z listy nie wieszeaU'e broni i pOlI'OZUl111ie.ntie 
l'cle - nic jedyne, ale niezmicr- lycmym u3JI'odów tak w,itOlkq podległych narodów. prawie w tym momencie, w kłó DlaJte;,go zda~ mi Soię, że pGl'OZu. 
nie gl'ożne i doniosłe wkazuje w · rolę. Opinia publiczna! Oburze rym armia l'CpubUkańska njmB mienIe będzle mO'ma mcy8kae 
.swym najnowszym uumerze l nie QpinH pThblic7.nej p;rzemie- W sprawie WtOjIJ1y domowej .le inicjatywę operacji i w któ- między samymi hisznnn ami. aM 

,,Epoka", świetnie redagowany nHo się dlZ1ś w pe\vrien rooz:aj w Hiszpanii, C1pl11ua publiczna rym armia powstańcza pu.eeho te nie między narodem i jego 
dwutygodnik warszawski. fetysza, niikt weń n.ie wierzy, może poszczycić się taikim wy- dzi do defenzywy. Prosz~ bo- zdradzieckimi generałami, któ-

Artykuł .,Epoki", nawiązując a wszyscy pnywohlją go do po czynem .. jak urtworzelJie .korni- wiem nie zapomirutć, ż-e w mo rzy sprzedali kraj Obcym al'
do radiowego pl'zemówienia I11JOcy. Tak mitala silę sprawa w tetu nieinterw'encji, który llSt- m~ncie obecnym zwycięstwo re miom interwencyjnym, Zn,pc
prof. Ujejskiego, wicemin. oświa lIOtku 1933, gdy w Nicntczech llieJe oficjal.n,j,e od siedmiu mie publiki wYdaje mi się pe~YDl' wnitam w!n}'stkieh, że fu co wi
ty i powołu.ląC się na dane, w pton-ęly na stosach ksiątki, gdy sj,ęcy i który po setce p osi e- Armia i DaII'ód hitS.Zipański v.-y- działam w HiJs,z:pruni'i, ró","s się 
tym przemówieniu zawarte, od- rozpoczęł'a s~ o,kruł.na, do dJnia dzell w}-praco'\Wlł zaledwie plan kazują wspaniały p1alJl i ,Je- ty'lko .100nemu wielk·itemu nie
słania podlwje, jakie ciemnota i dzisiej,c;zego t1l'Wajiąca noc św. kontroli grani~ hłszpańsk~h. stem po1"Zekonana, że akcje gen. szcz~.ści'U - wojnie światow~j. 
barba ... zyństwo poczyniły w pew Bartłomiejn. Zdawało się, że Dlatego in.Łeresu.jąc'YlJll było Frane,O stoją tak źle. że te on DlatE"go zaraz po powroci~ 
!lych kołach nasze. i młodzieży a· świat kuM.u·ralny w oburlieniu dowiedizieć si~ z u .. t tyeh. któ· sam przez swych męiów zaufa do An~Iid In..'lJID zamiar zailllw
~{ademickiej. Spustoszenia. nku- wprowadzi w ruch machim,ę rzy do dnia dzisiejszego jeszcze nia wystąpił z projektem poro- pelO/wać rząd. .lak dłngo zamie. 
r;ane przez wiceminish'a, nie są . wej Qpilnl,i public.znej, że p,o- w opi;nl-ę ś,viata niJe z'Wątpm, '" zumienia, który nasza dyploma' rza jeszcze przez swo,ią poIity
czymś, eo nam dopiero grozi; tę.pi Trzecią Rzeszę, że przepro jaki s,posóh świat mo:że pO'lo- cja pochw)'lCilła jak zbaJwienie. kę faworyzować powstańców. 
są faktem, który złowrogo cią- wad'zi j,zohH'.ję przebudlzfonego żyć kres niiCSozczęsnej waJce do- Rząd hitszpański jed!naik nie da Wiem, że d:Li§ opilnia publicz.na 
ży już na naszym życiu. "Na ,ied tewtoll izmu, ŻC zmusi Niemey mor\\Tej na półwyspie Iberyj. '>ię wziąć na lep tej illlltr~i L do ul,e wiele znaozy, ale zape
uym z wieców studenckich Je- do kap:irt.l1Iac,ji. Nlcste<ł:y. ohu!l'ze skim. Delegacja kobiet all1giel- prowad:zi HiszpruniJę repuh1ikań- wniam wa . że w A.JI1g1ji i'Sl!lnie
~ienią ubiegłego roku - przypo- nie by]:o k,r6thltrwałc. Po:l~,tycy skich pod przewodnidwem po- ską 00 Z'\'l'ycięstwa osłateczne- Ją jesZ'C~e ludzie dobrej woli, 
Illniał prof. U,iejski - nucone z:Ji'iadający pTZy zielonych sto- 1'ł3anki socjaHstycznej El'len go", specJa.lnie kobiet.~', do którycl1 
było basło: gdy wam kto zacznie lach w knźnLacb dyplomatycz- \Vilkil1 lson i poslULt'llki k<mS0rwa malm z3'rni'3l' sioę ZWlTóC'iiĆ. ~ 
opowiadać, że kastet i nóź to - ny~.h ni'eszczą'liwej EuJ:lOlPy tywnej lady Astm wróci~ wcw Lady Ast01' wyrra'l'iła SIWą opi kobiety i lWieci ncierplały 'II' 

nieszlachełna broń, to go odra- podj.t:li natychminst stoSllIDiki z ra,i. z HiiSzpanii. po ki'~u.tygd- ni-ę w. SI>'O;SÓ? , następ\lJją~y: Hiszpanii najwięceJ. Tysiąoe 
ZII biJcie! l wstyd powiedzieć: Trzecią Rzes;t;ą. \V imieniu po- dimowym pobYCIe w kraJ'! l na "Kaz~a 1,nrucJ,atywa: dą,ząca d~ dZlieci straciło w walikaC'n 
szczytne te hasła na wiah' nie lilyki TC'ali, tycznej, Rrrtyi,luzJoni frO'I1t~h, ~a d:W<trcu Qua1 <rOt pol<YL€fIJJJia. ~esll te] stJraszlneJ swych rodziców, setki matek 
poszły... O 110nOI'Zc. zasadach SŁYCUH"j pozwolono Hitlcro~·j wy z;lawlła: Sl~ mała ~'P~ ~a,s.a.krz~ Jest!: s~a!C~oet~lł\. .Ale pogubiły swe dzieci Jlo<kzas 
cz~r ideałach etycznych nie ma na pil'wsze zl\')Tcię.stwo nad na-, cl!z;.en:mkalI"z:y, clek,~T3. wrazen l me. n.alez~ r.apOlIruJl3.C., ze w!no- morderczych altalków samolo
co mów!ć wyzna,,:com tego ha- rodem ni('m~c~im j ~Ul'Opą t~e.l .d.elega~.p" prz~eZlOinych .~ wa,lcy te~ rzezi - hiszpanscy Łów na MrudT}-t, straJCił~ swycll' 
sła, gdyz według mch .•• są lo ład samą. nÓ"'T'IJCZ w s,pmwle me- kT3JU .• gdz,e szaJ!eJ~ dem«:\n "-IU g~nc:1'ałowu' powin~ być nkarn- Jl!.~lów ł1'a polu walki , w w,i~ite 
ne zabawki żydowskiego W)'N}- ,7.:C7ę&n~ j Abis:ynii opiltli'a świa't'a SZCZC'DUł. ru przykładnie. Ml<3lam spotS~b nioach. na' plaoeaoeh egzekucyj
bu"'... CyWiNIZOWaJlf"gO zaw<iodła na ca Na maje pytanie. co myślą w ność przeko<n3!n,i3 ~i~. ~aocm:lJe nych. Hiszpania powinna był 

Jakże chętnie tym slowol11 od łej ldnii. SłaolJe państ ;\TO, czło- ~radTycie i Walencji o pla'lltOW'a o tym s.trasznym ZllUW'le ~mJ'er dIn wszystkich kobiet całeg49 
mówilibyśmy znamion auten- .. . ., . świata przeraźliwym memento. 
łvczności g"dyby nie wspiet'ał jej ł Sala FilharmonII. Narutowic.a 20, tel. 213-84- W n!ed'lelf/, dalII !5 kWletn'a br. o god •. 12.30 w południe To co Sl'" d'zl'eJ'e .1·Zl·S

' w Hiszpa-
J - , • , • : • WIELKI WARSZAWSKI FESTIVAL MODY wiosenno-letnIej (krellcje luhusowe)'< - UJ 

lrutorytet. ~Tysoklego dosło.1DIka I Udział biorą, firmy: Dom Modelowy "Ewelina" (toalety) W-WII, Chmielna 24. Lamartre (futra) W-wa, Jasna lO, n'hi.. czeka nas wszystkicb. ,fe
rządu! Nlcstcty, słowa te, po- i Maison Oustawa (lrapelusse) W-wa. Krucsa 36, A. Zaremba (stroje męskie) W-wa Wso61nll 36, "Barbara- (dess.ou,) żeli nasz przemą,dlry rząd B-al· 
twierdzone przez wieemiuish'a W-wa. Jasna 10, rDora" (gorsety i pasy) W-wa, Hoża 34, Ą. Og?rek, (obuwie), t6~t, Zawllddlll 11, ~z,!,lIrc I Ja- dwiJna będzie prowa.dzi~ dnIej 
oświaty, muszą mieć dla nas I błoński (uczesanie) .Ł6dź, Moniust:ki 2, , .. Ral'occo-Jaq~ard· (p~ncłoch~), Unlv~r.lte de Bea.ute .• Cedl~ (ko;sm;- politvkę kapitulacj'; przed zd>ra. 

k tyki) Inecło Rapld-Paris (farba do WłOIOW), Worth·Parls (ostatme kreaCJe wody I perfumy Je revlens). Ryc:cllls - _ J l'>~ 
w3Tgękdo ubntenkłu.. 'd k' Pari~ (nie:n6wnany tusz do oczu), .Luminexc (płukanIla do włos6w). Conferenc:ier Witold Zdr;ltowiec:ki. ją bandYltów ~ najenmych kon-

a : za aw amI ,,;y ows lego Bilety do nabycia Ił' \rasie Filhllrmonii. OOtierów. Blokada Bi:lbao jest 
wyrobu nazywają ryeel'ze noża 1 ., k l'Jl\ sok dalem struno 
J._ k~tetu wszystko. c() naJ'wznio SBhA FlbHIlR(lJOnl1 W SOBOTĘ, dnia 24 kwietnia b. r. o go d,;. g-ej wiec::. n~.JIwl!'. SZ) , -run. .; -_" n Jedyny koncert światowei sławy '''Iska t'l'ąO'll bryłyJslnego odma 
.. JeJs~~o op!acowała etrka, aby I Narutowic1-a 20 - Telefon 213-84 NAD KANTORA SALOMONA SZTERNA wiajaeco'o pomocy tatkom wift ł)OWsclągnąe w człowlCku be-

I
'I d b ' L' F'I" .. ;:a,e,.'~ ~llcko dl:; dzieci i kil' .t· • 'k" , 'll.[.], - b 81 et y o na yell! w "aSIC ) "!lrmo~Jl Ż 

l~. Jas lm~".ą. Jl J~( ZJ ,.~a, llW orar; \II' prllcdspncdl1iy w firmie któr, w,lrona seereg pieŚJIi roligij"'Jch, aryi. opery ydówka i Tosca biet równn si .. 7.b1'0dni". 
d zydowskJC'· ~ołowi s~ om. W . .5. Diukin. Piobkowllka fi1 i .1, Wa;1\-' .La Ciaconda", o,a. pieś,,1 lndow,ch. ' 
"azie pOfł'1Rby, zaJkt~'ć ('alą ~y- ' bel·!!. Nowomiejska 30. Pr., fortepiaBie: ARTUR BALSAM T. '" • Rud. 

Już "k .. ófc:~! 
Rapsod rycerski z okresu walk 

rowBtallczych 1831 r. 

II luf wkrótt:e' 
Wzruszający film o Konflikcie żoł- • 
niel'Skieg-o obowiązku z kochnjąeyrr 

~Cl'('cm 

Fil1ft zrealizowwany przy poparciu Biura Historycznego M. 
i przy udziale S-go Pułku UlanA ....... ~asla.,.skich. 

&. 'WojSk. 
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Zasad, chr,stianizmu, na jakich opiera sie deklaracja Dulkownika KOCI, 
beda cz,nnikiem dec,duiacrm o doborze członków 

WARSZAWA, 21.IV (PAT.) - LEWANEJ LUB INNE DOWO-r Sprawa żydowska jest jedną zldln, aby te tr~ główne dziedzi-l 
Na wczora,lszej konfel'.tmC.1i pra- DY OFIAR, składanych na olta- bardzo ważnych spraw w Pol- ny życia gospodarczego stały się 
sowej, na której szef sztabu O- rzu ojczyzny i czynu całego ży- r sce, przede wszystkim Z POWO- polskimi, a miasta polskie mo- 'I 
Z. N. płk. dypl. Jan Kowalewski cia, świadczących o rzeczywistej DU NADMIERNEJ LICZBY ZY-I gły o(lgrywać właściwą rolę nie 
poin!ormował o stanie org.~i- pl'~ynależności do narodu pol· 1 DÓW. tylko gospodarczą, ale i kultu-
~acy Jnym obO'Lu,. przedstawlcl~- skIego. . . . To też przede wszystkim emi- I'alną· 
~C pl'asy zadawalI szereg pytan~ Mamy przeclez w Polsce zy- f~l'acja mOże to zagadnienie roz- To są bezsporne sprawY i de
.!~tyeząe~eh również spraw pro dów, ~kłórz~ walczyli o I!-iepod- ~iązać i na tej drodze dążyć bę- k!.aracja ide«?wo - poli!yczna sze 
gł<UUOW, ch. ległosć kra.lu i zrzeszem są w dziemy do rozwiązania tego pro filo obozu zJednoczema narodo-

· W szczególności jeden z dzien ~towar~szeniu. żydów, u~zestni- blemu. Natomiast nie możemy wego płk. Ada~a. Koca daje .im 
mk~rzy za~y!y.wał,. c,zy do obozu ków walk o mepodległosć Pol- czekać na całkowite rozwiązanie wyraz: szczegolme pod~reśhw
mogą nalezec zydZl I uzyskał od ski. tylko poprzez emigrację i dziś szy, ze "zrozumiałym Jest in
J1?wiedź .płk. Kowalewskiego, .że ODNOSIMY SIĘ Z SZACUN- d'ążyć musimy do tego, arby lnd- ~tynkt samo~brony .kul~ralnej 
n~e, gdyz. stosunek. o~ozu do z~- KIEM DLA TE.r I(ARTY I(]H ność polska znalazła załrudnie- l n~turalną Jes! dąznośc spole
dow mUSI być takI, Jak orgam- ZYCIA, KTÓRA ŚWIADCZY, ZE nie w rzemiośle przemyśle i han czenstwa polskIego do 'Samo-
zncji sjonistycznych do pola- SĄ DOBRYMI OBYWATELA- ' dzielności gospodarczej. 
ków. Na dalsze zapytania CZY MI, _SZANUJEMY ICH RÓW- Tymbardziej jest to zroznmia-
UZNANIE ZA POLAKA DOKO- NIEZ ZA OTWARTE PRZYZNA łe w okresie przez nas pl'zeży-
NYW ANE BĘDZIE NA ZASA- W ANIE SIĘ. DO SWEJ NARO- wanym, w okresie wstrząsów c-
BZIE RASOWEJ. LUB WYZNA nowoścI ZYDOWS~IEJ. r konomicznyeh i finansowych, 
NIOWEJ, PŁK. KOWALEW- Rzecz prosta., że NIE MOGĄ gdy .jedynie głębokie poczucie o-
SKI ODPOWIEDZIAŁ,. ZE NA ONI NALEZEC DO OBOZU ZJE bywatelskie, ofiarność w stosun-
ZASADZIE NARODOWOŚCIO- DNOCZENIA NARODOWEGO. ku do państwa i bezkompromi-
WE,J. TYM BARDZIEJ ZYDZI, KTÓ- sowe związanie z państwem swe 

Od!łowicdi ta spowodowała w RZY NIE MAJĄ. ZA SOBĄ T A- ~o życia i mienia mogą mu u-
dzisie.isze.f pl'asie twierdzenie, że KICH DOWODOW PRZYWIĄ- moźIiwić wy.fście z tych wstrzą-
~,cechą żydostwa ma być tylko Z.J\NIA DO POI. SIU, nie mogą sów w stanie nieosłabionym. 
ł1rzyznanie się do tej narodowo- być nprzy\vilejowani na podsła- Podkreśliłem wcwl'aj, że w 
ści, nic zaś wyznanie lub pocho- wie przyznawania się do narodo- najbliżs~m czasie jedną z dal-
dzenie. To zllac~, że osoba wy· wości polskiej. szych konferencji poświęcę spe-

cjalnie sprawie żydowskiej i bę· 
llę mógł wyJaśnić, w jaki spo
sób pragniemy ro-związywać tł 
sprawę· 

* W związku z wyjaśnieniaml, 
udzielonymi w powyższym wy
wiadzie przez płk. Jana Kowa· 
lewskiego, czujemy się w obo
wiązku poinformować naszych 
czytelników, że podane przez 
"Głos Poranny" w dniu wczoraj 
szym sprawozdanie z konferen
cji prasowej u p. płk. Kowalew 
skiego wzięte zosŁało dosłownie 
ze sprawozdania oficjalnej Pol
~kiej Agencji Telegraficznej. 

znania mojżeszowego i pocho- -iiii. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiig.i .. i"ii. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiii 
dzenia żydowskiego może do o-
bozu należeć, o ile się pr~ZI1a
je do narodowości polskiej". 
Ponieważ sprawa ta wywoła

ła zbyt wielkie różnice w komen 
tarza ch prasowych, a żywo in
teresuje społeczeństwo polskie, 
zwróciliśmy sit: z prośbą do pik. 
I{owalewskiego o wyjaśnienie, 

isler el ,je, al o B kareszlu 
W piilifk prze"idzian~ jesi Iniadaoif w pala,u królewski .. 

i audifD(ja D Karola II 
jak należy słowa jego interpre- WARSZAWA, 21.4. (PAT) - do stolicy Rumunii Jan Kowalew-I Na granicy min. Becka powita W piątek rano odbędą się wizyt)' 
łowaĆo W dniu dzisiejszym wyjechał do ski, attache wojskowy RzpliteJ w radca poselstwa Elefteresco. protokularne. O godz. 13-ej przewt-· 

Pik. Kowalewski udzielił nam Bukaresztu z oficjalną wizytą miui Bukareszcie i ppłk. Adam Rudnicki. W czwartek wieczorem minister dziane jest śniadanie w pałacu kre). 
wywiadu, oświadczając, 00 na· ster spraw zagranicznych p. Józef R.' i lewskim, po którym nastąpi audiea· . BUKARESZT, 21.4. (PAT) - spr. zagr. umunll wraz z pan ą 
tępuJe: Beck ~ małżonką. cia min. BeeIta u króla Kania. 
lnterpretaeja słów moieh przez Agencja Rador podaje oficjalny pro Antonescu bęjzie podejmował min. Wieczorem tegoż dnia mln. Anto. 

niektóre pisma zbytnio uprasz- W związl[u z wyjazdem p. mini· gram pobytu ministra spr. zagt. Becka i Jego małżonkę w swej pry. nescu wyda wielki ob\ad na cześć 
nają ... .e sobie sprawę ora wnio- stra Becka do Bukaresztu, udali się Józefa Beeka 'fil stolicy RumunU. watneJ rezydencji. min_ spr_ zagr. Pohki. Po obiedzie 
sek jednego z dzienników, który nastąpi raut. Podczas obiadu prze · 
11rzeczytałem ze zdziwieniem, mówienia wygłoszą min. Antoneseu 

~~~::::. W::':i~ ::: ID U S S O li n i I S c b u S c h n i g g lU lU e n e c II ~,tp~~!;:::-!~.TB-=.: 
bóz ma zjedno~ć polaków i że niem, w którym we7mą udział 

STOSUNEK OBOZU DO zy· Tematem rozmów m. in. będzie sprawa restauracji Habsburgów wszyscy członkowie rządu. 
OÓW MUSI BYĆ TAKI, JAK W piątek i sobotę odbędą się rrYt 
ORGANIZAC.JI SJONISTYCZ- . RZYM, 21.TV (PAT.) - Musso nek obli państw do kwestii e- nio zbliżenia politycznego i go- mowy pomiędzy min. Beckiem, pre
NYCH DO POLAKÓW, lini wyjechał dziś do Wenecji, wentualnej restauracji Habsbur- spodarczego między Rzymem i mierem Tatarescu i min. Antonescu. 

Włożenie w usta moje słów, gdzie jutro spotka się z kanele- gów, która ostatnio była przed- Diałogrodem. W sobotę wieczorem min. Beck 
że "cechą żydo~twa ma. być tyl- r r~em Schuselmigg.iem. B~dzie to miołe!" polemik na !amach pra- Włoskie koła politycroe pod- przyjmie przedsbawicieli prasy_ Wie 
ko przyznanie SIę do te.l narodo- pIerwsze spotkame szefow rzą-I sy międzynarodowej oraz spra- I kreślają że spotkanie weneckie ('zorem tegoż dnia zostanie ogłoszo 
wości'~ i że "osoba wyznania <łów Austrii i \Vłoch od czasu wa ewentualnego zhliżenia Au- i które n~tąpi w ramach protoku: ny komunikat dotyczący przepro· 
mojżeszowego i pochodzenia ży- podpisania niemiecko - austriac '!itrii do Czechosłowacji na tle łów r~mskieh jest wyrazem nie wadzonych rozmów. 
?o~sk~ego .może ·do ~bozu nale- kiej umowy z 11 lipca 1936 ro- propozyc.fi, poczynionych .. przez słabnącego zainteresowania W sobotę wiec~orem odbędzie się 
zec, o Ile Się przyznaje do naro- ku. - prezydenta Czechosłowacji Be- Wioch sprawami ausłriaekimł obiad i przyjęcie w poselstwie pol 
d~woścl polsk!ej·' - nie odpo- Panu.J·e skutkiem t.e~o prze- nesza, których strooa polityczna które dzi"ki zbliżeniu pomi"dzy' "kim. . 
WJada prawd e. ~ t ł t k tyk a" .. W nłe1zielę w Snagov pod Bulia· 

< ,. Zł • świ,adc:zenie, że ałównym tema- zos· a a OlS ro s ry owan Włochami i Rzeszą niemiecką i 
MOWląC o sprawach ort/an ~ " włosI ą resztem odbędzie się §nładanle, a 

· • . ' . e Iza: tem rozmów weneckich b"'dzie przez pras.. r {. • dzięki lipcoweJ- umowie niemiec cYJnych ośwladc7:Vłem 7l p -.: (Jo południu p. min. Beck wraz 'I '.' -oJ, • e I'ZYJ zagadnienie funkcJ'onowania n- PrzypuszcZlać również nale- ko - austriac.kieJ- nie stanowią mowa me do obozu b"'d e małżonką opu§ci Bukareszt. 
te na '.; - .. "'- Zl opal'- kładów aush'iacko- niemieckich. iy, że podczas spotkania w We- już przedmiotu uieporozumień iiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiii 

· śC!słe.l selekCJI, ze zglosze- Ponadto pl'zewidywać należy, że necji uwzględnione będą znacz e miedzy Berlinem a Rzymem. 
mc akcesu często nas wpl'owa- omówiony będzie również stosu- nie i wyniki osiągniętego ostaŁ- Konieren· cI-a 
dza nawet w kłopot, gdyż nie j 

Rą~:;t~i.t:~~E:~g~ eZJgna«ja dr. (Polakie,,'-(za prz~~~~I;~~n~~,~left 
mywać, że "l)rzyznanie się do na I .. ... A - • - L- b LONDYN, 21.IV (Tel. wł.) -
I'odowości polskiej" może otwie- Z~ SliłDOwiska pr~le§a ZW •• ZoO .IOID WI~Jlnl( W dniu fi maja r. b. miała się 
l'UĆ drzwi do obozu? .. od' • • odbyć konferencja rozbrojenio-

Odpowiadając na pytanie Warszawski koresp. "Głosu Po. być następne zebranie rady naczel· rówmez p nteSlOne w prasie zarzu- wa w Genewie. Obecnie, jak się 
dziennikarza czy mOże b ć 0- rannego" telefonuje: nej za 2 miesiące. Do tego tetmi- ty, jakoby komisja rewizyjna d . d . d b t' k' za 
lak innego w'y~,"an' '''Y k Pto- Na odbytym w Wi3.rszawie posie· nu musi się wyjaśnić, czy gen. te stwierdziła nadużycia w gospodar. 'OW1a ujemy, rzą ry yJS 1 -

.oL" la nlZ a. . I' I.' h bJ ć fi • k . .. k' h i b proponował przesunięcie tej da-
lickie któl'e wyznaje ol1ół pola-l dzemu rady naczelnej ZWIązku IgOWSIU ~ec ce o ą zao ' arowaną ce ZWląZ u gmm wleJS IC wa a ty na dzień 31 maja r. b. Propo-
ków ~ małymi wyjątka~i mia- gmin wiejskich zaszły interesujące I mu prezesurę· I łr.t się z postawieniem wniosku o wy zycja ta została już uzgodniona 
lem na myśli te wyjątki. 'prze-I niespodzią?ki, nie pozbawione po- Rezygnacja b. wicemarszałka 1'0- r~:lenie wł~dzom związku ab~ollłto- z rządem francuskim. 
cieź mamy ZASŁUŻONYCH PO ~maku. pohtycznc.go. Długoletni pre lakiewicza spowodowana zostabu ~lUm. RadZie na~zel~ej wyJ~snłOl~o, W konferencji weźmie udział 
LAKÓW WYZNANIA PRA WO- z~s z.wlązk!J ~- wlcemars~ałek ~ola ' I o!otatnią kampanią, prowadzoną 2l z~ komis. Ja . re~lzYJna stWierdziła min. Eden, Delbos, p1'emier 
SŁA WNEGO, MAHOMET AŃ- kiewIcz zgłosił ~ezygnaćJę z zalmo- pewnej strony pneciwko jego oso- Ole naduz~cla 'mansowe, lecz dr~b- mum i Norman Davis. 
SKIEGO CZY KARAIMSKIEGO, wanego stau?wIska, a rada naczel bie. Prezes Polakiewicz doszedł do n~ usterki natury form.al~~J, ktore M.ają tam być omówione zbro-
A RÓWNIEŻ I MOJZESZOWE~ na rezygnację tę przyjęła. przekonania, że org~ł1lizacja, które' Ole mo~ły powstrzyma c Je.~ od po- jenia poszczególnych państw 0-

GO J d k d •. R' . . h I d . . in . .: stawłema wniosku o uCllwalenie . ' d tk' · • e na zasa y chrysham~- oWJloozesme ue wa 000 prZC7 przewo mczy, Ole pow na CIerplec b l t. RJad I d raz ZWIązane z tym wy a 1.-
mu, na jakich opiera się dekla- alclamację Iwoptować na członka wskutek Jego osoby i postanowił u- ~ so ~ orlUm. . a i na:~~ nJa z ecy· Sensację budzi ewentualne przy
l'acja płk. Koca, będą czynni- rady naczelnej posła gen. 2eligow- c;tąpić. Dr. Polakiewicz zatrzymuje ~~a ab zap~zna~ ~ ę . lze t z °7Y- stąpi·enie Niemiec na zaproSle
Idem decydującym o doborze sldego i zwrÓ.!~ć się do niego z proś IlIlldal stanowisko redaktora organu m l ro nrml us et! al~l na ury .oirć- nie min. Edena. Stanowisko, ja-

ł k ' b b" • k i k i i J ki b d t t ma neJ l ewen ua me upowa7n k' N' . t . . ez 011 OW. ą o o Jęcie pre~csury ZWląZ u 'nV ąz U gro n we s c po y , d d 1 i' k Ie Iemcy zajmą w ej spraWIe 
Stwierdzeniem polskości w I gmin wiejskich. Gen. 1eligowskl .,Głos gminy I gromady wiejskiej" zadrzą o wys ąptcma Nze 

11 iargą będzie probierzem, według któ-
. k h dk h . J L ł • Włl ń C . t oś i J 1 są ową o oo;zczers wo. a raz e na ~A b t . 1 . . WYlał owyc wypa ac musI es. ra( nym gmmnym na e · zasoplsmo o p w ęcone es k 2 i . t J t re go rzq-u ry yJs {l ocem, czy 

I ;'. Ik •... . d b' d' i o res ID eslęcy poros a e wszys -j N.' .• t' , lyC me ty o przyznawame Się f'zczyzllle I o pewnego czasu o Ja- o;prawom samorzą u gminnego k i k in i j k h d Iemcy zamIerZają przys ąplC 
rIo narodowości. lecz OFIAR.<\ I wia zainteresowanie dla spraw wychodzi co dwa tygodnie. Przed- o ~ zW

t 
ąz u gm ~~ e s c po do współpracy miedzynarodo 

KRWI. DOB~OWOLNIE PRZ,EJ gmin wiejakich. Postanowiono od· miCltęm obrad rady naczelne) były . zna em ymczasowo . wej_ 
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Bilbao nie jest blokowa e 
Ostra Itr",,,ka oslalnich posun;eć rzadu angielskiego 

LONDYN, 21 k wJetnia. (PAT) 
Przejazd "SevelIl Seas Spray" 
w ciągu ubiegłej nocy z St. Jerun 
de Luz do Bilbao znalazło ball'
dzo s.zybki epilog w izbie gmin 

W dys>kUJsji nad bUJd'żeLem za. 
brał g;)\os b. pierwszy lord ad· 
miraHcji w rządzie LabOfUr Par
ty poseł Alexander. 

Podjął On ostrą Iu'yłykę za
chowania się fIoły brytyjskiej 
wobec statków brytyjskiej ma
"ynarki handlowej na wodach 
zatoki Biskajskiej.. W pewnej 
ch wili Alex3lilder wyciągnął z 
kieszerni depeszę z BilbaQ i przy 
pO<fllszeniu całej izby ' odczytał 
ią· Była to depesza od znanego 
korespondenta 3!l1gieISlkiego, któ 
rego nazwiska Alexander nie u 
j~vnił, a który donosił, że na 
pokladzie statku "SeveIll Seas 
Spray" odbył tę ryzylkowną po- ' 
dróż z St. Jean de Luz do Bil
bao. Ko.respondent dOll1osi , że 
gd~' .,Seven Seas Spray" wypły
wał wczOTaj o godz. 10 wieczo~ 
rem z portu St. Jeall1 de Luz, o
strzegały g'O semafory, ale kapi
tan sta1ku nie zwrócił na to żad
nej uwagi, płYiJ.1JąJc dal,ej. Na po
kładzie Sltatku Dprócz kapitana 
i załogi oraz wspoll1.nialJlego ko. 
l'esPQuderuta, znajdowała si~ 
równiC!Ż 20-1etnia córka kapit:r-
na statku. Statek płynął w ciem 
nościach nocy bcz najmniejszej 

smego pO['tlI, dok.ąd przypłynął nleje i że jedynymi okrętami WG r lI18J'ynarkl handlowej w zatoce 
o g. 8.30 rano. W porcie Bilbao jennymi, które jakby sprawują niezależnie od tego, czy blo_da 
statek brytyjs.ki przyjęty zoSłt~J czynności blokady w stosunku . BilbaQ jest skuteczna, czy też 
entU!zjastycznie. ,,seven Seas do statków brytyjskich na wo-' nie. . 
Spray" nigdzie nie stwierdził, że dach zatoki Blskajskie.t sq jed.- Sir Samuel Hoare podklTeślił 
założone były miny. Na tym koń nostkł bojowe noty brytyjskiej. jedin·ak., że ochrona łaJka doty, 
czy się depesza korespondeDJla, Sir Samuel Hoare, wzięty w czy tyl!ko pełnego mor~a i koń 
którym podobno jest znany kO', ogień krzyżowych pytań, we- ,czy się u lilI'anicy wód ŁeryŁo-
respondent dyplomatyczny rowooych d'O niego ze strony 'rialnych. 
"Manchester Gnardlan" Frede· SZell"egtl posłów, a z.wła<SUZa ze Po pr.z.emówientiu sir Samuela 
ric Voigt. Kończąc swoje pll"Ze' strooy Lloyd George'a, zaręazył H<>are'a zabrał jeszcze głos Lloyd 
mówienie, poseł Alexand'e'.t uroczyście, źe nota Itrytyjska George, który ostro potępił sta
stw.ieTdził, że jego zdaJniem żad stanowczo udziela i udzielać bę- nowisko, zajęte przez rząd bry
na sknteczna blokada BUmu} dzie ochrony na pełnym morzu tyjski w tej sprawie, twierdząc, 
przez flotę gen. Franco nie 1st- każdemu statkowi brytyjskiemu ie przyczyniło się ono faktycz-

nie do wspomagania gen. Fran
co w chwili, gdy - zdaniem 
Lloyd George'a - jest on bliski 
porażki. 
Cały ten incydent, powstały 

meoczekiwanie na tle debaty bu
dżetowej, wywołał w izbie wiel
kie poruszenie i w kuluarach iz
by był żywo kO'lllentowany. Na 
ogół przeważa opini,a, że rząd 
został przez opozycję bardzo u
mieJętnie zaatakowany i że sta
nowisko rządu w spI'awie blo
k ady BiIbao nić jest bardzo 
szczęśliwe. 

oiska rzadowe na prze mieściach Toledo 
Szereg obieklów woiskowreh obrzuconych bombami 

MADRYT~ (PAT) - Agencja Ha· dowe, kt6re obtzuciło bombami sze. MADRYT,' 21.4. (PAT) - O 
vasa dO!losi: Dziś raDO ostrzeliwala reg ważnych objektów wojskowych. godz. 20,45 ogłoszono urzędowo, że 
artyleria rządowa panownie Toledo. Według niepotwierdzooych do- liczba zabitych wsl.utek dzisiejs7e. 
Trzy wytwórnie prochu oraz sl~Ja- tychczas wiadomości, wojska rząd.,. go bombardowania Madrytu wynosj 
Iłów amunicji wylecialy w powie- we znajdują się o :) kim. na połud· 32 osoby. Większość pocisków pa 
trze. Pociski artyleńi uszkodziQl nie od Toledo. Przednie straże dla w centrum miasta Liczba ran 
również szpital wojskowy. W akcji wojsk rządowych dot~.rly Ju! po- nych jest bardzo duża. Wielu z nielJ 
_b_ra_ło_r_ó_w_n_ie_i_u_d;..z_ia_ł_l_o_u_li_ct_w_o_rzą...;.. ..... d_o_bn_o_d_o..':p_rz_e_d_m_i_e_§ć_teg~o miasta. grozi niebezpieczeństwo utraty ży· 

potężny film według słynnej sztuki Fodora pod tyto 

"l'IJlIIJIł Jl" lirand· K i n o 
W rolach głównych: Największa artystka świata 

cia. Bombardowanie trwało z prze,. 
wami cale popołudnie. O godz. 17 
jeden pocisk wybuchł w odll'gloścł 
3 mtr. od tramwaju, raniąc około 
20 osób, w tym 4 śmieril'Jnie. Inny 
pocisk, który padł 20(1 mtr. dalej 
rozszarpał 2 kobiety. 

PARYŻ, 21.4. (PAT) - "Matin
~onosi z &alamanki, że na obrońcę 
Madrytu, geu. Miaia dokonano za' 
machu. Gen. Miaia został podobno 
rannych w lewe ramię. Sprawca za· 
machu zdołał zbiec. 

przeszkody. Wcześnie nad ra· Dziś i dni nastADnJch! 
nem statek napotkał kontrtorpe ... SIMONE SIMON i HERBERT MARSHALL BARCELONA, 21.4 (pAT) -

Jose AlcaLa Zamora ~tillo. sya II 
prezydenta republiki, przybył do 
Barcelony. Udaje się on do ZSRR, 
gdzie będzie brał udział w demon. 
"tracjach l-majowych ~ako członek 
delegacji hiszpańskiej. Oświadczył 
on dziennikarzom, iż brat jego, Lud 
wik, znajduje się na froncie pod Te
.. uel, a on sam po powrocie z Ros' 
powróci na swój posterunek na 
(roncie pod Madry tem. 

dowiee brytyjski. który zaczął iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
namawiać go, aby zawrócił. -

~=~ ~E;~:=:t~ 4 dzieci zginelo, 70 rann,ch 
statku ,,seven Seas Spray'" sZC7A: _ 
ścia i statek popłynął dalej. Ha.a •• rolaloc sku.kl wgbucbu filIDU W szkole 

Na zewnątrz wód terytorial-
nych portu Bilbal() statek napot-I TALLlN, 21.4. (pAn - Wczora.'j 
kal pall'ę oklTęłów ,r~ądu baskij- wieczorem w miejscowości KiliD/;,'i 
ski ego, które eskortowały go do w południowej Estonii w szkole po· 

wezechnej IłIlStąpD wylsueh film.. DęłO w płomieniach, 70 doznało o· 
podczas wyświetlania. Pociągnęło braień cielesnych i poparzeń. Stan 
to za sobą katastrofalne następ- 50-cłu wzbudL3 poważne obaW). 

~L iiiiiiiiiiiiiii ........ iiii .. iiiiiiiiiiiiii .. iiiiii .. 

Sa sedziowie w Berlinie! 
W 87,K01e liyło obecnych przeszło 

100 dzieci obojga płei. Płomienie 011 
cięły dzieci od drzwi, a ich ubrania 
wkrótce zaczęły się palić. 

Paderewski wraca do kraju 
Za co skazano konduktora tramwajowego Powstała. niesłychana panika. 

Mistrz ma się osiedl ć w Wielkopolsce 

J~K 'CJon<JiSJZą pi~ma pTIa.,sJde 
IV Berlill1ie pew4,en koudutktDtr 
lra,rowia:pwy sllw!mny wstal na 
półOOlra roiku w~ndla. za to, 
le nie podJad nałyc\hmil3JSIt, nie 
czytając UJl.ołkil antyhitlel'ow-
skiej. ' 

OlkolmcZlIlIOl,Ści SP!l'.aJwy były 
n.rust.ępujące. Nies,zcz~lI1y 1,,011-
diUJktor, wychod,zą.c z domu, 
zauw3IŻr'1 w swej. skrzynce do 
I i.stów złożoll1y w czworo za.dru 
k,owaJllY an-kusitk.. Spiesząc s~ 
La słurźbę" kolI1duktoOlr włiorżył an
kUS1k do kres.reni re zOOOilllJl.liał 
o ttym fakcie. .. 

Wlieczorem w J.~esta'Ulrac}i" pła 
eąe mchUll1 elk , k1onduktlOlr wyjął 
z kieSlZlelIri. porifel. W ówcza.s na 
podłog~ wypadlł zadrukowall1Y 

aTkusiik". M~czyma, siedzący tII
botk pny s.tole, podll1ilÓ5ł papie
rek. OkalZało silę,. że jest tO' 

Dzieci zaczęły tłoczyć się do okien. 
niektórym udało się wyskoczyć nil 

l,odwórze z I piętra,. 4-ro dzieci zgi-

proikłamla.Jcja: all1ltyłri!tlerowska.. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
KOIIl.dJu.iktor z'Oistał ootychmi:ast 

Przedstawiciel dzienn:iika un 
gielskiego "Obserwer" odbył w 
tych dniach rozmowę z I gna 
cym Paderewskim na tema l naj 
bliższych mmierzeń mi6Lrza to 
nów. 

cji z innego źródła, zamiem 
skomponować w Polsce nową 0-

perę, które.1 libretto będzie mia
ło za temat fakt wyzwolenia 
Polski z długoletniej niewoli. 

3Jres~rowany. 

N'lli rm.prarwie sądoweJ wj,iaś
n~ł OlU szczegółowo, ja.'! s1ę to 
wszystko ()Id/było. Ale sąd pomi 
mo to umaił go witIliIlym, panie
Wa2 cz,U1jność wlama być głiów
nym ob()lwiązkiem OIbywatela 
niemiecldegOl. 

BiIOII'ąc jedlnak' p.od uwagę nie 
l1aga;n.ną p,rzeszłość ookarLone
gOi Iii jego bohater'Sk.:i~ zachowa.
'l.~e p odlczaJS wo~jIl1Y, sąd uważał 
Z31 mO!Ż·lvwe znmiejszyt krurę 
do... DóM'OIra roku więzienia. 

flIin. Daladier 
\V .oRdynie 

W rozmowie tej Paderewski 
miał oświadczyć, że zd.ecydowal 
się na powrót do Polski, nie za· 
mieszka Jednak w Warszawie, 
lecz osiądzie na wsi, w Wielko
polsce • . 

Paderewski - wedle infonna 

LONDYN, 21.4. (PAT) - Mini
liter obrony narodowej Daladier W)' 

I,dował w Croydoa wraz ze 6wym 
liZefem gabinetu Genebrier o godz. 
12 min. 40. Na lotnisku powitali go 
ambasador Corbin i wielu przedsta- G roz'-b a 
wicieli angielskiego i światr. poli- . 

Powrót Paderewskiego do 
Polski mógłby nastąpić po za 
powiedzianych na koni.ec czerw 
ca dwu koncertach, jakie ma 
dać na wystawie w Paryżu. Je
den z nich odbędzie się dnia 27 
czerwca b. r., a poświęcony bę
dzie w całości Szopenowi. 

s raj ku 
tycznego Minister, który przybył bl' pracowników 
wziąć udział w dorocznej konferen 
cji stowarzyszeń francusko - brytyj 

hoteli, restauracji 
we Francji 

kawiarń 

likich i Alliance Francsise w Man- PARYŻ, 21.4. (PAT) - Pracow- ! stwieruzJ. lIcnwilllona rezolucja, mu
ehesterze, wykorzysta swój potyt nicy hoteli, restauracji i kawiarń, . szą oni być gotowi na "wszelką 

20 leCI-e zaplombowanego wagonu" "Anglii by spotkać się z min. wchodzący w skład potężnej federll ewentua\!1osć" t. zo. na strajk na· 
• " Edenem i innymi członkami rządu cji pracowników przem~' słu spoży~ wet w ollre,;ie wystawowym, jak to 

si~ Z'ialowiew i Rade<k. brytyjskiego. czego, domagają się pozytwncg(, ' oświadczył sekretarz związku zawo. Maskiewslki kare~ondent pa· 
rysJdegQ "TeJ.11Jpsa" dJonosi; 

MiJl1Jęł'D wil:laśn:iIe dwadzieścia 
Jat od dma p.rzyjll'zdu Len.iIna 
7.e SzwajcaTii d/o Pe'lersburg,a. 
Jak w:i.adIOOllO, twórca pall'tj.j boI 
szewickilej p.rzejechał wów('..xas 
w zaplQmboowanym wagoll1ie 
pnez Niem~y z 32 to.wn,rzys,z.a~ 

mi., WŚifód których znajdowa li 

Zajścia antyżYdow
skie Ul Kaluszynie 

załatwienia swych postulatów w dowe~o kucharzy paryskich. 
Z tlej ok:rzji Kll'upslka i nie- Demonstracje krótkim czasie, grożąc w przeciw-

którzy im:li botlszewicy opowia- nym razie strajkiem. Domagają sic: 
dają w gaz·etaJCh s'zcz.egóły tej , bezrobotnych oni zniesienia ~apiwków ~ zastc!pie· , Kurclllfa wI"len· skt·B 
podr6ży. W spomi!l1Jają, że do PI T t I nia go stałymI zarobkamI oraz 40· II 
Biatoostrowa na spotkanie ILe· na • ea ra nym godzinnego tygodnia pracy. r na koronacjędo Londynu 
nina wyjechał Sta,lill1. Obaj przy W Warszawie Federacja pracowników przemy- I ••• k Porano 
wóocy oo!s7cwiccy plrzy spotka Warszawski koresp. "Głosu Po- siu spożywczego w związku z po- i W~!enskl o~esp. "Głosu 

• •• 1- • •• d .• ł ł 80 nego tel~fonllle: mu serdcc"me SIlę UC81owa 'j, l'annego" telefonuje: wyzszyml zą amaml zWQ a a I 
~al;,~ty publikują również zdj~: Na Placlł Teatl'l3lnym i przed ~vieców ~ terytori!;m całeg~ Ilra. Sfe~y. gospodarcze yv _ ":Ueń-
CI:t Lemm\ l.e Stalmem w ChWl b' . PUPP db ły . JU oraz kilka zebran w Paryzu, na szczyznte otrzymały zamowtenta na 
li , gdy ILenin zjawnł si~ po raL Iltlram~ -u o ywa SIę ,. których ustalol1O taktykę działania. 25 tysięcy kilogramów liurcząt, 
pi~wsw w Pet~sb\.IJrgu. wczoraj demonstracje bezro6otnych, Władze związkowe zarządziły dla które mają być wysłane do lAndy 

. domagających się pracy. pracowników "stan alarmu". Jak nu na okres koronacyjny. 

Warszawski koresp. "GłOS{1 Po KINO Nielapomniana bohaterka filmu .,MA.YERLING" 

;!;~~t~:':::l:~Y~a;; a~:;~~' I!~ ~.18.~ °Danielle DARRIEUI 
w arcywesołej komedii mu 

dowsklCb. W kdku sklepach WVbl' D Z i ś ---------------..... -------
:ez:.ały szyby. Ofiar w ludziach Dowtórzenie premiery' i ulub~~bii~~ H E N Ił I G A Ił A T Ił Je 



lr. lH. 

" premier na Zamku 
WARSZAWA, 21.4. (PAT) -

Pan Prezydent RzpIitej prz;ylj'łł dziś 
p. prezesa rady ministrów. gen. 
Slawo.i - Składlwwskiego, kiór~ re
I'erował o bieżących pracach rządu. 

Zniżki kolejowe 
na wystawę paryską 
Warszawski l<orc:;p. "Glosu Po' 

rannego" telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, osoby, u

dające się na międzynarodową wy
stawę w P,aryżu 1937 r. i powra
cające z wystawy będą IWl'zystać 2 

ulg przy przejazdach na polskich 
kolejach. 

Przy przejazdach icywidualnych 
.larÓWIlo z Polsld, jak i tranzytem 
lln:ez ?3lfkę pouróżni l{~zystają z 
l 'e/i :n proc. la przejazd cd dowcl
nej slac.ii polskiej lub dowolnego 
punktu granic1l1cgo Jo jeclncgo z 
pllnl{1ów granic:lI1ych polsko - nie· 
mieckich oraz do punldu granicz
ne~ó pod Zebrzy'lolVicami i z po
IVfo(em nu podstawie imiennej kar· 
ty stalego wstępu na wystawę. 

Grupy l)odróżllych z PoJ sld, za
opatrzonych w karty stalego wstę 
pu nu w~'stawę mogą korzystać 
"rzy przejazdach od dowolnej sta
cji polskiej do jednego z punktów 
granicznych polsliO - niemieckich 
oraz do punktu granicznego pod 
Zebrzydowicami i z powrotem z ul
gi 50 proc., po złożeniu podania naj 
mniej na 14 dni przed zamierzonym 
wyjazdem do tej dyrekcji okręgo
wej kolei państwowych, w obrębie 
której lezy stacja wyjazdu. -

'22.rv - .. GL'QS ~ORAmn- ...... t93~ 5 

o i~~' ale.: araki€ 
rozstrzyga wartości danego człowieka 

Interesujące motywy wyroku w "rasistowskiej" spraWIe p. Wasiutyńskiego 
Wa.rsz. kar. "Głosu p&anlIle-, mniejszcnie w opinii publicznej., O ile idzie o WasiutYllski"""'o Co Sl'ę tv d d t" 

go" telefonuJ'e' O t~~' da zł' k Vl') , JCZY owo u, o larO-. . war "OCl nego c oWle a j który należy d{) obozu narodo- '·.-anego rzez oskarżoo1 'ch to 
WczoraJ ogłoszony został wy- rozstrzyga nie pochodzenie, 8 wego to w tym obozie znaJ'dujll s<>d p. . . J t ł' 

rok w dłośnej spra ie asi to tylk h akt f' ść Ił. '. .' .... ... uznaje, ze nIe zos a 0IIl 
•• ,. l'> • • w ,,r ,s '! o c ar. er, o larno , d a-I SIę wybItni publiCYŚCI z domiesz przeprowadzony a tylko 1> ł'o 

sklej z oskarzenia p. Waslutyn tego też twrerdzenia o domłesz· I ką obcej krwi jak Piasecki CI: • • 't k' kY 

skiego .przeCiwko redaktorom ce krwi obcej nie mają żadnego' Stroński' i inni 'i ~imo domtesz~ 1.'oilT~e~~ll~ w. ~l~ k~e:run ·u, 

rackicb'" H' t . P Isk' b" i: , UJC] In Cfl', przYJą1 c rzes. w 
,,szpilek" i "Wiadomości Ule-,I znaczenia. I ki krwi obcej cieszą się zaufa. zB

e IZbI~ de aSll~ ~ns.hlego~ -
• . IS ona o l zna wy dnIe n em i uznanIem społeczeństwa, 20 roku ż -cia ale' a domniema 

Sąd OgłOSIł wyrok, mocą któ- zasłużonych dla Polski, którzy I względnie części ' jego i obOzu . h l.' !l. . , 
rego red. Mitzner skazany ZO-l byli chlubą społeczeństwa pol- i narodowego, do które~o należa ~Iac _ są me ~n~zeh SIę 0Jrze~ .. 
tał na 3 miesiące więzienia z za-, skiego, mimo iż w ich żyłacb i Ta dOll11ieszka krwli nie prze.' . ą ~oz:llce ; ba ~ ~~? dzeg

Ia 

wieszeniem, a red. Grydzewski I płynęła krew obca, a cz-::sto szkodziła w wykouruniu obowią7 l'~ l;flOnatc ~ Ut ~c I~ł T d
W

' 

ł Gaik po 1 miesiącu więzienia z I wroga Polsce. I ków publicystYCZlnych w obozi!.' .ą k n~ omlas o,~zeW' o 
zawieszeniem. W motywlliCh wy I Ta krew nie przeszkod'Zliła im .larodowym. Zarzut wobec tego I tW~lok~ ·u, ze ~azywankle. aSIu b-
r l' d' - d ł t 1<-" l" ., i' . . ,yns lego pl zez os arzonyc o ~u są OISWlU czy, co nas ę- w pelJłuemu g& lWIe ObOWIąZ' n e mogł pomżyć Was1utyńskie I pół' de ółpolak' b J. 
PUJe' J' dl' . ł' . . ... zy Jll, p lem, ezcze 
.' '" '. ~ • ww. a O]czYZ;Uy l spo eczen· go am w oplllll pubhcmcJ, an! nym żydoendekiem" itd. mO ł~ 
Sąd stWIerdZIł, ze zarzuty, IŻ stwa l społeczenstwo z powodu w wykonanIU pracy zawodo,we} I dod i' biś·· W • t g. 

ktoś jest obeego }lochodzenia, ich pochodzenia nie czy'nilo im i dlatego sąd nie dopatrzył si ... Sek'CZgC ~S{) l' .~·l~ W d asthu dyn' • b" , • • - 'i l o, I1leza eznle o poc o Zł 
me mogą yc uwazane za po- żad1lych zarzułow. w tym cech znIeSłaWIenia. nia. 

U wg Można być Iwlakiem lub ży' 

" • • C.II skaza n, 
za oszczercze wiadomości pod adresem nauczycielki 

dcm, nic llli>Ź1l3 jednak być jed 
noezcśnie jednym i ru·ugim, bo 
to stwarza pewne kurioza. Uży
cie określenia "żydoendek, l>ól· 
żyd, półpolak" może być obra
zą, jeżeli się uwzględni te dwie 
zwalczające się ideologie. 

Warszawski koresp. "Głosu Po
rannego" telefonuje: 

W dniu wczorajszym sąd okręgo· 
wy w WarszawIe rozpatrywał spra
wę redaktora odpowiedzialnego 
ABC, Grzeleckiego. 

Odpowiadał Olt za zamieszczenie 
na łamach pisma oszczerczych wia-

domości pod adresem nauczycielki 
języka pol~kiego gimnazjum im. Le
lewela, p. Seweryn)' Antosowej. 

ABC zarzucało nauczycielce, Ze 
!lzerzy basł:a wywrotowe i demota
Jizujące oraz wyszydza kler kato
licId. 

W wyniku rozprawy sąd skazaJ Wobec tego sąd UJzuał wiDę 
redaktora odpowiedzialnego ABC OSIkarżony~h z art. 256 k. k. i 
na 3 miesiące b~wzgJędnego aresz· wymierzył red. Mitz.nerowi,·któ
tu. ry już był kilkakromie karany 

W krótldch moi~'Wach są" za to przest~pstwo, karę 3 miew 
stwierdził, że przewód sądowy wy sięcy więzienia bez za'Wieszeni~ 
kazał całkowitą bezpodstawność za I a red. Grydrewskiemu i Gaiko. 
rzutów, stawianych p. AntosoweJ wi po 1 miesiącu z zawiesg. 
pr2'fez ABC, niem. -. Fa r, dr t Sllonela 

Artykuły na ten temat uliazywa. 
ły się w ABC p. t. "Dokącl będzie
my tolerowa~ czerwonych szkadn" 
k6w?" "Hymn na eześć prostytu· 

" cJi" t. d. Losowanie ksiaz'eczek P.K.O 
Straty siEłgają 2 milion6w złotych. - 700 rodzin 

utraciło pracę .. Bumerang" 
Sztuka o rasrzmie 

adw. Hofmokl-Osłrow
skiego 

Kto zdobył premie pienłęine 
Dnia 20 kwietnia 1937 r. odbyło się 1307.454 308.625 308.700 S08.7e7 __ 

w P.l{.O. drugie publiczne premiowa- 310.036 310.242 310.346 310.930 312.1. 
nie kSlątC1::zek na wkłady oszczędno- 312.271 312.764 312.846 313.249 313.579 
~ciowe premiowanie seói IV·ej. '313.727 314.502 314.770 315.159 315.856 

SZCZUCZYN, 21.4. (PAT) - Dziś I ne. Zdołano jedynie uratować domy 
w nocy spłonęła w Mostach jedna robotnicze. 
z największych w Polsce fabryk~ Straty wynoszą około 2 milion6w 
dykt braci Konopac!.ich, tow. akc, zł. W związJcI. z pożarem utracilfJ 

Pożar powstał o godz. 23-ej praw p.racę 700 rodzin robotniczych. Po
dopodobnłc przez zaplószenie ognia żar ugaszono o godz. 5-ej nad ra· 
i strawił wszystkie budynki tabrycz nem. 

niemoiii ione demo stracie 
narodowych socjalistów w Austrii 

WIEDEŃ, 21.4. (PAT) - Z oka
zji dnia urodzin kanclerza Hitlera, 
próbowali austriaccy narodowi so
cjaliści urządzić na jego cześć de
lr.ons:tracje. W Wiedniu, Linzu, 
Leoben i innych miejscowościach 

rozwijali oni zabronione w Austrii 
chorągwie ze swastyką i rzucali pe· 
tardy. 

Wszelkie próby demonstrracji zo
stały uniemożliwione przez człon· 
ków frontu patriotycznego. 

Warszawski koresI'. "Głosu Po' 
rannego" telefonuje: 

Znany adwokat w sprawach kar
nych, Z. HormQkl - Ostrowski (oj
ciec) złożył dyrekcji jednego z te
atrów nową sztukę dramatyczną, 

opartą na niezwykle aktualnym te
macie. Sztuka tra p. t. "Bumerang" 
omawia konflil(ty na tle stosowa
uia teorH rasistowskiej. Sztuka o 
o rasiźmi~ bę1zie wkrótce wysta
wiona na deskach scenicznych. 

W premiowanin brały udział ksią - [316.717 316.846 318.109 318,430 318.719 
że('zki, na które wniesiono wszy~tkie 319.709 320.177 320.345 320.472 320.794 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 321.677 :l21.7H1 :\22.338 322.343 322.375 
nie do dnia 2 kwielnia 1937 r. 1323.033 :~23.036 323.271 324.143 324.417 

Premie po zł. 1.000 padły na nr. nr.: 324.534 324.705 325.787 325.827 32.3.865 
318.823 346.643 :'25.878 326.216 326.264 326.496 326.711 

Premie po zł. 500 padły na nr. nr.: 326.712 327.165 327.833 328.316 329.106 
300.356 304.073 313.067 320.693 322.531 329.401 330.620 331.078 331.575 334.657 
326.855 329.437 338.197 339.4-86 3-12.968 335.922 336.624 :-138.416 338.61 t 338.7Hl 

Premie po zł. 250 padly na nr. nr.: 3.39.607 339.650 39.664 339.857 339.984 
300.094 301.957 304.208 3u4.964 305.320 341.403 342.726 342.807 342.891 342.96~ 
308.516 308.639 309.314 310.818 311.418 ;\4.3.191 343.670 344.073 344.391 34U07 
316.010 316.714 316.893 317.407 318.355 344.422 344.491 345.002 3-15.606 347.076 
318.490 321.692 321l.673 328.824 329.409 347.092 347.156 347.289 349.245 350.206 
329.500 330.761 332.702 332.912 333.874 350.~9B 
34.716 338.086 339.162 344.918 348.188 
353.303 

Premie po zł. 100 padły na nr. nr.: 
300.415 301.260 301.377 301.688 301.870 
304.651 305.227 306.949 307.289 307.313 

Ogółem padło lH premii na łąCl:DIl 
kwotę zł. 24.850. 

O wylosowanych premiach właści
ciele książeczek będą powiadomieni li
stownie. 

WVłl:lwa lalrzan' tka M Hanemana wą krajobrazów tatrzańskich atmosfery. tysta z prac, w których oddaje 
, U ,. (przy ul. Piotrkowskiej 90) do- To też oleje Hanemana prze-, surowość szczytów, ską.,anych 

który umiłował góry i ' m łość swą wiódł, że należy do najbardziej mawiają przede wszystkim do w słońcu i pokrytych wiecznym 
zapalonych miłośni'k6w piękna ludzi, którzy znają Tatry. Dzia całunem śniegu, oraz z tych 0-

umie wyrazić pendzlem podl1alaiiskiego. Maks Haneman łają zarówno swą barwnością brazów, w których ujarzmia na 

Łodzianin, 

wartościowość, pobudza do nie od szeregu lat mieszka stale w jak i swym wspaniałym bogac· płótnie ponure, zielonkawo-
Podoonie jak w literaturze, spokojnych wybuchów, z dru- Zakopanem. Z Tatr czerpie so- twem tonów, pociągającym jak czarne otchłanie stawów ("Mor

tuk i w malarstwie polskim, Pod giej zaś strony _ niewzruszo- ki żywotne swej sztuki. Jest w magnes, zagadkowością i tajem skie Oko" i "Czarny Staw Gąsie 
hale i Tatry posiadają cały sze- ny, kamienny spokój szczytów nich zakochany i paletę swą po- niczością. nicowy", a zwłaszcza .,Kra na 
reg swyc.h znakomitych piew- górskich, usłane u ich stóp pano święcił uwiecznieniu ich nieopi Haneman malował zarówno Czarnym Stawie"). 
rów i gorliwych, zamiłowanych ramy, dają wrażliwej duszy ar- sanego piękna. Artysta wystawił pejzaż zimowy, jak i letni. Pej- Natomiast mniej ekspresji po 
IV ich pięknie propagatorów. tysty wiele równowagi i działają około 50 płócien, bez wyjątku zaż zimowy gra swą niebiesko· siadają pejzaże letnie, w I\.t6-
Nie jest przypadkiem, że pisa- na nią kojąco, jak każde intym pejzaże. Motywem głównym białą, śnieżną gamą i znajduje rych niektóre plamy wyrywają 
rze i malarze należą do tych, oe obcowanie z naturą i jej Cll- tych prac są Tatry i wszystkie na ogół w interpretacji arLysty się z ramy. Na ogół jednak pew 
którzy, jako pionierzy, pierwsi dami. Bo artysta jest przede akcesoria krajobrazu tatTzań- lepszy wymz, niż krajobra.z le!- na ręka artysty panuje nad ea
spopularyzowali świ,'lt latrz.ań- wszystkim człowiekiem nastro skiego. Chociaż natura jest tak ni o kolorycie zielonkawo - ró· lością· 
ski. Zaczarowany świat niebo- .iu, 'zdolnym do emocjonalnych piękna, że nic trzeba jej "po- zowawym (zachód słońca). Obra Haneman, jako naturalista, 
tycznych mas~'wów skalnych. wzruszeń, które wyciskają na- prawiać", to jednak mentalność zy "Chałupa w śniegu", "Z An- dba w pierwszym rzędzie o wier 
ich tajemniczy urok i zaklęty w st~pnic swój stygmat na całej je prawdziwego artysty potrafi tałówki", "Zakopane", "Komin S ny rysunek i wierny koloryt j 
nich niepokój - stanowią nic- go twórczości. Pejzaż tatrzański piękno to przetrawić należycie Tylkowe", "Morskie Oko" od tyx:n może względem tłumaczą 
tyll"o źródło inspiracji iwórczej malowali Gel'son, Vlyczółkow- i oddać l punktu widzenia wła5 twarzają w całej pełni urok Tatr się niektóre przejaskrawienia. 
i natchnipnia. Majestat i potG' ski, Fałat. Skoczylas i cała ple- nego nastroju. Bo też zmienia i ich specyficzny charakter. Ha· Technikę posiada dobrą i ole· 
ga Tatr mają w sobie C?Ś do: jada malarzy <feneracji wgpół. się ~ietylko, ~tan duszy malarza, nt!m8n uk~zuje się w świetle jem operuje bez zar~utu. . 
prawdy zagadkowego, cos, co l czesncj to ale I nastraj malowanego prze- tych prac Jako doskonały, sub- Wystawa godna Jest uwagi, 
lIspakaja j niepokoi zarazem. I • ,zeń pejzażu. A ile odmian sub-j teIny i kulturalny malarz o 4u-, Jest bowiem hołdem, złożony~ 
Z jednej strony przyLłaczający .MalLlje go także utalentowany telnych zawiera krajobraz Pod-I żej inwencji i świetnej formie/o przez artystę ukochanym prze 
ogrom gór, wubec którego czło malarz, Mak Haneman, który l halal1ski, wie każdy, kto choć technicznej. zeń Tatrom. .~ 
,wiek ezu ie swa nicość i mało.- obecnie otwartą w Łodzi wy.sŁa· raz znalazł si~ w orbicie jeao Zwyci~sko wychodzi także aT Sl. Gełskl 
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I Powieś, krJminalna prez. 'Roosevel iJ 
T · KIl':"M ; PUDER Sensac,jna ksiaika, naDisana Drzez sześciu w,bitn,ch pisao, 

HO RADIA Przed paru lruty prezydent Ro' tarSIka krew. Jest ona oczywiś-/ stego i chee wyeofać ~ z urno- ~ Jest pan prawd'QP'Odobnie 
~ xd.Jtowa. mevelt, który był wówczas jesz I de, wy, jąrtkO'WO piękna, swego wy, ale siła milionów p·omiJmo nienormalny~_ 

t ~~UUls celu? cze gubeu:n~tpr~ Nowego Jor-/ ('żasu ,,~ jej nóg. leż~ła cała ary- wszystko zwycięża. . - Nigdy w ż~iu ni~ czułem 
.... 50CtETE SECOR ,PAR'S III ku, w, rozmOWie z peW1Jlym pO-I stokra'cja rosYJska. Los zet- N t d' ł'ć Stę uowszy - odpO'Wlada Jim __ . " . k ' k' k nł • d 0Ik. k' as ę'pne za ame - up ymll. .. . 
c=;- ~e~~pI~rz~ ~H~r?" anSi D?r"V< Ją z.~ w ate~ amery ~;l swój majątek, aby wejść w n~ ~ oczywIście na~~v.;r pa/Ila Car-

Jak wiadomo wszystkie partie 
polityczne Anglii oświadczyły się 
jednogłośnie za wnioskiem, przyzna 
jącym przywódcy opozycji ministe
rialne uposażenie z kasy państwo

wej. Co ważniejsze stanowisko to 
staje się urzędem państwowym. 

Dziś niema wątpliwości, że "Leader
or-the-opposition-bill" uzyska wkrót 
ce moc prawną. 

Pisma zagraniczne obszernie ko
mentują tę bardza ciekawą sprawę. 

"Katdy rząd, który czuje się 
zbyt pew~y posiadanej władzy, skła 
nia się ku pewnej opieszałości w 
pra('y. Łatwo rezygnuje z nowych 
a WięC zwylde ryzykownych inicja 
tyw, a prowadzenie spraw pa listwo 
wych staje się niecbałe. Krótkol 
rząd taki wierzy w swe wieczne 
trwanie. 
Obowiązkiem opozycji, a zwła· 

szcza jej przywódcy jest niwelowa
nie tego poczucia pewności władzy, 
zachęta do aktywności i iniciijaty 
wy, wreszcie ostrzeganie, że w sto
sunkach ludzh.ich nic nie jest p.ew
ne. 

N. czym ma polegać i jak ei~ 
objawiać powinna ta działalność? 

Opozycja w życiu państwa winna 
spełniać tę samą funkcję, jaką speJ 
nia uczucie głodu w organiźmle 
człowieka. Gdyby tego uczucia nie 
b~·ło. to kaMy orgranizm zmarno 
wałby się szybko, odczuwając stale 
sytość. Nikt nie zaprzeczy, że nor· 
malne uczucie głodu niezbędne jest 
dla rozwoju organizmu". 

* - Czy znasz najnowszy kawal 
o nas? - p.vta jeden szkot drugie· 
go. 

-Nie_ 
- Daj grosz, to ci powiem. 
- Świetny kawał! - ryczy dru· 

gi szkot. 

* Trzech szkotów udało się do 
kościoŁa. W czasie nabożeństwa spo 
strzegli, że odbywa się zbiórka na 
kościół. 

Jeden szkot zemdlał, a dwaj ioru 
wynieśli go z kościoła. 

* Kazio sprawił sobie telefon. Gdy 
wraca z biura opadają go uradowa
ni synkowie: 

- Tatusiu, telefon funkcjonuje 
doskonale i my obaj świetnie umie
my telefonować. Jasio rozmawia) 
już z Warszawą i z Poznaniem, a 
ja z Grodnem i ze Lwowem ... (Slo
wolo 

* - Dlaczego lekarze w obecności 
pacjenta mówią tyle po ładn1e? 

- Aby pacjenci już się przyzwy 
czaili do martwego języka. 

* Hans Biilow jako kapelmistrz na
lodowy musiał pewnego razu wbrew 
I!.wej woli zaangillżować śpiewaka. 
śpiewak był tak marny, że pub'licz. 
DOŚĆ tłumnie zaczęła opuszczać 
gmach opery. W ostatniej przerwie 
wręczył BUlow śpiewakowi pęk klu 
czy i !,owiedział: 

- Tu ma jl:lJl klucze teatralne. 
Jak pan skończy ze swym śpiew,a
niem, niech pł\n zamknie wszystkie 
}drzwi j pójdzie 60 domu. 

: ~r~ -S.l~do~ <:. ze .!e~~, kmI- ; "~I - mI l?ter~mb łyerwsz.e ś't we życie z I!.IOt6wką" a nie z ak- erływa n~ tę łranz_cJę. A gdy po 
o~n 'l O~l b rdeJ pO~lescI .lry- a IC 1 wspo. zyC13. Yk shzcłZ~ !- cjami i nieruchomościami. Po- up rł le( pewnegO'. czasu Carter 

mlil1a ,~eJ, rur 'ZO' Je:t truoU~lO we; rulJStępn~e ~:ma z.a oc. a a SH~ woli, bez hałasu s ienięiollle zo- zma . resztę d'~ll swego życia 
ZJ1alezc PalJlrawd~ wybilbne dZJe-, w młodym mIstrzu teIlJ1wwym, sta' akc' e ~ '. :UChom ' . i SpędZIł z BlackleD1, opOowiada· 
ło te~o ~od:zaj~. Ro~ ~~znie ~- a 0111. w swej sek:eta.rc~. Skończy. Ji~ą, BlruJ, zo~:awj.wszy '7o.~e jąc mu w najbard~iej s~zegó

,kazuJą SIę setkI powlescI krymI- ło S11ę na tym, ze ZycIe w tych dwa m'liony ud" p łowy sposób o caleJ swej prze
~alnY'ch; wś:ód nich zaledW'i~ w3JrUJl1kach ()Ibr~ydł,? m~ i Jim g.~ałymil pięci~, s:1:a::;;ie

z JJ~: szłości i wręczając mu dokumen: 
Jedna czy dWIe są godll1e uwagI Black postaJnoWIł ZJ1lknąc. n mi w kufrze na ro' . ty) o- pochowany Z1>stał pod na-
~nteIigeutne~o czyt'elnilka. W ol Jak to wykon.alć? Musi ca:tko- .l~ san "orI''''m ..;_ G P hwmcJę, zw.iskiem Jamesa Boartona. a 
b . - . k " t k' h . . .., . h uu a'L 'w WL. rllIlS aw ....... Bl--l- __ 1 __ t ł '1 'D-_ rZyll1'oC.) " ellę ·SZ{}SCla, 'IC po- WICIe ZnliltClllC Swą powuetrZC ow O tym cO' s'ę odb t C(J\;d\. pr~z a CI się we rCWll-

\vi,eś~ ~toś znajduj.e trupa, a ?~ć, .swóJ glos, sw~j sposób królesrt~tC pI~sty~~;;ur~ cisz:ka Cartera. 
następpIC . .. dec~ktYWI. na prz?- s'~~a SI~, rooow~llla. i m~- opowiada trzeci! p~wieśeiopi: Ale bo była, że tak pOWiemy. 
strzen.l kllkuset strOIl1lC szukają Wlellla. Ze swych SledmlU mld!J() sarz. tylko. jedna strOlIla medaJJu. _ 
mordelreY· nów f,'otów jest zostawić diwa Zjawił się Carte:r, ade nie mil(. 

Ta sl:e:reotypo!Wa nić p·rzewod lllIHiOllly ż,onie, ale jakim sp0S{)- Boor1!on cierpliwie mosi naj- nął z powierzchni ziemi Jim 
uia lllIOono jottŻ silę Zilludziła czy- bem ma zabrać ze oobą W nQlWy barrdzie,j skomplikowane opera- BLack. Zadruni.em nastę.pnegO' po 
te1niJkowi. Minęł'o kiilika hd od świat pięć milionów? Jalk wy- cje, które całkowicie zmiemają w.ieściopisarza byłOo zgładzenie 
1ej, pierws~ej skargi. Roosevelta, tłum;a,czy, przekształcony ~ ~O'- jegO' wygląd. Naprzód zmienio- Blacka w ten sposób, aby nie 
ktory w mlJ.ędzyczasle został pi'e wą IM'Otę. skąd ma te plemą- ne ws.taJą ID/Ilskuly twarzy, 00- pozostało po nim żadnego śla
zydenrem, gdy wrócił 0II1 przy- dJze? Jeśli w O'becnY'ch czasach stęplllie kształt uszu, linia brwi, du. W Ameryce billlra detekty
padik{)<~o do t~go tematu i za: u~gIe :~iknie. czł-o,wi:k z s~ed- nos, wargi, ksztabt kości, nawet wów wy!pełniają najróWorodJ. 
komum-kował, ze oddawna nOSI mlU ullJJionamI' dolrurow, a Jed- połO'żenie głO'wy - wszystko aż niejsze inSlbrukcje. Kolejne po-
si,~ z pomysłem kryminallllej po- -- - do paZll10gci włąoCZil1ie. lecenie brzmiało jak. następuje: 
WIeśCI. . . I H A H a n Kim ma si'ę sta~ Jim Blaok? "Poszukuje się IcliodegO' człO'wie 

- I?laczeg? pan .lej <I:oif.ych- PIOTRKOWSKI 80 Zwraca się on do pewnej agen- ka, tkwiącego. w dhIgach, który 
CZa5 me nrupltSał? Prze'Clez na H cji detektywów w Chicaqo z na- byłby gotów za wszelIką cenę wy 
wszystko starczy CzaJSU.,. - za- stępującym: "Chcę znaleźć c:rJo plątać się ze swej ciężkiej sy-
pytał rozmówca prezydenta. wieka, cierpiącegO' na poważną tUJac.ji". Znaleźć t3lkieglO mło-

Roosevelt odpowiedział: SUKNA i KORTY chorooę serCOIWą, który nieunik- dzieńca nie było zbyt trudnc.-
- Mówią'c prawdę nie nap,i- nienie musi wkrótce umrzeć. - Okazało si<~ , że jes,t to studoot 

Sollłem swojej powieści dlatego, n()cześlnie zjawi się gdzieindziej Powinien to być człowiek Slto- wydziału medycz.nego, przy 
iż nie potrafię wymyślić rozwi{j nowy milioner, tO' reporterzy, sunkO'WO zamożny, ale taki, któ czym zrupropooowano mott skon
zania intrygi, którą sam posta- telegraf, telefon, radio i film ry już usunął się od cZY'llnego strUJOwanie z preparatów anaŁo
wiłem. I nikt dotychczas nie dźw1ękO'wy nJtCWątpliwie zerwą życia. Opinia jego wimna być micznych w pro-sektorium trup~ 
mógl mli: wf!ym kienmku po- zasJ:O'nę z jego epopei. bez zarzutu, a kwestia poehod'ze Iud2'Jkiego_ Trup umieszczony w 
móc... BIack wyprrucowa~ slkompliko ni13. jego majątku nie powinna stał w samochodzie Jima Blaclta 

I prezydent Stanów Z,iedn'O- wany plan i U\cz'ął od teg() , fe wywoływać mtjmniejszych wąt- do kieszeni ubrania włożono. do 
cz:ou)"Ch Oop'OwiedlZiał treść po- za lulka tysięcy dolaJrów nau- pliwości. Nie powIDien mieł: kumenty Blacka, pa'Pierośnicę z 
wieści krymina1Jnej, którą chciał czyI się od specjalisty naślado- bliSkich kreW1Ilych i nie f·owi- monogramem, jed!nym słowem 
by napiIsać: wania cudzych głOlSÓw. Pierw- nie!" nie. absolutnie .wiedzieć. o wszysst.ko, co potrzeba, nawet 

Główną. rOllę w mojej historii sze praktyczne zastosowanie nOo mo~ zalntere~amu. Ch~ę Je: mały amulet, który BIack stale 
od.grywa bard:ro bogaty czło-- t wej umiejętności - Blaek tele- dyme otrzymać JegO' na'zwlsko. l nosił w kieszeni kamizelki 
wiek, który illlwestował SIWe ka-, fonuje do swej Ż{)II1y, rozmawia ad.res". . Black ze swym martwym ... 
pitaly w akcjach, ob},itgaejach i z naą gł'OSetn jej kochanka i dO'.! Zac~ęc~a h~lum w wy. werem pOojechał na odłudne 
naeruchOlmościach -jaik to zwy- i wiaduje się, że zamierza OIlla do SOJkOŚ~l kiJlk.u tySl~y dolarów, pnedmieście Nowego Jorku i 
kle bywa. Mój mLłiooer ma nde-'

I
' spółki z kochankiem zamordo· ~eneJa chlca~oW$ka po UP~- tu zadnscenitzował kataogtrofę sa

wiele p<mad 40 laJt i, jest dbść wać mę:ia, t_ j. jego samego. WIe, d'WUtyg~I~~h ~k!- mochodQlWą. Samochód spłQ!Ilął. 
mądry, albV CZot1lĆ, że jego praw- ł Dalszy ciąg pilsze następllly wan znaJa'zła meJaluego FralllCl- zwłoki opaJliły si~, a na podsta
d'Ziwe życie diOlpiero się rOlZlPO'- (Powieściopi5aJrZ: JiJm Bla<.-k u- slka ~rtera., brlego maikIem. z wie maJezionych przy zabitym 
~ZYll1a. Ale. jest. porzemęcrony, I rz~~ywistnia w dalszrm ciągu Sl ~OJU1~, be,zdZletJ:tego wdow.:a, 3JutO'mobiliście" przedmiotów 
.legio otoczoole dzIab mu na ner sWOJ plan. Postana:ma wyszu- pOSIadaJącego rnaJąt,ek, ~en!a· poJicja bez trudu UiStaliła jego 
wy, jego tak zwani "przyj.acie-; kać kogoś, w czyją postać ma ny na 200.~OO dolarow, CIerpIą- nazwisko. Następnego dnia no
le' 'i towa.Tzysze klubowi ostate- się przekształcić. PO'winien zmie ce.go na meuleczalną. coorob( wy Clłirt~r przeczytał we wszy
cZ'IlJie poooo.wiIi go radości żv- nić S'Wlą powierzchowność w~ serca. ~lack spotyka SIę z Car- stkich garetach o tym, jak zna
da. Opanowała go fedn:a myśl: dde wybraIl1ego wzoru.. ZaoolUle te:em l pr1>ponUje .mu natych- ny adJwokat BIack zginął w k3~ 
chce uwolll1ić sioę od tegO' wszy- to urzeczyw]s.tnia amerykański mIastowe wypła~enIe w go~6w- tastrofie samochodowej ... Z:łJCZę 
s'tkiego, z-uiJklną'Ć, aby rozpocząć lekarz, specjalista w dziedzincre ce ~OO.OOO dQla,TOw za cały jego '10 się nowe życie, z dawnego ży 
nowe żyde. Ale jednocześnie plastycmej chirurgii. BIaok pod m3lJątek.. _ ci.a nie pozostał najmniejszy 
zJawia się pr<l1blemat: nie rhcinł ua1VdlSldern Boort<o'll ro·zpoczy- - Czegóż pan ode mnie fą· ślad. ' 
by on nic stracić z te~o, co po- na pertraktacje z dioktorem da? - pyta zdziwiony Carte:r. * 
s i.ad a. Dąży do stwOlrzenia sobie Grimshaw, który za 10.000 dlO- - Tego, co nie ma dla paJJl3 
nowego. świruta i chce przepro- larów pO'dejmuje się w ciąlgll juź żadnej wartości; pańskiej 
wadzić swój ekSlverrym-ent w ten czteTech miesięcy zmienić ze- przeszłości, pańskiegO' życia, 
sposób, aby nie' byt przez niko- wnę·trzrny w)1lgląd swego dziw- pańskich wspomrueń., pallskiego 
go p·O'znanym. Majątek, który nego pacjenta. Jednwkże doktór nazwiska. Chcę przyjąć pańską 
m6głby zabrać ze s'ohą, wyno'ii zaczyna podejrzewać cOŚ nieczy orsobowość. 5 milionów dolrur.ów. Zaogad.nie- ' ____ m _____ I. _____ • _______ .. ~ 

nie postawione .iest jak nalStę
puje: "Jruk moze w naszych cza 
sach zn.iknąć człoi\y:jeik, posiada
jący 5 mitliOlllów dolarów, w 
ten SIO os ób , aby nikt nie mó~ł 
wpaść na jeg,o ślad ?t< Wszystkie 
moje próby wymyślenia odpo
wiedniego WY.iścia natrafiały na 
"słabe punkty" i muSl~ przy
znać, że nie poJbrafię rozsl:rzy
g'llą.ć tego problematu ... 
, Z pomocą prezydetnłowi p.o-I 
śpieszyło sześciu wybitnych 
w!>półczesnych powieściopisa
rzy. Każdy z nich napisał pO' jed
nym rozdziaJe seIllSacyjnej po
wieści prezydenta Roosevelta, 
która nosi tytuł: "Zniknął bez 
śladu?" Powieść ma w Amery
ce niezwykłe powodzeme, a 0- , 

becnie tłumaczona jest na obce' 
Języki. J es-t ona istOtnie bard,zo: 
interesująca i wada tego, aby 
z~poznać czyteLnika z jej treś-I' 
Clą,· 

* Ro<zdział pierwszy, Nowojor- I 
ski adwokat Jim Black ożenio
ny; jest z rosyjs-ką a;rystokratką 
z dość starej rod.'zmy - nazy-' 
wa się ona lIka WaJraska. W ji!j I 
żyłach płynie slowiJa,ńska i ta -

" 
PALA( E" JJALSZY CIĄG DZiEJÓW BOHATERÓW' 

FILMU" TRĘDOWA. TA's 

rolach głównych: 

BRODNIEWICZ 
WISZNIEWSKA 
ĆWIKLINSKA 
BARSZCZEWSKA 
LINDORFÓWNA. 
WOJTECKI 
JUNOSZA - STĘPOWSKI 
CHMIELEWSKI 
GRABOWSKI 
LUSZCZEWSKI i inni 

(4P 101 

wg. 

Rdyseria: 

HELENY MNISZEK 

HENRYK SZARO 

POCZ. O g. 4 

wyświetla naj przedniejsze 
filmv I 

Greta Garbo 
Robert Taylor 

w pr%epięknJm romansie miłosnym rei. G. CUKORA 

Dama Kameliowa 
miejsc 

Dalsze rozdziały. napisane 
już przez następnego z ko.lei po 
wieści O'pisa.rza, daJą rO'związa
nie te.} naprawd'ę niecodziennej 
pO'wieści kryminalnej. Na pIali 
pierwszy wysuni.ęty zostaje m0-

ment romantyczny. Czyłelrnik 
pamięta, że Jim Black był zako
chany w swej sekretarce. Nas1ł~ 
pują strooice, pe1:ne intrygują· 
cej tr~ci, opowiadające o spot
kaniu Cartera z tym dlZiewc:zę
ciem. Czytelnik z naprężeniem 
czeka na odtpO<Wi.edź, czy pozna 
w nw swego byłego szefa._ -
Od'powiedź jest równie n-ie-r.wy
kła, ,tak niezwykła jest cała .,lX' 
wile§ć prezydenta". roowiązami~ 
oopo'wia.da O'ryginaJności pomy
słu Roosevelta i talentowi powie 
ścLoipisarzy. którzy przvoblE'lkli 
jego pomysł w ksz1ałt kryminaII 
nego roman.'!U. 

PO'wodzenie książki w Ame
ryce Jest Z'J"O'zuminłe. Ale i c:r;y
:telnik europeJski przeczyta .Tą 
z niemnie.]lszym zai:nteresowa' 
niem od początku do kcńca. 

B. Or. 

DEFINICJA 

- Tatusiu, co to znaczy 
kwentny? 

leonse-

- Widzisz synku. to jest człowiek. 
który nie robi raz tak, a raz tak, tylko 
%8wsze takI 
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Cenlralna chłodnia łódzka TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ »P O R T« 

S'ÓLKA AKCYJNA 

zostanie wgbodo" ana i oddana do ułgtku 
publl€zneeo jelz€ze 1f -UID roku 

WARSZAWA. KRJlK.-PRZEDMIEŚCIE Nr. 59. 
TELEFON Nr. 551- 3 ,. 

PROWADZI DZIAŁY UBEZPIECZEŃ 
OGNIOWY. KRADZIE:tOWY. TRANSPORTOWY. 
ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ 
IłIES~C.z~ŚLIWYCH WYPADKÓW 
AUTOCAS.CO. MASZYNOWY I GRADOWY. 

Projekt uwzględnia pomieszczenia dla hal targowych 
w Warszawie odbyło się posie f do użytku publicznego. ~[Portowe" do spółki z magistratem, I 

dzenie komitetu budowy centralnej Chłodnie budować będzie, jak który wnosi jako udział plac na 
chłndni w Łodzi. Z ramienia samo. wiadomo tow. "Gdyńlikie zakłady Polesiu. ODDZIAŁ: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSlU. 154. 
rządu łódzkiego na posiedzeniu tym 
obecn.v był naczelnik wydziału tech 
\licznego magistratu, inż. Ryboło 
wicz. 

Komitet, jak nas informują, roz
patrzył szczegółowe szkice i plany, 
mającej powstać łódzkiej chłodni 
n.a Polesiu Widzewskim przy ul. Ro 
kicińsldej. Projekt nowej centralnej 
chłodni jest bardzo ciekawy. Prze

Tras, pochodów pierwszoRlljow"h 
Starostwo utrzgmułe 

maniles_acji 
zakaz 
par.ii 

zorll.nlzowania 
sot:jalistg€znut:b 

wspolnej 

widuje on budowę części handlowo· Donosiliśmy już, iż łódzki sta 
c;pożywczej z pomieszczeniami do rosta grodzki, p. Mostowski, za
zamrażania artykułów źywnościo. komunikował przedstawicielom 
wy(·b. a w pierwszym rzędzie ar ty· PPS, NSPP i Bundu, iż władze 
kułtłW szybko psujących się, jak postanowiły nie udzielić zezwo
ryby, mięso itp. I lenia na urządzenie w tym roku 
Układ pomieszczeń chłodni pro- ,,:s~lnej manifestacji parW so

iektowany jest w ten sposób, aby cJalistycznyc~ w dniu 1 maja. 
rzęść zachodnia zahudoWiań mogła r Na propozycJę p. starosty, aby 
w przyszłości służyć jako hale tar ~dzielne pochody ty~ stron
(rco .... e zaś część wschodnia jako rucłw odbyły się o róznyeh go
hale handlu hurtowego artykułOw dzin~eh i przeszły róźnymJ tra-

dalsze rozmOWJ na ten temat. J zbiega aUe Bandarskłego I Al. 
jednak słaJ'Ostwo nadal ulrZ)'- KcMelusski i przeszedłby uUea
muje w całej rozclągłoścl zakaz I mi Piotrkowską, Sródmiejską 
urządzenia wspólnej numłfesta- I ua plae Boeruera, gdzie 2lO8tał
cji. - Według propozyeji władz I by rozwiązany· 
8ta~cińskieh poehody odbyły- Poehód PPS wyruszyłby o 11 
by się w ustępującej kolejnoś- z Wodnego Rynku przez Głów
ci: o lO-ej rano Bundu, a ll-ej ną, PIotrkowską, Legionów na 

hola i Al. Kościuszki i przee1io
dziłby Piotrkowską ua pl. Boer
nera. 

Jak z tego planu widać, w 
tym roku po raz pierwszy de
monstracja pierwszomajowa nie 
kończyłaby się pod pomnikiem 
bojowników na Polesiu Konsmn 
tyuowskim. PPs, zaś o 12 w pol. NSPP. pl. Boernera. 

Pochód Bundu wyruszyłby Pochód NSPP rozpocząłby 
o 10-ej z miejsca zbiórki przy się o 12-ej przy zbiegu Zamen-

. przeznaczonych na dłuższe magazy- sann, delegaci PPs, NSPP l Bun 
!~owanie. du obiecaU udzieJłć odpowiedzi 

Jak się dowiadujemy, na dzls 
wyznaczone zostały oddzielne 
konferencje partyjne, celem za
jęcia stanowiska wobec propo
zyeji władz. Odbyć się ma rów
nież wspólna narada przedsta· 
wicieli pps, NSPP i Buudu. 

Ostateczny projekt chłodni zosta
nie wykończony w terminie do 30 
b. m., do tego czasu ustalony zosta
Ilie również szczegółowy kosztorys 
budowy. 

W pierwszych (]Oiach maja nastą
pi rozpisanie konkursu na budowę, 
a 15 maja zgł,\szone do przetargu 
oferty zostaną rozpatrzone. 

w dniu wezorajszym. 

Istotnie wczoraj tO!CZYły się 

Wczorajsze obrad, kolegium magislr lu 
Nowe ogródki działkowe.-Dodatkowa subwencja dla teatrów Popularnego i Polskiego.
Zakup rezerwatu archeologicznego. - Przedstawiciele miasta we władzach elektrowni Sama budowa rozpocznie się w 

czerwcu i, według przypuszczeń, 
jeszcze w bież. roku budowa zosta
lIie ukończona, a chłodnia oddana Pod pr~wodnictwem prezy- Grodzisko Szweckie Góry, we- JI ramienia Łodd do rady uadzor 

ii
lii_ ••• _ •• " •• iii. denta Godlewskiego odbyło się dług opinii wydziału oświaty i ezej S. A. ŁódzkIego Towarzy

wczoraj posiedzenie kolegium kultury, jest cennym zabytkiem stwa Elektrycznego, inż. Wacła-

i p. Seweryna Pfeifera, wicedy
rektora Banku Zw. Sp. Zarobko
wych. 

DYWRY APTEK. - Nocy dzi· 
siejszej dyiurują następujące apte· 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, 
A. Rychtera i Lobody, 11 Listopa. 
da 86, Mo Zundelewicza, Piotrkow
ska 25, S. Bojarskiego i Sebatza. 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 14'" 

ROBOTY SEZQNOWE. -- Stau 
f.lLtrudnienia. na miejskich robotach 
l>E'wnowych wynosił wczoraj 2,565 
o8ób. Przy robotach wydziału tech· 
nicznego (oddziały: drogowy, budo
wlany i r~gulacyjny) pracowa.ło 618 
robotników, wydziału plantacji -
t62, zaś przy robotach kanalizacYj 
110 - wodociągowcyh - 1285 ro 
botników. 

Po załatwieniu szeregU dni). 
nych spraw, posiedzenie We-
gium zamknięto. (g) 

zarządu miejskiego w Łodzi. W budownictwa fortyfikacyjnego wa Wojewódzkiego, dyrektora 
posiedzeniu wzięli udział obaj wczesnej słowiańszczyzny. Jest l przedsiębiorstwa "Kanalizacja 
wiceprezydenci, dyrektor zarzą- ono jednym z najlepiej zakon- i wodociągi". Zaznaczyć należy, 
du miejskiego, oraz naczelnicy serwowanych grodzisk tego ty- że p. Wojewódzki zasiadał już 
wydziałów i dyrektoa-zy przed- pu w Polsce. w radzie nadzorczej elektrowni 
si,ębiorstw komunalnych. W końcu posiedzenia kole- kilkakrotnie. Do komisji rewi- NOWOSCI TECHNICZNE NA TAR· GACH POZNAŃSKICH 

Na wniosek wydziału planŁa- gium magistrackie, na wniosek ąjnej L. T. E. delegowano inż. Wśród nowości wytwarzanych w kra 
cji kolegium postanowiło prze- wydziału przedsiębiorstw miej- Brzozowskiego, naczelnika wy- (u. dawniej sprowadzanych I zagrani
maczyć pod urządzenie ogród- skich postanowiło wydelegować działu przedsiębiorstw miejskich ~Y. ujrzymy na Targach Poznańskich 
ków działkowych część terenu (2-9 maja) m. in. szerokowstęgO'Wf 
mieJ'skieS!o O powierzchni 7,4 ha, wzma«;niacze o mocy 64 W, bateryjne 

u superheterodyny, grzejn;ki elektrycz-
położonego wzdłuż Al. Unii i cią W dniu 20 kwietnia 1937 smarł I ue, których rury chronione są tlen-
gnącego się od znajdujących się ś. t p. ki('m magnezu, ulepszone żelazka elek· 
już tam ogródków do bruska Ł. ANTONI KAIIP .CZV tryczne bez podeszw niklowanych, e· 
K. S. Stwierdzono, że ogródki ..... ll'ktrycme grzałki rurkowe, mocy do 

długoletni pracow .Ik biura przędzalni "Wld.ewskleJ l :'> .000 w, które można na powietrzu 
na Polesiu są niewspółmierne d I rozpalać do czerwoności ; nowe tyPY Manufaktury" Sp. Akc. w Lo •• do potrzeb Łodzi i zadań w dzie kuchni elektrycznych, warników, ple· 
dzinie likwidowania bezl'obo- Jako życzliwy i uczynny kolega Zmarły pozostawił w§r6d ; karników, grzejniJtów kościelnych i 

nas slc.ery I na długo niewygasły żal. I ł h l kt arzędzia na cia. N a nowym terenie znaJ' do- przemys owyc; e l' ron 
Klerownlct~o, person.' biurowy I teohnloEny prąd jednofazowy. motorki ręczne do 

wać się ma 150 działek. przęd.el .. 1 WIdzewsklei Menufaktury wiercenia otworów, frezowania i szli-
Wydział oświaty i kultury zgło fowaDla; elektryczne szlifierki i po-

. . lerki do D1etali i szkła dla prądu o 
sił następme wniosek w sprawIe wysokiej t'zęstotliwości; młoty elek-
przyznania dyrektorowi teatru Po krótkich, le z c;c:żkich cierpieniach zmarła w TuszJnie tryczne; frezarki z giętym wałem; sa-
Popularnego i Polskiego, Hugo- nasu nIIjukochllńsla matka. teściowa i babka . moczynne oliwiarki; piece do obrób-
nowi Morycińskiemu dodatko- KUROWICZ I ki cieplnej metali; najnowsze typy to-b P E~TERn. PlftliKR JA I karek ze skrzynk!\ Nortona i jednost-

OBCHóD 3 MAJA. - Dzisiaj () wej, .iednorazowej subwencji w.. II n l kowym napędem elektrycznym przez 
godz. 12 w południe odbędzie sit! kwocie 5.000 zł. urodz. Grynberg, przeiywazJ lat 84. pasy klinowe; najrozmaitsze maszyny 

li k f .. • PO o<1rzeb odb .. dzie S" .h §, o g. 1 pOno ol. li d,mu przedpolluebo- d bróbk' drzewa' strugarki frezar 
W sa on erencYJneJ maglstrat1! Nad sprawą tą wywiązała się .... o o I , , -. b b d we go w Łodzi. o czym zawiada.mla pozostała w n'eu*ulonym żalu ki i inne; maszyny do wyrobu dachó-
posiedzenie komltetu o c o u lirO dyskusja, w czasie której wska- STROSKANA RODZINA wek cementowych pięciocegłowe, do 
(,2ystości, na którym zostanie szcza· zano, że teatry Popularny i Pol-~ ••• ! •• _. __ •• _ •• lIIiiiiiiiiiiiiiiillliiii.IIIIii". wyrobu cegieł cementowych pełnych 
gćłowo ustalony program tegorocz· ski spełniają w Łodzi doniosłą S d kob,-~f i drążonych, również dla wyrobu pn-
Ill'j rocznicy Konstytucji 3 Maja rolę kulturalną, szczeS!ólnie .amo~a ataków betonowych z diafragmą; wi-
Ł d . ".. "ą bratory drogowe i stoły wibracyjne. 

W O Zl. wśród rzesz robotniczych i z te- Betoniarki uniwersalne dla miesza-
go względu jednorazową subwen nad m~żem, który maltretował żonę nia betonu i zapraw wapiennych z au-

ORGANIZACJA PRACY W MA· ci~ dla dyr. Morycińskiego u- Dom, przy ul. Dobrej 3 słał lo 10 sąsiadek Cegielskiej, które tomatycznymi odwilżaczami wody i au 
GISTR~CIE. - Prez. Godlew8ki ~chwalono. tomatycznie włączającym sprzęg;em; 
,.dbył wczoraj specjalną naradę z T •• się wczoraj terenem krwawego znały jej sttaS'zne pożycie mał- motopompy z krajowymi ~ilnikami i 
kierownikami posz:cz~gólnych reso~ .Następme. , kolegiUm. posta~~- a zarazem niezwyklego zajścia. żeńskie, uzbroiło się w trzepacz- wydajnością aż do 1.500 l. na minnłę; 

l k dl Zamieszkuje tam niejaka Ce- ki, wałki, miotły itd. Tak uzbro- rozmaite nadwozia pożarnicze i spe-
\(w gospodarki miE'jskiej na teDlat I WI.·O. za UplC a gmll!'y mIeJ; 'ł' C cjalne; nowe automatyczne samoza-
zmian w organizacji prat'y magi skleJ; celem prowadzema .b~da.n gielska, która rozeszła się osłat- jone kobiety rZUCi y su: na e- mykacze do drzwi, pracujące hydrau-

prehistorycznych przez miejskIe nio ze swym mężem 43-letnim · !!ielskiego, któreS!o poczęły okla t· t t t ~tr!l.ckiej. Omówiono m. in. projekty l. . . ' I'" " Icznym sys emem; pa en owane zam-
muzeum etnograficzne grodZI Mieczysławem, stale ją maltre-

j 
dać gdzie popadło. Nie wiado- ki ryglowe, odporne na wszelkie wy-

Illeps:o;eń i uproszczeń w urzędowa- I ' ., -. . kb . ta t k' tIychy', rozmaite blachy prądnicowe i sko p n SzwecklC Gory w Tu tUJącym. mo, Ja y Się awan ura s on-
niu, lecz decyzji żadnej w sprawie I '.. .' - WczoraJ' Ce!Zielski przybył do 'I czyła, gdyby nie interwencja przetwornikowe; zimno walcowane bed 
tej jeszcze nie pU"wzieto. l mie ~ęczyck~m. Grodzls~o to sta-" narki jasne, ciemne i inne; maźnice; 

. nowI obecme własnośc prywat- mieszkania żony, domagając się, mężczyzn... ukucia samochodowe, lotnicze i moto· 
471 MILIONÓW PAPIEROSÓW Wy· I ną. Miasto zapłacić ma za nie by znów wspólnie z nim zamie-I ~Tezwano pogotowie ratunko- cyklowe, nowe maszyny garbarskie; 
l'ALILIŚl\IY W CIĄGU l\!JESIĄCA 1.440 zł. 'VykupiOlny teren zo- szkała. Gdy kobieta odmówiła, we, którego lekarz opatrzył licz- s-prężarki amoniakalne; patentowane 

. Według ostatnich oblicze.n zbył pa- st ....... l·e zachowany J'ako rezerwat b'l' Kr k' Ceai'elskl'eJ' za ne rany ofl'ary samosądu ko spirytusowe piece kąpielowe; ftzejni-
au po I ją. zy Ił""> · • l -k' lk .' lit plerosów na terenie całej Polski w . . ' d ., ó ł C . l I umywa owe, zuzywaJące ra 

ciągu lutego r. b. wyniósł 471 mllio-! a:cheologlczny l oddany. po o· alarmowały sąsiadów . Wówczas l blet, po czym przewI z egle' - na wannę. Duży dział nowych mebli 
nów sztuk papierosów. piekę muzeum etnograficznego. stała się rzecz niezwykła. Oko-. skiego do szpitala. metalowych w typach niespotykanych _________________________________ nawet zagranicą; wkłady o podwójnie 

P r Z e z k, a ,. e s, o ń c a d o P a , J1 ż a ; 8 e , , I n a ~;Ij:~~~!~~k~hna ~~i~~~~; no~~~~o;~ 

I 
pów; maszyny do taniego budoWDlC· 

Constanza, Fireus, Neapol. Rzym, Nicea, Paryż, Berlin od 2 do 27 sierpnia twa we własnym zakresie, gdzie je-
• den robotnik może wyrobić 1.000 ce· 

Do Londynu I Peryża od 8 do 22 maja Igieł l~b 500 pustaków dziennie przy 
kOSZCie maszyny wynoszącym 130 zł.; 

. f . W A l·. /6' L P·o.rLo..,..:.La A8 t l 170 70 rozmaite nowe maszyny do ubijania . In ormaCje: a.ODS- I.S ... 00 .. , .i .. ..~.. v, e · -. dróg i kruszenia oraz wiele innych. Zapisy i 
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• e zil Dian Dorw • 

(Dalszy ciąf;' ze str. l-ej). ciw, bo chciałem, żeby zabrali "Uwodzeaie" 
Budz,nera Adw. DcczYJlski: A czy mniej pockhu Budzynera. Balem się 

niż 50.000 też wzięli.byśde; np st>nsacji. 
5 tys.? _ Aftw,:ł'Oł'eJłe:: ~~i ·K(jmrinjkl),. Prok..: Czy w roku 1931 Bu-

- N.apewno! Zeszlibyśmy na· waLsJę :'pan, z ·.·,~BarucMWki:" z. choIc rOQił panu jakieś propo-
wet do niezego. . BuchoTcem? ....... .'.. zycje? . . 

Przew.: No, jak pan adwoikat. . - Spotkał mnie i pytał się, 
zacznie tak opuszczać, to się O M,il lwoln:enia czy chcę wziąć udział w "robo-

Przew.: Czy świadek nie zwró 1 podszedł. Spotkał tylko Barn
cli uwagi na to, że ów rzekomy I cha, który oświadczył mu, że 
student, to jakiś starszy pan, że czeka na jakiegoś pana Vialet. 
musiałby to być wieczny stu- I Adw. Forelle: Jak pan sądzi, 
denl? czyj to był ten znajomy głos? 

Uderzenie 
"Dsia twoja mat" 

każe, że chcieli d1opł3JCić... . Budzynera cie" na kasjera? Roześmiałem 
Adw. Forelle: A czy mieHscit' .,. się na to i sprawa pQSzła w za- - Nie zorientowałem się! -

przygotowaną walizkę na pie· .- ~ZWOł~lł d? mme raz. l P?" ' pOllmienie. W grudniu ubiegłe- Mam krótki wzrok. Po drodze 

- Zdaje się, że Barucha. Nie 
wiem napewno. To przypuszcze 
nie nasunęło mi się w związku 
ze spotkaniem Barucha po roz
mowie z rzekomym J aszuńsłdm. 

'liad.ze? wIedzIał, . ze SI-ę zgadzają, ze go roku odszukał mnie w . gM'a- w aucie, mój rzekomy znajomy Wesołe DroDoz,cje 
~ Nie 'było na to pieniędzy! wszyst~o Jest w. ?orzą~,ku. Po żu i wtedy . mówił mi o planie rozmawiał ze mną, a na rogu 
Adw. Forelle: To nawet nie tym. mla~ dzwomc ?:~ug~ raz, ale porwania syna fabrykanta. _ ulicy Prz~za1nianej: do auta Adw. Forelle: Czy robiono p!ł 

mieliście na koszta handlowe?.. pome.waz ~o t;zecleJ ,n~e dosta- Jak mnie wtajemniczył w ten w:sk,oczyło Jeszcze diwoch oso~- nu w "Baruchówce" jakieś "we
~:m z:'~il1e~ ':tadlo.}DOS;Cl, ;yda- plan. to iuź późnie.i nie mOl1lem mkowiw ~trzym~~em uderzerue s·ole" Ia~)~z~~~a wesołymi? 

Olszewski . vel Jalzuński m s er Wl po cceme, a y na "wybrnąt z kleszczy Buchol- .,psia 0Ja mac. .. Adw. Forelle: Gzy propOfliowa 

Z k l
· kł d . ś' . OJ czwartą p1'Zygotował auto. - ca" l' zmusił lnnie do wzjeda Przew.: To chyba me Jest ro-

o. ej s a a wYJa mema Ch • ł . • ' 'ć B dz . • 'd . Ch 1.._ •• .3 l' no panu jakąś zabawę? 
szewskI. I'zyznaJe SIę o Wln~ do Zgierza dub Rokicin i tam " " "" ~1_ • i tak powiedzieli? - OWle nano mi, że w tym 

. p .' d • ,CIa em wyWlez u ynera ud.zialu w . uwodzeniu BUdZY-/ azal u erzema. yJ.J'a UJUerzy l p' d . 

i .SJlwierdz~, że p~~sł stworze· 1 puścić wolno. P.O'licja przybyła nera -- mOWl O:lOAarzony swą _ Tak! Po tym zawiqlZali mi domu są również dziewczynki i 
ma postaCI Ja'szunsklego pocho. k'll . t ed ta' gw.arą· ." '_.3._' l' . . k' . ..n y tano, czy chciałbym J·akąś. . B h 1 '1. \.a mll1U prz czwar. .... Adw Brzeziński' Czy oskado ł oczy l pOWlt:'U!Lle I, ze Ja . SI~ nie -I:' 

dZl od Bu.cholca. aruc a wo- Adw. Forelle' Niech pam. opo· : "B d będę szarpał to mi włoo z gło- Odpowiedziałem, że najpierw 
,t '1 'e zn·a· ... Do u.d·z·la"'u w ca- .... ny p01echał raz ·: m z u .zyne . '.... muszą mI' zdJ'ąc' z oczu opas!rę 
~ o. e ni . ~. ó 'ł<1 B Wie, .lak to było z zamachem rem din Bn:ruchówki"? . wy me spadme. NIe wIedZIałem, ' .,. ... 
le] sprawIe nam Wl go u- \ samobójczym? . . " . w jakim jadę kierunku Kiedv P6źniej proponowano mi prze-
c1wIc, któ!l'Y początkowo per-, ._ p~ powrode z wOJ·s.ka w - ~]e! Stał~Jn na rOr,ou raze~ zapytałem o to ]'akiś dł~s któ- .illżdżkę dQ Warszawy. 

ł . . d-1• ' z Baruchem 1 Bucho1cem ale ' . l'> , K' d . l l' t d d tralktowa o wynajęCIe 'U'Ull\.ll 1934 rO'ku byłem bez pracy. ~. . '.. ry wydawał mi sie znaJO' my od. Ie y naplsa em tS o o-
· l- l iJk h t d luedy nadjechało auto 1 OIJll . , • śr . d d . \\ So ... o 11 UC , a po ym, g y Miałem żonę dom i obowiązki. '. . : . . powiedział' W ód.z po.szedł na ' mu, przeme l mme ·0 rugI ego 

,H t ' lj' ''''111nl'czył go w --zego'ł" \U ·'.1'" ~ wskoczyli, 1a udawałem. ze nIe . ". . . I n.okOI·U , '. " • • "'Lo"" J!V p.rzystęple uepre-S,lI zazy'1em ..' ' . . h l naradę". ZaWiezI()il10 nlme do ja I:' •• •• • 

P I U'IlU , doma.gał Sl>ę ,Jego uczest· 'Oublimatu Odwieziono mnie do zdąz:,ł~R1. NIC p.O,lec ~ em. - ki"rtoś domu i posadzono na Przew.: Przemeśh? Czy ŚWIa-
· t . . , \Vła.sme lec'o dlma w1eczorem ...... .. d l- s przeszedł? 

l(ltC wa. k' t ..]: . .l-'ł <;zpltala w Radogoszczu, a po chcieli żeb;'m odniósł list do krzesie. Pop·rosIłem o trochę wo e... aNl~l P . ś'l: " i t 
. :lszews ' I s WHrru,za, ze .SąU'LI., tym dQ domu , gdzie przeleżałem Budz ~era . dy. Dostałem .ią, ale miała ja. - leo rz~me. l ~n e ••• 
17. BudzY'ller odrazu ZOrIentuje trzy ty.:<1odnie Y'. , . kiś dziwny smak Kiedy ",:n y ta- Po tych wY.Ja~memach, zezna 
, ... d •• k ,.,. , . Ad,",. Ruff: A kto od'l11o!'l hst? ,""OJ. kl' tI k d -SJ~ , ze me ma o czynfema z o- Adw. Forelle' CZY pallsa,lc .. . ,.. . lem dlacz<>.<ro ta woda j'est nie- Je z o eI ma la posz o owane 

l <1 'e steckim • n h 'm ., • . - - NIe WIeni, nIC nlowllI mI! " ""M • • • • dO 
t'!'>ą unlw r y I a oJ małzenstwo przYjęte zostało do· . .. . . smaczna odpOWIedZiano mI że l::> • -

tk • k' . . - Po wYJaśmel11ach oska,rzo-' 'O' . d " s zaw ~ wszys o SIę S onczy. brze przez rodzinę? .. ' . na wojnie się pije nawet gno- SWla cza, IZ yn sz 
Adw. Ruff: Czy 3 miesiące - . nych, przewodmczący z~rządlza "'ó k'" . punktualnie przychodził do do-

przed porwaJIliem oskarżony tei Zerwane stosunki ~r6,tk~ przCJr~vę, po kt6/e.1 zezna J w ę , I mu, to też kTytycznego dnia bar 
podaw.ał się za Jaszwńsikiego, Z rodzin~ lą sW1adkoWIE'. Bogate" rad, I dz.o lękała się? niego; ~~imo to, 
dzwo'l1!ląc do Budzynera? • .. "zdecydowała Się zwroclc o po-

_ Nie, ja nie dzwO!tliłemt ...... Nie! Ożeniłem się wbrew Atmosfera nieDokoju Człowiek, ktocy mnie pilnO'- moc do policji. Następneg-o dnia 
Adw. Ruff: A czy to osk aria- woli rodziny. Od chwili, kiedy Świadek dr. Leon Kon, szwa, wał, m6wił, że napewno wiem, : po otrzymaniu listu z pogróżka

ny uderzył Budzytnera w takoow przyjąlem wiarę chrześcijańs.ką g,ier poszkodowanego Bud'lyne. 00 to jest O. N. R. j. jak łatwo I mi, jakiś obcy głos powiedział 
ce? i wziąłem ślub, straciłem kon- ra m6.wi krótko o atmosferze ta organizacja daje sobie radę jej przez telefon, że syn jest sła · 

- Niikt go nie bił! On ~ml takt ż domem, ńie bywałem niepoikoJu i trwogi, .laką Wniósł z ludźmi, którzy stają na jej I by j że ciągle mdleje. 
i. głową uderzył się o wazonik tam l nie miałem żadnej pomo· list porywaczy, po czym slwier drodze. I 
wewnąltrz auta. ey. Po tym, chą:c zjednać sohie dza, że właśnie' on złoivł zamel. Przew.: C~ pertraktowan'O Okular, Budz,nera 
Nast~pny oskarżony, Baruch, rodzinę, symulowałem separa· dowanie do wydziału śledczego ze świadkiem na temat wysokoś Przeprowadziła tylko l4 jed-

również pl'zyznaje się do win, cję i rzeczywiście st<JIsunki po· Zezna.Ilia naSitępnego świadka ci okupu' ną rozmowę telefonicznI\. ponie-
j skłaila obszerne wyjaśnienia prawiły się.Pomyślałem sobie, że p. Salomońezyka~ również szwa- - Ta:k. Najpierw chcieli mi- waż później zasłabła. Bała się 

. _ jak stan-ę na nogi, to zejdę się z gra młodę:go . BU~'.zY11lera. ni.e ~ion., to im zaproponowałem, śmiertelnie o syna, bowiem. wie-
Zeznania Barach. toną, ~tór~ plan 'len -zaakcept9= wnoszą ża'dl1ych ('1i$awych mo zebt, l~ieJ J)OtWaU S.ebełh1era, działa, że jest niezaradny. 

\V roku 1930 pł'aeuiąe w fM'- wała.. . . . menltów do sprawy. Świ:,tdek by} ts .moze dostaną 2 młlłony... Przew.: To wprawdzie nie ma 
b' • Mill znał B chol Nastąpme skład~ wYJaśmema w domu swok'l-t feśeiów na Mi- ( mIech). . nie wspólnego ze sprawą, ale 

larDl k e~a, ~ uś u'ł f • BaJczyński. Nie przyznaje się ł dżu Młody Budzyner zwykle l Przew.: To świadek nie czy- muszę stwierdzić, że źle pani 
~a. :od ~ec, r ~uop · ~~ty~i do winy. TwiCll'dzi, ze nie był I ba'l';lzo punktualnie przychooZ'ił tał. fe ScheibleTOIn ogłoszono u- przygotowała syna do życia... 
• qlldJtę dPoł ~cze; P~łi~ wtajemniczOlI1Y w plan porwa· na kolaciE: to też kiedy krytycz padłość? Świadek Uptas, dozorca. ze
},o {' lik kI ~ stosu~i towa: l naa.· 'nego dnia' nie byto g'o w domU -:- ~łe _ wi~~łem. Po t~ znaje, że "jakiś nieznany o
. ID k'Y ~ b~e,gł ol-u p1'zy- Przew.: Pocóż oskarżO'ny kła do' <1odziny 10. BudzV1l1erowa za chCIeh pół mIl~I~a, a WTe8'ZCle sobnik w okularach przyszedł w 
~;:k~~O' U

S
1 ()!\:k~ r BUlCholca mie? !-epiej m?wić prawdę! - cz~ł'; sit:: iliepokoić. ·P'J.'óbowano. 2~.OOO zł: Pod Jch dyktando ~a nocy i d1ugo czytał tablicę z na

; r W ~ 'IIi d cwk· . ZaikleJał oSkal'Z011y numer na f!0 orlsznkać 11 krewnych, a gdy I pIsa~em list. Co napJsałem, me zwiskami lokatorów. Wreszcie 
,IŹa ~d~cr.'. t Si ąpI z:k°l lherner

J 
swoim aucie, woził j pilnował ~YSHkti te uie dały rezuJtałll, ni" pamIętam, bo byłem bardzo Z'de chwycił za klamkę, chwycił za 

" ro '1'0 l U przy SI' ance . ..,.3 ' .. . . . • o"'-a.ny 
])aty poczęli si'ę uskarżać na BUJUzynera a teraz ~10WJ, ze ~llC JWkói wzrósł Jeszcze bardzłe.1.-' nerw . ... . klamkę" ... (waha się, co mówić 
· :k' B h l ytał nie wie? Sąd zna SIę na takIch O póln.ocy d>owrca p'l"Zyniósl Przew.: P:rzy1puszczam, ze pan dalej) 
CI~ Ie czasy. . ue o.c abSyP tv kawalach. Najlepszy dlo·w6d, że znany' list zawierający p.ogróżki był zdenerwO'wany, bO' myślę, Prz~w· No już dosyć długo 
\~owdc.zć~~s,. ck~~ ;l1śe kma~za~u" kM. oskarżony był już k~Jka razy ka Dalszp 10~Y -prawy są jll~ zna- że pan leuiej piszel trzymał ·;a kl;mkę co było da· 
l zą ZJ Ja lenO . .' rany. . Adw. Forelle: Czy dostal pan . ' 
I'y dałby troch~ lneDlędzy. - d raJ11JO kawę? leJ?. . 
\Vówczas właśnie zrodził si-ę ZabaW8"'.chowa!lll!.el'll. O" (O m. 6W].'. B. ~U .Ivner J . l' to. wa·1. - Wręczył IIll lIst 1 kazał za· 
p an porwanIa UlUzyne.ra. le" .. ,. Duze Zal:llteresowaUle wzbu· k t d stał . l . B··.3 N' WIł n " - eze I m'OZlTIa naz \; I nieść na górę 
wierzył że proje!kt si-ę uda ale POl11~waz B~lc~ynskl w ,da.]- dziły zeznania Simona Binem3 awą, o 'o . em.... • Adw. Ruff: Jak ustalOlIlo w do 
nie ~idział il1Jlecto s.pos·obu 'zdo- szyn: Clą~U uSJlu]e wyprz~c Się Budzynera. ),Hllły one moment)' Przew.: No, " tak .lak w wOJ' chodzeniu, list wręczył Olszew-
bycia pieniędzy, a był w tym wspołudzlału , przewodmczący grozy ale wlu,osły również duo sku!... s~i. Czy mogę m~ zadać pyta-
czasie wyjątkowo przyciJŚnięty, przCJrywa mu m-ę:lne wywody,.. h' c • 8 h nIe? (do Olszews'kIego): Dlacze--

. B .3_ . . t' d . w umoru. arue k . ny włożył OIkulary'l Aczk?lwiek U<l.Ul.y\ller: Jest z Dlm s WIeir .zaJąc: --, Krylycz,ne~o d-nllt _ mówi go os arzo 
SPOWl1lowacony wldyw3'ł go _ To są bajeczki dla dz,ieci! Bud'n'ner '-około ctodziny tS-ej przed Grand-elfe - ??? .. . d 
['zadko a w Baru"'ho'w"'e" trzy T h d d'" '. k 'd ~ . d f Przew.: No, pr·zemez W'la otn() . ' ":..." . a.kic bz Ul' w są zle SIę UJe' zadzwomł 11:0$ o mme o a· Świadek: \V tej "GantgsŁe- Z . ć 
mu. ł SIę umyśLme na uboczu, ze· opowiada! Cóżto? Podobał się brvki i przedstawił się ]'ako Ja rów" pr7'J><nrasz"""" Baru- poool eby go me r?ZP~ '..ł b' l . ł J.... , ~~I:' .......... ,,, Adw Run' Ja tez tak SU~ "'o-

y Ule roz.poz.na Je.go g osu. OSIkarżollemu Budzyner, że 1 SZUI1Slki. mój kolega uniwers:y chówce" nie było nawet przy- ~l ł· l· ch",'ałem z·eby .... 
. . d . ł 2' d' t k' N' l ra"rdzIE' i . . my;, a em, a.e - ,,1 , ~..., 

k
-.. J1IIm SIe Zła -.t go Zllly W po· ec -I. Je zlllaem wp .., ' zwoitej wody do pICia. k . . dz· ł 

Badan-le Baruch6w I 1 .? II... •• d '. d J. ' k' d l.' . OSI arz(}ny pOWIe la. 
" W.1U. eple.1 o lTazu pOWIe· z~ ne~()l . aszUllSl 1;00 , a e ~o W dals'zym ciągu ŚWIadek ze- Przew.: To przecież jasnel _ 

Prok.: Poc6ż w przeddzieri dzieć: "Nie chc~ zeznawać!" m~waz .?1Jałem 1l1~ostwo ,z;na.1o z'naje, że j;szcze .przed 16 grud: Pan się domyślał, a ja wiedzia-
porwann,a pojecha1iś:cie do .,Ba- Prok.: Os,karżony twierdz~. Ź-C lll)ch w WarszaWie, a mOJ roZ n'la dzwomł do mego do fahryk1 ł I 

6 . d'l . f hal em napewno 
rucl16wki"? nie podcjll"zewał nawet, że bic- m woo tWler Zl, ze. przy: e~ jakiś osobnik, wymieniając na- ,Tak się okazuje z dalszych wy 

- Ja im HU1l1ruczyłcm, że to rze udział w przestępstwie , a w sp'l'awach hand.Jo:,y.ch .1 )e~z zwisko Jaszuński. Ów Jaszuński jaśniell Olszewski włożył okuła 
miej:sce jest nieodpowiednie, bo pn:ecież widzi3't, że Budzyner cze te.~o sal11~go dma w~e;dila, I proponował spotkanie. Ponie- ry ktÓre zgubił młody Budzy-
Lam się kręci dlużo ludlzi, ale oni ma zawiązane oczy? ' zgo~Iłel11 SIę, aby cz a na : waż Budzyner był zajęty, prosił l1~r w taksówce. -
chcieli naocznie się przekonać. _ ??? mme przed fabryką. . aby Jaszuński czekał na niego 

Prok.: Czy to jest pana pierw Przew.: Czym pan Jest w fa· przed Grand- Cafe po południu. Przew.: Może oskarżony my- ? 
.~za ::;prawa o wymuszenie? Czy bryce J . , Pl"zechodził istotnie p .... ed tą ka-ślał, że to zabawa w chowane· (' . 1 , .. nie miał pWn i[mej? -' estem synem. smaec 1 wiarnią, ale nikt do niego. nie 

_ Nie, nigdy nie mialenI żnd· go? na sali). 
nej sprawy! Wl'es~cie zeznaje ostatni o- Przew.: Syn to uie ,jest stano DA NCING 

Adw. UuU: Pan bywał cz~sl\:o skarżony, Szczepaniak. Przyzna wisko. Co śW1iadek rO'bił w fa· , 
w "Baruchówce". Pocóż pan je, ż-e był wttajemniczony w plam bryce? ,JaU Ja Ił l.r, 
tam jeździł? porwania, ale nie brał w nim u- - Byłem urzędnikiem. ""...E-a l .. 

- Jeździłom ze znajomcmi i działu. Za pieniądze otrzymane W dalszym ciągu Budz~er f Od§ i codziennie 
I. kolegamd, od Ruchoka kupił papier ko- wyjaśnia, że po wyjściu z f3'bry A T RAK C J A 

Adw. Ruff: Pan podawał Bu- loru karoserii, ale numerów nie ki, podszedł do ni~ jakiś wy-
clzvner-owi śn.iadanie. A czy sam zaklejał. Wieczorem propono- sO'ki pan w meloniku i w ciem- KR6L .JAZZU! 
jadł pan krytycznego dlIlia ra· wano mu, aby poozedł z li'Sttem. nym palcie i po pif'Zywitaniu za- i AD' ROSNER ze swoim ze
/lo? zawierającym pogróżki, d{)· Bu- proponował, że odwiezie go. MjSPołem, ora,z atrakcyjny program 

__ Ba'rdzo mało, bo byłem l dzyn&ów, ale odmówił, tłum a- ul. Piotrkowską, Rdzie beda mo- PIERI ET JEAN WAR 
zdenerwO'Wany. Jak przyszła po l czą:e się rzekomym zwid1il1ię- gli swohodJnie por07.tn3'wiać o in . Tańce hi.zpańs~ie 
lida, to wybiegłem jej naprze.. ciem nogi. teresieo . LOTHAR - fenomenalny śpiewak. 

Baruch fantastą 
Następny świadek, st. przod. 

Joachimiak, przytacza szczegó
ły dochodzenia, znane juz z na
szych relacji. 

Z kolei przed sądem staje żo' 
na oskarżonego Barucha. Wyda 
je o mężu jaknajpochlebniejszą 
opinię. Jak długo miał pracę, sto 
sunki były dobre, po tym, gdy 
ją stracił, a rodzina, która krzy
wo patrzała na jego małżeństwo, 
odmówiła mu wszelkiej pomo
cy, dostał się w towarzystwo. lu-

(Dokończenie na str. g-ej) . 



-
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(Dokończenie ze str. S-ej). ności życ!owej. To podk~eś~ wi- .JeŹeliby ograniczyć się do p? Ii, kaHaretowi p.rzestępey, któ-Ibynajmniej nie pisał w atmosfeo 
dzi złych, którzy pchali go na nę oskarzonych, tn11.9:cnm Ją. - wlerzchoWlJlego sądu o sprawie rzy porwali się na wielkie te a- rze potężnego strachu, ozy gro
manowce. \Vałęsał się po loka- Wybrano moment, kiedy w Lo- - zaczyna m6wca - to rola o- traIne przestępstwo? Cóż uc~y· zy. 
lach z rozpaczy... dzi nie było ojca, mężczyzny, brony w tym procesie byłaby tyl niliby ei kustooze poczciwego Wod'l t . B h 

Prz.: A czym płacił? Przecież kiedy w domu została matka, ko czczym konwenansem. Istota eksponatu? . eWl awy. szan az ~ruc a 
nie rozpaczą? słaba kobieta. To mów obarcza przestępstwa zosłała już wszech Nie wiadomo, ale można wy- me stwarza z m~go p~stacI_ gang 

Św.: Miał bogatych znajomych ty,m większą winą podsądnych. stronnie omówiona przez oskar snuć pewne przypuszczerua z s~er:. To ~auwazy. kazdy, ~to ~ 
jakichś dyrektorów... List z groźbami podpisany był żenie, ale to mało, trzeba. zająć ich zachowania się wobec ofia- me",o .społ!'zy. Nie ~y.ło .zadneJ 

W dalszym ciągu Baruchowa inicjałami orgalJliz'acji, kt6rej się osobami przestępców. Ty. o~ga~l1ZacJI, bo p~~eclez me prze 
zeznaje, że oskarżony był lekko- nie podejrzewam wprawdzie o Fantastyczny wybryk piątki, Proponują mu wyjazd do WidZIano, co ,rObl.C na wypadek, 
myślny. Raz, za zarobione srdzieś możliwość popełnienia takiego kt6ra zasiada na ławie oskarżo- W dz' k'" gdyby plan S1ę me udał. _ ~ , . • .. • .• arszawy, "na lewozyn i . 
sto złotych, kupił jej pO'rłret, czynu, ale o ktorej w środOWI- nych, Jest rueJako akadenuekJm On zajmuje rzeczowe stanowi
choć w domu nie było grosza. sku Budzynera wIadomo było, przykładem, jak. powinno się sk.o. Mówi: "Zobaczymy! Naj,V ogóle miał dobl'y charakter,. że bez skrupułów niszczy wszyst w!konać . porwanie człowieka. pierw zdejmcie mi z oczu op a-

Baruch, któremu śniła się Sa
la Malinowa i cocŁaile, tango i 
pieniądze, shisteryzowany i nie
co gigolakowaty młody czło
wiek, szukał pieniędzy. Ten do
bry skądinąd młodzi-eniec, fan
tasta i lekkoduch, wiedział, że 
pieniąd.ze mają i ci, którzy nie 
pracują. On nie pracował, a' 
chci,ał pieniędzy. 

ale był życiowym fantastą... ko, co słanie na jej drodze. Nie ma Więc 00 dyskutować na skę". A więc nie jest pr,zelęk-
Brat- oskarżonego przytacza Budzyner doznał krzywdy - temat kwalifikacji prawnej. Dla niany. Nie jest również pr.zestra 

dalsze dowody jego lekkomyśl- to jest bezsporne. Doznał krzyw- ob~ony. pozostał mały .S1k.rawek szony wówczas, gdy na żądanie 
ności. dy, w zrozumieniu kodeksu i ma działawa: obrona człowieka. miliona, odpowiada: "Porwijcie 

prawo domagać się odsz.kodowa Pnede wszystkim przestęp- lepiej Seheiblera". 
Prokurator oskarża 
N a tym przewód sądowy zo

staje zamknięty, przewodniczą
cy udziela głosu prok. Gorayskie 
mu, który wygłosił krótkIe, ale 
świetnie skonstruowane przemó 
wienie. 

Odstęp czasu, jalki dzieli prze
.sLępstwo od chwili obecnej -
mówi oskarżyciel publicz.ny -
i szczęśliwy finał całej sprawy, 
pozwalają teraz oświetlić ją w 
jasnych barwach. Ale inaczej 
wyglądało wszystko, gdy młody 
Budzyner w ciemnym pokoju w 
"Baruchówce", czekał na wyrok 
pnestępców. 

nia. Suma powództwa określa stwo nie zostało dokonane, za- A n'awet li~t do matki, mimo 
wynagrodzenie za straty moral- stało uda.remnione. Wiadomo, pozO'I1lej grozy, pisany był, jak 
ne w wysokości 100 zł. i t-: su- że często napięcie złej woli w wskazuje pewien szczegół, w 
mę p,rzeznaoza poszkodowany chwili rodzenia się planu, jest spokoju. Budzyner pilSze: "Niech 
na Patronat nad nieletnimi więi daleko większe, niż w momen- mamusia da pieniądze, bo będę 
niami i 30 zł. za k.rzywdy fizycz eie wykonania. Nie wiadomo trupem; niech się mamusia po
ne, jako zwr;ot kOlSztów l~ozenia. więc, jakby się wszystko skoń-· śpieszy z okupem - bo też bę
O p-rzJlZname tego. powództwa, ezyło, gdyby odm6wi'Ol10 pory-I dę tnrp". Dlaczego pierwszy raz 
mam zaszczyt prOSIć. waczom okupu, gdyby odpowie· napisał "będę trupem", a po tym 

Nie wiem, kto stworzył plan, 
ale mam prawo przypuszczać, 
że raczej Baruch słuchał star
szego o s-ześć lat i doświadczone 
go Bucholca, niż odwrotnie ... 

Mam zaszczyt prosić o łagod
ną karę dla tego wykolejonego 
młodzieńca. Mowa ad. Forellelo (dZiano im: "Nie róbcie g!npichl"będę ~rup" .. Pewnie ~latego, że 

• -kawał6w, damy wam dWIe go- gdyby I drugi raz napIsał "będę 
Dłuższe i dowcipne przem6-ldZiny czasu, a po tym z.awiado- trupem", to stworzyłby rym ,,0-

wienie wygłosił adw. Forelle, 0- mimy policję". kupem - trupem". Tego chciał 
bronca Barucha. C6ż 7)l"obiliby wówczas ci ma- uniknąć, był. więc przytomny i 

Nie b,ło groz, 
i strachu ••• 

Na ławie oskarżonych są lu
dzie już karani. Sprawa nie jest 
tak prosta, jak się wydaje. Przy
szli wszyscy w piątkę, zorgani
zowani, z gotowym planem. Te
raz mówią, że gdyby pieniędzy 
nie otrzymali, to i tak zwrócru
by wolność porwanemu. A kt6! 
zaręczy, te sprarwa nie zakon
laby się morderstwem? Przecież 
nie chcieliby, aby istniał tywy 
dow6d ich powamego przestęp 
siwa? 

Teatr, Inuzyka i radio 
Z kolei głos zabiera obron~ 

Bucholca, adw. Deczyński, któ
ry zgadzając się w zasadz1e ze 
stallO'w1sktem oskarżyciela pu
blicznego i powoda cywilnego, 
zwraca uwagę sądu na zasadni
czą spTawę, że nie było momen
tu 'grozv j strachu, że Budzy
ner nie -był ani dręczony, ani 
maltretowany, że nawet dostał 
śniadanie, a "chociaż kawa nie 
była tak dobra, jak w domu u 
Budzynerów" i według określe
nia p~zkodowanego, była "po
dła", to jednak była to kawa, 00 

jest dowodem, że porwanego Bu 
dzynera nie torturowano i nie 
morzono głodem. 

Reżyserem całej sprawy był 
Buebolc, osobę wskazał Baruca 
,To jasne! 

\Wybrali młodego Budzynera, 
który istotnie nie jest stuprocen 

.~orwym mężc.zymą, ale wybrali 
go właśnie dlatego, że wiedząc, 
ii jest to jeldynak, ukochany 

TEATR MIEJSKL 
Dziś I) godz. 8,30 w1ecz. oraz w 

sobotę o godz. 4-ej po poło komedia 
R. Niewial'owic2:a "Gdzie djabeł nio 
mole". 

W piąteK o godz. 8,30 wiees. ,J.a 
tQ. w_ N ohant". Obsada premierowa. 

TEATR POLSKI 
Dziś o Sodr;. 19_~ teatralna Łódł. hę 

dzie miała sposobność zobaczyć Ma
DlIe1ę a .. Dziewcząt w mundurkach", 
Jadzię Andrzejewską 'W' nowej roli 
"Stefki" w "Pannie Mallczewskiej". -
Resztę zespołu stanowi, pp.: Kossow
ska, Lapi6ska, PiJarska, Bo6cza, Bu
czyński, Nowosielski i Tokarski, kie
rowniczką artystyczną tego zespołu 
jelit p. Zofia Modrzewska. 

Jutro o godz. 20.30 poWtórzenie 
"Panny Maliczewskiej". -------

przez matkę, pójdzie im łatwo z FOTOPLAsTIKOn MonIuszki 2 
otrzymaniem okupu. Bucholc H 
knuł plan porwania syna fa bry- .8 O S T O N" przeoiękna padr6ł do 
kmta już od pięciu lat... wodospadów Niagary. 

Olszewski przejawił dużo lUl- Wsfęp 25 gr., młod,;.15 gr 

cjatywy. Był Jaszuńskim, za- TEATR POPULARNY 
niósł Ust z pogróżkami. I Dziś komedia Barry Conners'a "Ro-

Balc.zynski kłamie - to oczy- I xy" z Jadwigą Gosławską. Początek o 
wiste, nie trzeba tego dowodzić. godz. 20.15. 

Przecież siedział 24 godziny, pil JARAY I DARWAS 
nując Budzynera, klóry miał za- W najbliższych dniach przyjeżdża 
wiązane oczy. Czy myślał, że to do Teatru Polskiego na 2 gościnne wy 
luaskarada? stępy wiedeński "Volkstheater" ze zna 

Szczepa~i,ak zmienił zezn~a: ~~;:~ąJ::;.~ią Bus-Feketego pod t y

przyznał SIę. Jego rola była bIer I 
na, ale bezwątpien.ia pomagał w DORA KALlNÓWNA 
dokonaniu przestępstwa. Wyst~py Kalin?wn~ ": L.?ndynie i 

• ::> • ::>. nas'leJ artystce, ktora sztuką swą zdo· 
Z uwaai na cięża,r <tatunkowy l OxfordZie przynl~sł~ wielki zaszczyt 

tej sprawy, Jakgdyby zywcem była publiczność angielską, mimo. że 
przeflancowanej z za oceanu, z większość utworów wykonała w języ· 
uwagi na okolkzność, iż pory- ku polskim. . . . 
wacze znaleźli J'Uż naśladowców . Jedyn.y ,,?"stęp Kahnowny od~ędzle 
. k' d' d b SIę W medzlelę o 60dz. 20.45 w fllhar
l W rotce WIe po o ne sprawy monii. 
znajdą się na wokandzie sądo- Przy fortepianie Artur Balsam. 
wej, proszę, aby sąd wymierzył 
wszystkim oskarżonym przy
kładną kal'f~ - kończy pro<k. Go 
rayski. 

Pow6d domaga sie 
130 złot,ch 

Następnie zabrał glos adwo
itat Run z Warszawy. 

INDYJSKI BALET "MENAKA" 
W ŁODZI 

Indyjski balet "Menaka" wra.z r:e 
zna'ną o światowej sławie hinduską or
kiestrą, który w roku ubiegłym na 0-

limpiadzie uzyskał najwyższą nagrodę, 
zawita wkrótce do Lodzi. 

KONCERT SKRZYPKA 
J\IARCELEGO NEUMILLERA! 

W niedzielę, dnia 25 b. m. w sali fil- i 
harmonii ponownie wystąpi ogólnie lu I 
biany młody skrzypek Marceli Neumil- [ 
ler. ! 

Artysta, którego koncerty cieszą się I 
zawsze ogromnym powodzeniem wy
brał nader cieka wy program :r: reper, 
tuaru największych wirtuozów gry 
skrzypcowej. 

DZISIE.JSZY PROGRAM 

15.40 Odpowiedzi JłR listy w spra· KOENIGSWUSTERBAUSEN (1571) 
wach techniclinych. 20.10 Utwory R. Straussa ("Sowi· 

16.00 Muzyka salonowa (płyty). rorza1", Pieśni i Sinfonia domesti· 
16.20 "Zbyszek jako ucze6 czarno- cal. 

księiniu". LIPSK (382) 
16.35 FragmeDty zespołowe z oper ?O.10 Staroniemiecka suita Ungera, 

(płyty). KOlKert skrzypcowy Hubay'a, Flory 
17.00 "Roiliny na okna i na balko-I da Deliusa, Mała historyjka Rocci 

Dy" - pogadankL Serenada na smyczki Czajkowskie 
17.15 M WspółczeSDll muqka polaka I go. 

kameralna". BERO - MUENSTER (540) 
17.50 "Praca o dziejach uniwersyte-j' ~O.O& "Le due Giornate" - opera Ch{ 

tu Jagiellońskiego" - odczyt. rubiniego. 
18.00 Pogadanka a'ktualna. RZYM (420) 
18.20 Muzyka lekka (płyty). 21.00 "Lucja z Lammermoore'u" 
18.35 "Horyzonty gospodarcze San- opera Donizetti'ego. 

domierza" - wygI. red. M. Kołtoński. 
18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Słuchowisko p. L "Słowacki 

w Poznaniu" Kosidowskiego. 
19.40 Koncert orkiestry wojskowej. 
20.30 "Poznań jako środowisko kul 

turalne" - odczyt. 
21.00 "Sylwetki kompozytorów pol

skich - Bolesław Wallek-Walews.ki". 
21.&0 "Płyty dla znawców". 
22.30 Mała orkiestra. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

20.30 Koncert fortepianowy B-moll 
Czajkowskiego. 

MlDDLE REG. (296) 
?0.30 Kwartet smyczkowy C-moll 

Brahmsa. 
STRASSBURG (349) 

20.30 "Les petits Michu" - operetka 
.ł!.essagera. 

bo 

Nie POdnOŚCie, 
słuchawki 
telefonu e 

~ 

Dzisietsze 8u~ycie 
WALLEK - WALEWSKI 

Radiosłuchaczom dobrze jest znane 
nazwisko Bolesława Wallek - Walew
skiego; spotykamy je często w pro
gramach koncertowych i radiowych. 
Wszystkie bez mała większe koncerty 
nadawane z rozgłośni krakowskiej. 
zwłaszcza te, w których biorą udział 
chóry. odhywają się pod batutą tego 

Opierając się na tym, obrollj
ca Bucholca prosi sąd o łask.ę 
dla swego klienta, prosi o jak
najłagodniejszy wymiar krury. 

Kolejno przemawiają obrońeJ, 
(Olszewskiego) adw. Herman, 
(Balczyńskiego) adw. Wolski i 
wreszci,e (Szczepaniaka) adwo
kat Brzez-iński. 

kapelmistrza. Ten ostatni zbija kategorycz-
Na polu wychowania muzycznego k' d 

polskich chórów posiada Wallek Wa- nie tezy aktu os 'arżema, owo-
lewski zasługi wręcz nieocenione. Na- dząc, że Szczepaniak nie brał u
zwisko tego muzyka znane jest rów- działu w projektowanym porwa 
nież jako twórcy licznych kompozycji. niu poza kupnem papieru do za-

zytorów polskich" o godz. 21.00 zapo- kleJet;lla llumerow: a ego. ęz, 
W audycji z cyklu "Sylwetki kompo I ' . . Dl t t' 

znają się radiosł.ucha,cze dokładniej z ob~onca Szcz~r.ama.~a pl'10S1 O 
muzyką i szczegolaml pracy tego kom zlluanę kwalIfikaCjI przestęp
pozytora .. ~ykonawcami b~dą .soliści stwa, dopuszczając najwyżej w 
oraz zespoł mstrumentalny I chor pod '1 § 28 nieświad my udział 
dyr. kompozytora. mys o.. ' 

Ż C A SLOWACKIEGO 
hez wiadomych konsekwenCJi. 

EPIZOD Z Y I l" _.li 
R k 1848 to wiosna ludów". Idee Prokurator rep tkuJąc, puu-
o" k'l .' , B l wolnościowe jednoczą społeczeństwa res a, ze WlIl!3. zarOWllO a • 

r?żnych .narodow.ości. W .ty~ ~o cza-! czyńskiego jak i Szc'zepaniak.a, 
Sle zostaje zwolmony z więzienia ber- I jest udowodniona i prosi dla o-
lińskiego za działalność niepodległo-' b d . . k 
ściową Ludwik Mierosławski, a TOzen y WU O surowy wymIar ary. 

"Ostatnie słowo·· tuzjazmowany tłum niemców wynosi 
go na własnych ramiOlIlach. Po-rwany 
panującym nastrojem rewolucyjnego 
wrzenia, postanawia również wziąć u· Po krótkiej replice, adw. Bne.. 
dział w walkach rewolucyjnych w zińskiego, prz,ewodniczący .
Polsce - Juliusz Słowacki. W tym dziela głosu os.karżonym. 
celu na czele garstki emigrantów przy 
bywa do Poznania. Ten epizod z ży- Tak zwane w języku sądo
eia wielk,iego poety stanie się tema- wym "ostatnie słowo" jest krót
tem audycji radiowej w opracowaniu kie. Oskał'Źeni koleJ'no ~taJ'ą i 
Zenona Kosido'Wskiego, która nadana " 
:rosta-nie o godz:. 19.00. ! mowIą: 

Słuchowisko będzie jakby repor· l • P ł od 
hżem słllcl~owiskowym, w którym po .Bucho c. roszę o ag ny wy 
sz:czegółne sceny są odtworzeniem rze miar kary! 
czywistego przebiegu zdarzeń według Olszewski: Ja, proszę o łagod 
auł.entycznych wersji z pamiętników ny wymiar kary! 
i listów. Audycja odzwierciadla rów- . W k' d 
nież chwile z życia Słowackiego w 0- Baruch. rso i są proszę CI 
kresie zbliżającej się śmierci wieszcza łagodny wymiar kary! 
na skutek trawiącej jego organizm Balczyóski: Bardz.o proszę O 
rhoroby. uniewinnienie! 
WSPÓf~CZESNA POLSKA MUnKA . • 

KAMERALNA Szczepaniak: Proszę o umeWlu 

Od dramatu do komedii, jest 
':vlko jeden kro]e .. - zaczyna 
mówca. Czas zaLarł kontury, 
zniwelował cierpienia, osłabił e
mocje. Ale uprzytomnijmy so
bie, co przeżyli Budzynerowie. 
Uprzytomnijmy sobie pamiętną 
noc, pełen grozy list, wróćmy do 
minionych dni trwogi. Trwogi 
o życie, może rozpieszczonego, 
ale ukochanego jedynaka. 

Reprezentuję krzywdę jednost 
ki, krzywdę człowieka, wybra
nego sprytnie dla jego niep.orad-

RADIOWY I I 6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt. "SEzcuzeRgÓołypWkATo,'t,e,e 
11.30 "Dawne tańce". l 
12.03 Muzyka salonowa. W 
12.50 Koncert życzeń, kinie 
15.15 Zl!akomici skrzypkowie .(pły- i .............. . 

O gOth. 17.15 odbędzie się w pOl-/nienie, ewentualnie, jeśli sąd n
$kim Radio au~ycja, poświęcOllla mu- zna, że jestem winny, o łagodn, 
ryc,: ~ameralneJ Tym ra,zem program wymiar kary i zawieszenie. 
obejmie polską twórezosć współczes- l .' . 
ną, mianow-icie Sonatę na obój i forte Po ostatmm słOWIe oskarzo-
pian Gra~vny Bacewicz?wnr i Trio nych przewodniczący Wierzbie
na for~eplan, sk.rzypce l .wI?I0!lczelę ki oznajmił, że wyrok będzie o-
Andrzeja Panufmka. Wymlemem kom ł d " dz" 12 -
pozytony należą do zupełnie młodej g oszo~y ZIS, o go lnIe ... 
generacji,. połudnte. ty)( ' -
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ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 kwietnia 1937 r. nasz najukoehańszy 

• • 
Kupiec: I Obywałel m. Łodzi, przelywaQ lał 59. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dn. 22 kwietnia r. b. o g. i-ej po poło z domu błoby przy ul. PiotrkowskIej 37, 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Zn~gsienie 
dodatkowych p oees 

Córka. SIn. Ziei. Wnuk. Siostra. Brat i Rodzina 

17 nde,kich bOjów arz, 
portoriów lotniczych 
w Hadze odbywa się obecnie nara

da przedstawicieli władz pocztowych 
Holandii, Niemiec, Belgii, Danii, Fran 
"ii, Anglii, Norwl'gii i Szwecji. W cza 
~ie obrad przedstawiciel Francji wy
!'unął proJekt znicsicuia (lodatkowej 
opłaty lotniczej do IIst6w i kart pocz 
towych. Zrealizowanic tego projcktu 
spowodowałohy znaczny wzrost prze 
syłek listowych drogą lotniczą. \V Ho
landii taryfa lotnicza jest już zrówna 
na zc zwykłą taryfą poeztowl!. Rów
IJiI.'Ż w Anglii wysunięto juz projekt 
by na obszarze całcgo Imperium zwol 
nIć przesylki lotnicze od dodatko
wych opłat. Obecnie zwolnlonc są Zł! 
SlICI'j"hIJI'h opłat przesyłki pocztowe 
k il'row lIIH~ do angielskich kolonii za
ruorskich. 

odbedzie sie niezależnie od rozpraw, Drzeciwko Aniczakowi 
Zabójca Chelemnera zasiądzie na ławie oskarżonych tylko ze Smołuchową 

Jak już w dniu wczorajszym do· 
nosiliśmy, w dn. 21 maja wejdzie 
na wokandę sądową svrawa o za
bójstwo Szymona Chelemnera i Ja
I.óba Glicen,>ztajna. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
Jan Antczak, ten, który obu zamor
dował, ten, który z toporliiem i fiń 
l'kim nożem w ręku zabijał na uli· 

cacb naszego miasta. 
Antczak zasiądzie na ławie oskar 

żonych nie sam, lecz w towarzy
stwie Leokadii Smołucbowej, żou)' 
kolegi swego, która toporek ukryła 
w mieszkaniu swej sąsi.adki. 

Zupełnie fałszywa jest wersja, że 
proces Antczaka, to proces - mon
stre, że Antczak stał Da czele zor-

ganizowanej szajki, że 21 maja sta
nie przed sądem 19 osób. Antczak 
zasiądzie na ławie oskJarźonych Ił 
tylko ze Smołucbową. 

W innym terminie, jeszcze dzisiaj 
nie wyznaczonym odbędzie się w 
Lodzi proces 17 endeków, którz~ 
brali udział w zajściacb w rocznicę 
"Krwawej środy". 

Prokuratura łódzka wytoczyła 
dochodzenie im z art 164 części I, 
który głosi: 

Kto bierze udział w zgroma
dzeniu lub zebraniu, mającym 
na celu przestępstwo podlega 
karze więzienia do lat 2 lub 
karze a.resztu do lat 2. 

'V Polscc lIczylliono już także l\' 

ł~'m kierunku pierwszy krok, obniźa
jąc znacznie wysokość taryfy lolni
('"ej na trasie Polska - Palestyna. 
'Vprawdzlc nie należy spodziewać się 
w te,j chwili obnizenla opIat n8 in
nych trasach lotniczych, jednakże pew 
Ile przygotowania w tym kierunku są 
juź w toku. 

B r a M lu n d u S l Ó w n a b u d o w n i c I w o 
Jak się dowiadujemy, w tej dru

giej sprawie zasiądą na ławie oskar 
żonych: Henryk Dąbrowski, lat 27, 
Piotr Kujan, lat 21, Stanisław Wie
czorek, lat 18, Maria Szczepaniak, 
lat 18, Zygfryd Siciński, lat 22, Jó
zef Jeziorek, lat 22, Zenon Kogo 
szewski, lat 20, Bronisław Kraw
czyk, lat 18, Stanisław Gadomskł, 
lat 20, Stefan Radwański, lat 22, 
Władysław AnJrzejczak, ht 18, 
Tadeusz Zeleszkiewicz, lat 18, Ste
łan Kocbanowski, lat 21, Bertold 
Miller, lat 35, Antoni Benkes, lat 'S7, 
Fryderyk Sznajder, lat .u, ZbIg
niew Micbalak, lat 25. 

Homiiei rozbudowg lodzi ni~ dokona 
j~IZ(Z~ podziału kr~dg.ó", 

----- ------------------
Przy bólach reumatycznych mięśni 

r staw6w stosuje się naturalną wodę 
gorzką Franciszka-Józefa dla codzien
nego oczyszczania i odkażania prze. 
wodu pokarmowego. Zal. przez lek. 

ŻYli razem 110 lał 
Zgon dwuch najstar
szych mieszkańców 

Łodzi 

Wcwraj odbyło się pod prze
wodnictwem prezydent::1 GodJew
~kiego posiedr.enie komitetu rozbu
(lowy miasta, celem dokonania po
działu kredytów z kontyngentu bu
dowlanego Banku Gospodarstwa 
Krajowego na rok 1937. 

Na wstępie rozpatrzono zgłoszo
ne podania.. Jak się okazało, ogó
h'm wniesiono próśb na kwotę po
mld 5,000,000 złotych, gdy do pa
działu jest zaledwie 700,000 zł., 

W czora~ zm~rły w Lodzi dwie przyznanych w tym roJtu naszemu 
osoby, kto re ltczyły razem... 210 mia!"tt~ na cele budownictwa. pry
lat Zakończył mianowicie życie nie watnecro. 
laki Josek. Ch~ciński, zamieszkały Na:r sprawą. tą wywiązała. się 
przy ut. torawIej ~, ldóty przekro-l,.bszproa. dyskusja. Przebieg jej wy 
~zy! przed kilku mIesiącami 104 rok kazał, ~e ruch budowlany w na. 
:ZyCJa oraz zmarła starsza od niego !'zvm mi9ście musi z konieczności 
bo 106-letnia Fajga Frydman, za- o~ani.'};yć swćj z<'lsięO' do ram bar
mi~szkała przy. ul. Młynarskiej '13. d~o sz~~upłycb, a to ; powodu bra
Mąz te} ostatmej zmarł przed 25 ku cio:;tu,tecznych funduszów. 
~aty bardzo ~,młodo", bo w wieku Komitet rozbudowy, po szczegó-
88 lat. \ kwym zanalizowaniu całoksztlłtu 

Zmarli należeli lIo najstar ~flr:J.wy, post2,nowił narazie odro-
szych mieszkańców naszego miasta. ezyć vodział kredytów iwylonie 

• 

Na miasto rusza delegaci 
wo:ewódzkieg.o obywatelskiego komitetu 

'" ~wią};ku ze zbliżającym się lrywatelski komitet delegował 
ul, reilem zakc·llciellia akcji zimowej ~v,rych przedstawicieli, celem bezpo 
I'omo.~y - w')jewódzki obywatelski średniego zebrani::1 II ofiarodawców 
komitet zifYlowej pomocy bezrobot· danych dotyczą.cycb sposobu usku
nym i najbicJniejszyrn w Łodzi ko, tN'zni2,Ilia wpłat z tytułu ofiar na 
lllUniku.i~, żo ca1y szereg fhm wplu zimową pomoc. 
(':\jąc świadczenia. na powyższy cel PC'uieważ y.:yjaśnienia 1e leżą 
nie p,)dawał tytlllu wpłat, wskutel~ r~ wlli~·ż w interesie ofiarodawców 
l'ZeW) w wiC'ln wYP;ldkacll, wpłaty -~ wojewódzki obywatelski komitet 
le nie mogły być odnotowane na limowej POIlJO(~y bezrobotnym i naJ 
('dnośnych kOlltaeh ofiarocawców, \ I. iedIlicjszym zwraca. się z pro~b~~ 
i'C' spowodo'wało zbt:dI;e wysyłanie do znjntcr/~sowanych o ułatwienie 
upomnicJl. pary deltJg'atol11 wojewódzkiego 0-

Cekm lIJ1iknięria. dalszego wysy- bywatelskiogc komitetu przbz 11-

łallia UPOlJlllir'l't oraz z uwagi na ko. thielalJie in, odpowiednich wy jaś 
llil'czno~ć zamknięcia rejestró\\ bicr 11ipń oraz przedstawienie odnośnych 
('zy('h ~wiadczeń - v:ojewćdzki o· c]owodów. 

Diwiekcwe kino Dziś i dni następnych! 

R IET 

5· osc,hową. komisję, kttra w najbliż 
~zych dniach zainteresuje się Ot< 
downictwem drobnych mieszkań, OE' 

lpm z'lrientowania. się, komu trzeba 
dać kredyt w pIerwszym rzędzie j 

;akiego rodzaju małe mieszkania są 
najpożyt'3Czniojsze i najbardziej 
•••••••••••••••••••••• 0. 

IWONIł:Z-IOlłóJ 
Sezon ulgowy od f mllja do 20 czerwca 

lł 153 r,c:xałt Sil pobyt 
-- 3·tygodniow,. 

• • 2/ldlllcle pro.pe1ct6w. 

•••••••••••••••••••••••• 
Obchód 15 .. lecla 

przyłączenia Śląska 
do Polski 

Juź tylko zaledwie klika dni dzieli 
nas od chwllJ, kiedy w dnlll 2 maJ~ 
cala Lódź wystąpi w obcbodzie pa
miętnej rocznicy. 

Organizacje społeczne ezynłll ostat
nie przygotowan1a. W pochodzie prze
winą się barwną wstęgą: stroje histo
ryczne, ubiory ludowe, korowody na 
czcle z kapelami, transparenty z ha
slami, godła i symbole wykonane z nie 
zwykłym artyzmem. 

Pochód będzie filmowany. Cala Pol
ska na wszystkich ekranach zobaczy, 
jak L6dź uczciła dzień wielkiej rocz
nicy. 

Codziennie napływają do Komitetu 
obchodu zgłoszenia organizacji, któ
re wezmą udział w pochodzie. 

ZgłoszenIa przyjmuje Biuro komite
tu obchodu, nI. Żwirki 4, codzlcnnle w 
godzinach od 1S do 21, tel. 23-402. 

Wycieczka do Szadku 
W piątek o godz. 20.30 w lokalu to

warzystwa krajoznawczego, przy Al. 
Kościuszki 17, p. Janina Czeraszkie
wiczówna wygłosi odczyt "Rzut oka na 
antropologię Polski". 

W niedzielę, dnia 25 b. m. odbędzie 
się wycieczka autobusowa do Szadku. 

Wyjazd o godz. S-ej rano z przed lo
kalu towarzystwa, powrót około go
dziny 19-ej. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje se
kretariat tylko w piątek w godzinach 
od 18 - 20-ej. 

I'otrzebne. 
Po 10 dnis.cil, w czasie którycl) 

komidj:l. badać będzie drobne bu 
dOWluctwo, zwołane zostanie po 
llowne posiedzenie komitetu dla do 
konania. podziału pożyczek. -WIADOMOŚCI SPORTOWB 
ŁKS chce grac z Vienna 

w czasie Zielonych Świąt 
dak juz podawalUmy, propono- LKS zwróełł się wobee tego de 

wany na druli dzień Zielonycb Pogoni z ptUpozycją odstąpienia 
Swiąt (17 maja) mecz młędzynarodo Vienny na 17 maja, na co Pogo6 
wy LKS z saksońską Harthą w Lo wyrazi najprawdopodobniej zgodę , 
dzi, nie dojdzie do skutku i LKS Definitywna odpowiedź w tej SP"" 
postanowU sproWJadzić na ten ter· wie oczekiwana jest w dniach naJ· 
min inną drużynę zagraniczną. Dru bliższych. 
zyną tą ma być jedna z najlepszycb 
druzyn austriackicb - Vienna, któ 
ra grała już w Lodzi, zdobywając 
za swą piękną tecbnikę ogólne 
uznanie. 

Viennę Aprowadza do Polski 
lwowska Pogoń, która zmkontrakto 
wała juź z wiedeńczykami mecz do 
Lwowa na pierwszy dzień Zielo
nych Świat 

Pięiciarze łÓdZCY 
jadą na mistrzostwa 

Polski 
W sobotę rano wyjeżdżają na J8. 

dywidualne mistrzostwa bokserskie 
Polski do Poznania: Bartosiak s 
KPZjednoczon~ i Pietrzak z IKP. 
Woźni.akiewicz (IKP) udaje się do 
Poznania bezpośrt.dnio z WarszaWJ. 

Jeden łodzianin Z pięściarzy łódzkicb przebywa), 
na obozie w Poznaniu Chmielewski 

wyznaczony do elimi- i Pisarsld. Ten ostatnI będzie staJ-. 
nacyj tować w mistrzostwach jeszcze Ja., 

W związku z trójmeczem lekko ko zawodnik Okęcia, jednak po mł. 
atletycznym Polska - Czechosło- strzostwach będzie wy8tępowa~ .. 
wacja - Grecja odbędą się w dniu barwacb łódzkiego Geyera. 
9 maja w Krakowie zawodyeliml· •••••••••••••••••••••••• 
nacyjne ~zołowycb zawodników •• • 
polskich. Ani Jedno dZiecko 

Do udziału w tycb zawo~acb I W Polsce nie moie b,ł 
P,ZLA wyznaczył .z zawodmków głodne. Kaid, gra51. 
~o~~~ich tylko MacIaszczykl1l z So zlOżOny na konto P,!K.~. 

Maciaszczyk startować będzie w I Nr. 70.200 Drz,nleSle 
skoku o tyczce. Ulgę bezrobotn,m. 

treści, gry l reżyserii, wg. głośnego utworu Piotra Benoit, czł. Akad. Frane. 
rolach głównych: mark W 

Elissa Land. 
i..lohnLodge 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Początek w dni powsz. o g. 4. w niedziele i święta o U w poło Na pierwszy seans WSJystki~ miejsca. po 54 gr • . ~~.~~. ~ ______ ~~ ______ .. ~ __ .. ~mm __ 

Dzjś i dni następnych! Katarzyna Hepburn i P'redric March w filmie - tuari N. 
najwyższą miarą zakrojony film. ar a Całkowicie nowe uj~cie piąknej i tragicznej 

postaci szkockiei królowei. 
----~~----------~~~~~~~~~~------~~--~~~--~ Natlt~[my program: "WIERNA RZEKA". Wielka epopea. filmowa. Wolna przeró:lka powieści 8tefana heromskiego 

Ceny miejec na I-y seans po 50 gr. - Ceny miejsc: I m. 1.09, II m, 90 g. III m. 50 g. Kup. ulg. 70 g. 
Poozątek seansów o g. 4-ej, w nied.iele i świ~ta o g. 12-e' 
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KĄD W Z I Ą C K A Z E 'I ? I RunekJ!ieniężnlJ. 
Produkcja lanitalu we Włoszech natrafia na te same trudności, z jakimi walczy sp. akc. "Polana" 

Radia mill1i,l>oców l't'OJllili podjęła mi~ stosunkowo rJJir&k,~m. Nhska 3lIlIi.ieli import wełlny S\lII'owej, dukcja larula:J:u p.od!roźMa ba,1" giełdy wUl·(ijzuwskiej. 
n't;ta:Łnj,o ttchwru:Q w s'Prawie za- cena kazeiny moglaby ewen'łiU- to róźnica ta jest stosunkowO' dzo znacmiJe. Na wczorajszym zebraniu gield.y 
dekretQwan:ia ustawy, na pod- a1nii,e hyć zaakooptiowRlna pl'zez niewielka. Jednocześnie jedtnalk Z drug:ilej stlony również i l ieniqżnej w Warszawie tendencja 
~taw·ie klórcj zezwolony zosłał rojników, gdyby oł:tl'zyl1lali on~ powsiaje nowe ntiebezptieczeń. dalsZia pTwróhka .ilUŻ wyprod'tl·! I!la :lewiz b~la mocniejsza, za w~ 
('7AlSOWO przywóz kazeiny dla rekompensatę w postaci :r..e1,WO- StwlO. Plro.dl11lkcja weliny, iS>tnileją lrowrun:yoh W1ł:ókiJen l'a111itWIO-I ~ątkle;1l dewIzy na Paryż i Pragt'. 
produkc,ii lanitalu. lenia na podwyżkę cen masła. ca n-a całym św:ieeie, Ulll.00m0ź,1i wych i prodUkcja tka<l1!iJll pOWi() których kursy lekko się obniżyly 

Uchwa&a r'ad,,' mirn.i:stl'óW I ZIe względów soe.ii3~1ll0 - pał],- wlila szruczn.e mai11liP'U1lowue Cle d!wje Ma przemyslu p;:rzeŁwóro NotoWiJ.llO: Amsterdam 289,10 (pllJs 
'llwierdJzi3 z naci>Sikiem., z'c nowy t)~zUl,yeh .. jednak . rząd włosiki nami tego SIUlrO!W'ca., podczas czego szereg dodatkowych ko- \ ] O), Bruksela 89,05, . Gdausk 100 
dekrd ma mieć tylko Chatl1aJk:- me :V1:razral sweJ zgody na gdy podstawy produkeji kazel- szłów. Z tych właśni,e wz,glęldów ~openhaga. 116,10, Londyn 26, Me 
rer prowi'zarycmy. zWY;Ik:ę ccm rn.aJSła. Dlatego te~ nO'wej istnieją właściwie na za:gadnlJiem:re pródukc.;i laIlJi,talu d~olan 27,85, Nowy Jork G.27,'ifJ 

wiIl~~Sillll() przemysł mlecz:rursJn wielką skalę tylko w dwuch na lw.elllJ'ie Włoch jest obecnie :Kowy Jork - kabel 5,28, Osln 
U~hw,UJl1a ta nill:~ stJ3JnlOwU n,j'e- Itl3lliili przeciwstawiał się zwię- kraJach, to j. we ł~rane.li. i Al'- przedtmitolem poważały,eh sp 0- 13°160 (pln::; 15), Pmyż 23,53, Prn · 

spodzitarnk.i" gdyż od dR1uższeg'o kszeniu prodnk.cji kazeiny, .ita- gentynie. K'raje te, w razie rów, gwyż tQ wŁókno syntety>cz- ga 18,3(1, Zmycil 120,55. Bank Pol· 
czasu to'czyły- s.itę w Rzymie o- ko zd;ecydlow~niJe niteTetI.1!łJ(}~lll,ej. WZllllQ.ŻOIlJegO< za'POil!rzehowatllia., ne !y;-kllije bardzo wielu przeci-! :,ki płacy :a (Iolary amer)kD.llskie l 

ż~-w,ilo:ne natrady w sprawtie pl'O Ro!kowaJnila, plowa.d:zonc w mogą zaw'rz.eć pOroznmienre cen WOłkuw. ka.nadYJs!ne 5,26, floreny hol. 
dukcji kareiny krajowej. Kazei Rzymie w mirrui,sŁerS'h\ie kQlrpo- eksportowych kazeiny, usŁala- PosUJ:~i'Qcia rz.ąruu wWos.kiego 1288,10, franki [r. 23,45, s~wajcaj: 
Ila jest, .~aJk wil3!doJlllo, Jedlnym r~jJi, nile dały wynilków i I'I~ .ląc te ceny na. wySOikJilIn p'ozio zasługują na uw.rugę szczególnie I ;:kie 1:20,05, ł:t('lgi belg. &:5.bO, fnnty 
z aJrŁykułów SilatnoW'i.ących ZU1ilJlSZ()!flY był na zwolJni:eni:e od mae. j-' 1;, -1'< xe względu na to, że Polska :1ng. 2:5,91, guldeny gdaJiskie u!:.l,80. 
prvedirrcilO!ł: produkc.ti mlecznej. da przyWIOzu kilłZeilny, UJby m6c "V:reszde WSip:o!llneĆ naleiJ ZIl'3.ljduje S!i'ę w ~nal.og.1c11Ilej sy- kO~(~l~ czeski? 15,70. duńskie 
~neko QdtlUJszcwne Jest Jedinaik

j 
zwnękSizyć pTloduJiiC.1ę fahryk la o tym, że kazeim!a j.est SUJr()W- ruacj'i. Jedną. z llt3:jpoważl1lie.r- 110.0;), nOi"wesbe 129;95, 8zwedzki(ł 

ll.rŁyllwłem bardzo pożądJarnYIn n,jrtaJlu. oom ZIl1J3J.ldującym ms.tosowan1e SiZ)nch p'l'Zeszkód! pil'ZV PQdejmo [33,85, liry wloskie 23,50, szylingi 
d~a pTo<lltukcji &cm. gdyż ItwIta KOlIl1iecziUość przywol7.Ju kaz.ei- w przemyśle lotniczym. Malteri-a walnilU prodllt1\.~ i,i larn,i~aJu 11' nas austriackie 56,50, marki fillskie 11 
osią,gaiła p.rzy elksp0ird,e te.g.o ar ny dJJa p;r:od.uklC,i1i lalll.iłlJa.i1u pozba ły. klerov.1e, prodluk'O!WalIlte z ka- s.ą W'hh~nti,e tr'uduości, związane ltipmieckie 122, srebrne 127. 
ł.ykułill baTdlz,o kOlI'zysi'nre oony. wja jeclJnruk wytwÓiI"CzOOć tego zemy, statnlO",iilć mają. rurtY'kul z zorganizowanieIll dosł'3w ka- AKC.JE. 
Z ~Y'ch wl"aśn.Le względów WIO-l a·rtykuJu ha!rd!zo powaJźtntego atu I ~ilezhędny .dll~ t-eg,o pT'remys.liU. zeiny, a :rozhi,eznośoi Sil:aooWlisk l DI~ akeji tendc:urja byla TI.\ocl1iej 
skt przemysł mlecmy bardzo Ul prop~,ajDl(:lioweg01. Atutem, Z Ły!ch wł:a,'mre W1Zg11ędiów ceny w 8'praWQIe cen tego surowca ~za dla papierów motalu;'gicznycrL 
niechętnłie zaopatrywał prO'dU_

j 
tvm było t,,~ierdz.eI1iJe, że pro-' kazeiny w ostatnich miesiącach p'O'ID'iiędzy przemyslf:em i ro:l:n.ic- ~(ltowano: B. Polski 100 - 100.25, 

oe?tów ianitalu .w k~~~. kt.Ó- duk~ja la.nitalu uniezajeżni WIO' bat'dzo ~ażnie ~żkowały'l twem. s~ ,:ci.ąż. je~z;.2Je bard~o C1ęstocice 30 (plus 200). Węgiel 
reJ ceny z uwa,gl na wy~ok'l,e ko cby od Importu wełny zagra- We F1rancJl np. ZW1yżtka cen w l powalZme 1 0I:tOznJalą wydatnIe 20,50, Lilpopy 13,40, Ost.roT\-jerkic 
S,Zlta piI"odJukc.~i lan:itaJlu mu- nicmej. Nawcl .ież.eL1 pI'lzywóz o&tatn.ti.oh 6 mties~ooh wy\fblo- termin rozpoczęcia produkcji;; -=- 28,25. Staracho~ice 32.60 -
siały być uJtrzymGltl:e na pQZio- kazciill'y W)"1I1a~ mni,eJ dewiz, sl'a 100 ptroe. Wskurte!k tego pro wełny syntetycznej w Poisre. '~-' LI. 

PAPlliHY PR0CENTOWE. 

Bo Briłzglii i państw europ~j§ ith 
Dla p:l.I,ierćw procentowych t.en 

rlellcja byht niejodnolita. ~otowaug 
3 proc, inweE't. lem. 66. seria 85, 
II ew, 65, 4 proc. do}.' 44,50 -
44.75, 4 proc. konsol. 56, drobne 
drobwJ Pl-l,50 - - 54,2\ ;) proc, kOJl. 

wpri'y:ina 59 - 58 7;):, () proc. dc,l 
[>4.75 kupon 6,16. 7 proc. sl:"'111il. 
;j()8, kupon 2,\)4, kupon TKZ 48,87. 
4 proc. Przem. Polsko 72 (plus 550\ 

wysyła Łódź specjalne komisje dla zbadania spraw surowców włókienniczych 
W najbliższym czasie wyjeź

dżają zagranicę dwie komisjc ba 
(ł:łweze w sprawach SUl'OWCÓW 
włókienniczych. 

posied7-eniu Zł'zeszcnia pl'OOIlCCn 
łów prz~dzy bawełnianej, wy
brany dyr. zrzeszenia, p. Paweł 
Biederman, który wespół z p. 

Łakiń.skim już w najbliższych 
dniach WY.ieżdża do Bl'azylii. 
Należy zauważyć, iż tereny, 

propol1()wane przez p. ŁakińsJtie 

go, pokryte S~l gł<slymi lasami, 
które trzeba będzie wypalać i 
wykarczować celem użyźniania 
gruntu. 

4 i pól proc. ziemsko 52.2!), 4 i pół 

labł!la (f O prz(dzg baw~IDianł!'- :r;:~/;:~:::~;;e;~~'-'~i'~1,7(), 
A!.1.J, 5 proc. Łodzl no" e .J~,25 -

ustalona przez komisję porozumiewawczą 52,13, 6 pl~OC. obI. Warszawy yJ{T 

w: połowie maja udać się ma 
do Niemiec, na Węgry i do 
,Włoch kO'misja, złO'żona " przed 
stawicieli min. przem. i handlu. 
izby przemysłO'WO' - handlowej w 
Łodzi, związku przemysiu włó
kienniczego w P. P., kO'nwencji 
przędzalń czesankowych i zrze- .Jak. już donosiliśmy w~ wczO 116 . potedyńczy 40-42, nr. 20 1- 7 centó",', od nr. 3~ do nr. 
szenia producentów przędzy ba- rajszym numerze :Głosn Po- POJed~nc~: 41,00-43,50, nl'. 36 - 9 cent6w, wreszcIe od lir. 
wełnianej. rannegO''', na ostatnim posiedze ;4 pO'~dYl!czy 4~~0--45,50, nr. 31 dO' nr. 40 - 11 centów. 

i IX ero. 57,75. 
GIEŁDA LOnZKA 

Na wczorajszym ~ebr9.nin 1fłeMMr,.. 
w Łodzi Dotowano: 

C I jazd k. mis" b d' i k ... • 26 poJedynczy ~,o0-47,50, nr. I Ol' •• tw' ó 
e em wy' u O' 11 ę Złe n u. om=:; porozu~waw~ 32 Pojed~czy 49,56-51,50~ . g~ll:aCJezJrze k ~r~ wk • 

~:~ł~:ę;:::~~~::~; !;~:. ~Jst=: ' ::; wy~:iow~j, ~. nr. :: po~:y~:~ ~~~~:~~l :~:::e':ySłu ~;ókir~:i~r:;~ 

tram:. sprzedał. kuprf.! 
Inwestyc. I em. 66.00 

Inw. 2 em. 65.00 
Dolarówka 44.50 

tycznych, problemów kotoniza- stalonej przez luinil'lterstwo nr. POJe yn ~ . O'raz krajowy związek przemy
<~.ii j t. d. przemysłn i hamUu za l'tumel' Ceny powyższe ooowiązu.ią siu włókiclUliczego przystąpiły 

Jednocześnie uda się do Bra- 24 pojedyńczy, następująca ta- od 9 kwietnia b. r. i l'Ozumieją już dO' składania wykazów za
t y lii specjalna delegacja przemy ~Ia cen za przędzę bawebdallą się za gotówkę za przędzę we pO'trzebowania przędzy izbie 

Konwers. 58.75 
Stabiliza.:. 368.00 
Konsolidacyjna (gr.) 515.50 ;;1).2;> 
Konsolidacyjna (dr.) 55.00 54.50 
Bank Polski 102.00 101.50 

sIu celem zapoznania się z mo- w złO'tych centach amerykań. wszelkich postaciach. przemysłowo - handlowej, . wo-
żliwością stworzenia tam plan- skieb: /. Z 'tk • doli sie do bec czego już w najbliższych 

Kolej El. L, 625,00 620,00 
Tendencja cokolwiek mocniejsza. 

, ,.a .lU OW~Ul~ cza" dniach nalety spodziewać się 0-
tacji bawełny, kt6re stanowiły- nr 8 pOJ'edynczy 37 - 39.) wyzeJ wymlenllQuych cen za tr . ,. d ' od • b 
b ł ' , ł lód-l.:" d 5 t' zymau18 zaSWla czen lZ y, 

y wasnose przemys u MUe- m. 10 J!O.ie~Yllczy 38 - 40, ::r'1 przędzę o lU'. 1~ - . c!n OW! uprawniaJących do lUłbycia 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Żyto I gat. U.OO - 2-1.2:1 
Zyto II gaL 23.75 - 24.00 

go. - 12 pojedynczy 38.50-40,.)0, na kg.~ od nr. l ~ do nr ... 6 - przeflzy bawełnianej. 
Wyjazd ten pó~tajc w zwjąz nr. 14 pojedyńczy 39-41~ nr. 6 centów, od nr. 27 do nr. 32 - .. 

Pszenica :30.25 - ilo.~)r 
Pszenica zbieL ;{O.OO - 30.2: 

ku z infO'rmacją naszą, w której 
w swoim czasie "Glos PO'ranny" 
donosił o projekcie p. Jana Ła
kmsklegO', prO'ponu;iącego łódz
kiemu przemysłowi włókienni
czemu zakupienie w Bra~zylii od
powiednich tereuów, celem zało
żenia własnych plantacji baweł
ny. -

Przemysł łódzki, jak wiado
łIlO~ poważnie zainteresował si~ 
tym projektem i postanowił wy
słać spec.jalną delegację. celem 
zbadania użytkowości terenów, 
mO'żliwości plantacY.inych i t. d. 

Delegatem został, na ostablim 

aa 
Obieg Dienięinv 

w Polsce 
Ogólny obieg pieniędzy w Polsce 

l1a dzień 31 marca r. b. wynosił 
1,429,4 miliony zł., czyli obniżył 
się 111 stosunku do stanu z 31 grud
nia 1936 r. o 52,8 mil. zł. Natoilliast 
Vi okresie rocznym, t. j. w porów
naniu ze stanem z 31 marca 1936 r. 
obieg pieniężny wzrósł o 53,5 mil. 
:llotych. 

Obieg biletów bankowych "'1'no
~il na 31 mare>! r. b. 999,6 milj. zl. 
wO'bec 1,033,8 cdł. zł. na 31 grudnia 
i 978,8 mil. zł. na 31 marca 193G 
r., a obieg hiloOlI 429,8 mil. wobec 
428,4 nril., względnie 397,1 mil. zl., 
no czenl obieg bilonu srebrl1el!o wy
rażał się kwotą 346,9 mil. wobec 
342,4 Oli!. i 317.6 mil. zł. a innego 
2,9 mil. 1\'obe-c 86 mil. i 79,5 mil. .,,1. 

Zwrot na rgnku papitrów · 
Mąka żytnia 65 proę. 

(stary standart) zł. 3(.00 
Mąka'żylnia 70 proc. 

(rtowy stalldart) z1. 3-1.00 
Mąka pszenna 20 pr .. 

(stary standart) 47.00 - 4S.'IO 
Mąka pszenna 65 pr. W ahania kursowwe 'W'alofr'oW' 'IN' LOdzi 

Na Q'11ku walorów zaszedł wczo 
raj charakterystyczny zwrot. Pa· 
piery złotowe od rana wykazały 
tendencję zniżkową, natomiast do
larowe zwyżkowały. 

Zdaniem sfer giełdowych waha
nia te są natury czysto kursowej, 
gdyż wobec ostatniej ciągłej zwyź. 
ki PQżyczek złotowych i zniżki do· 
larowych, musiała powstać pewna 
reakcja. 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
utrzymała się, jak zwykle, 11a kur
sie 368. Trallzakcje papierem tym 
dokonywane są po 367 kupno, 368 
f.przedaż. Również 8 proc. pożyczka 
di1lonowska nie wykamła zmian, 
utrzymując się iiadal na poziomie 
51,50 w płace'liu, 52,25 w żądaniu. 

Natomiast 6 proc. pożyczka dola
rOwa zdołała podnieść ~ię o 50 pkt., 
dochodząc do poziomu 54,25 w pła, 

ceniu, 55,25 w żądaniu. . dencja byłn Ilaogół (I trzymana. Za 
4, proc. prem. pożycz,ka dolarowa 5 pl'Oc. listy 7l3stawne m. Łodzi ~ 

(dolarówka), która ostatnio leżaŁ" nowe,. płacOilo w granicach kursu 
nieco w zaniedbaniu, również zwyi- poprzedniego 52 w płaceniu, 52,25 
kowala o 25 pkt. Na rynku prywat· w żądaniu. 
nym obracano nią po kursie 44,50 I Na rynku akc.iowym tendencja 
tv płaceniu, 45 w żądaniu. była wybitnie zniżkowa. Akcje Ban 

3 proc. pożyczka inwestycyjua. ku Polskiego straciły 50 pkt., obni
utrzymała się na poziomie niezmie żając kurs do poziomu 9975 w pła· 
nionyru. Za I em. tej pożyczki fila ceniu, 100,75 w żądaniu. Również 

r gat. (nowy st.) ·13,':;0 .a.50 
Otręby żytnie 14.00 - 14.25 
Otręby pszenne 14,.50 - 14.75 
Otręby pszenne (gr.) 15.25 - 15.50 
Koniczyna czerw. 95.00 -120.00 
Gryka 32.50 - 33.50 
Ziemniaki 6.00 - 6.20.'1 
Soya 2-1.30 - 25.50 
Makuch lniany ;1(.00 - 25.00 
Rzepak :17.0u - 58,00 
Seradela 24.50 25.50 
Tendencja sp ukojna. 

\'ono prywatnie 65,75, żądano 66,25 mocno poszukiwane były wczoraj NOTOWANIA BAWEŁNY 
Za II f)ID. płacono 64,75, żądano akcje żyrardowskie po 44 - 46, NOWY .JORK, 21.TV 
65.25. bez większych rezuu."tów. Otwarcie: maj 13.33, lipiec 13,36, pat 

5 proc. pożyczka konwersyjna dz:iernilk 13.07, grudzień 13.01, slyczcń 
była wczoraj niceo słabsza. Po sze Fabryka samochod6w 13.04, mnrJ~~t~~·~·;OJ", 21.JY 
regu wahaniach, kurs jej ostatecz· W Budapeszcie Zamkniędl': maj 7.30, lipicc 7.:l:,. 
nie spadł o 25 pkt. W obrotach po- Palistwowe zakłady maszyu w październik 7.20, grudzień 7.23, sl)-
za giełdowych płacono za nią 58,50, Budapeszcie podejmują. w najblii- CZeI) 7.24, marzec 7.2-!. 
• l 59 Zamlmi«;cie: Sakellarldis: maj 21.32, 
ząt ano . szym cźasie produkcję samochodów lipiec 21.00, listopad 20.73. 

5 proc. pozyczka kolejowa nie osobowych i cięzarowych. Rząd wę- AslImoulll: kwiecień 18.36. cr.erwicc 
była wczonaj oficjalnie notowana gierski nabył od Forda licencje na 17,6:3,. si.erpieii 11\.91 , październik 15Jifl 
Na rynliu, prywa~flym nie. utegł~ I produkcję szeregu typó'l'l' samocho, f!rud:Glcu 15.52. luty 15.48. 
ona naogół speCJalnym zmIanom 1 I dów i w naibliższyn\ czasie wypu.! 

Trz,krotn,. wzrost ku!S jej obr3c~t się w granica~n ści pierws~ą serię wo:r.ów w ilośd Milionowa ua3adłoś( 
eksportu białosłocklcr'o (Ima poprzedmego. Płacono za nu~ ~OO sztuJ •. Cetla tych samoc.bodów 1 • 

-. I't 56 l:Ul " d~ 57 . . ., 1 wydlłWllU'łwa czeskil'go 
TrzyJ,Totne pmwje zwlęks1..enic ,"'/, zą ... no. J. •• kształtow.ac Ellę ma 113 pOZlOnlle u r · .. . 

się eksportu włókienniczego z bia-I 4 proc. pozy~k.a kon~ohdacYJna możliwiając~'m konkurencję z wi~i, l l}otl.oS'l.ą z. Pl'".g'.' ze. rfZe?lWk6 
lostockiego okręgu w marcu r. b. I - grubsze odcmiu stnacdy wczoraj t'1zością importowanych dotychczas I znaneJ 111elUlecl,le.l kSlęgarm w~' 
w porównaniu z lutym jest wyni- 25 ~kt. i obra~ano nimi ~o ku~sie z za.~ranicy samochodów o małym dawniczej pod firm'l "Martin 
Idem rozpoczęc:a sewnu elisporto- 55.7:> w płacemu, 56,25 w ządan1U. litrażu. I F""lchtwan~er" ws·,-c:r.ętó Slldo",,!.' 
wego. Identyczną zniżkę wykazały rów· W ten sposób rząd węgierski za· postępOW<lIUe ugodo,-\e. . 

Naogól jednaJ, ~ytuacja el",portu niei drobne odciold te] pożyczki, mierza w możliwie l,rótl im czasię Pa5)'wa firmy wynoszą 2.34. mAI., 
hiałostockiego nie została w marcu za któr~ ;ta rynku prywatnym pJa- nas\'cić ryneli ZllaC~IIą. ilością sa· 1 aJd~~'a 1,14 mil;, l·((łf~J\ czeskich 
'.kr~.;;talizowal1l!, gdyż powazniej!l7.~ COIlO 5,l, żądano 54,50. mo~bodów, które byłyby dostępne Długi składają się przeważnie 7. 11'\ ' 

laml)wicrJia jes7,C7e nie wlllywają . 'V; (biaJe lisrow "-asta~eh ·teo.- dla szeroJdeh sfer społeczeń'3twa. leinośc: za ]laplel, druk i1fl. 
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wiecznych 3 zl 
PióR od • 

aai...o:t4 .. j "::~ te"': 

BUdaoeSZIU ~J.r!~~~.IO!~!~U.~IUla KredUlOWegO m. łodzi 
ZwwyczaJne Og61ne Zebranie 

Wycieczka 

dÓ Wiednia i 
od 5-17 maja 

Wycieczka do LONDVNU 
od 8-23 maja 

WycieczJd morskie. Info:rmaoje f saplsy: ' 

Polskie Biuro Podr6ży 
.. UłłlDłł LbOYO", tód1, Piotrkowska 42, tel. 107-87 

r6łe, ro'linJ .:mołrwałe (byliny). DaIJ_ - GłIOrglnle 
poleca w wielkim wyborce 

JERZY KOŁACZKOWSKI 

g~:gd~ia:::~ tódź, nI. PIOTRKOWSKA. 2ł1. !~~::~~ 
Nasiona - werzywne, kwiatowe i trawy. 

I KupuJcie 
z l-go źródła - .. 

Wielki wyb6n 
W.sZKdW o2łecięcJc:łl r.ÓŻEK Iromod...,ch 
ŁóŻEK metalowveh WYtYMACZEK 
MATERACY wy~ciełanych marki ,Rab"r· 
MATERACY .prężyn. LODÓWEK 

I 
.Patent· LEŻAK6W, HAMAK6W 

ŁOŻEK polowJch ROWERÓW i dreayft 

w fabrvczny!" DOBROPOL" Łdd', Piotrkowska 73 
- - składzte " w podw. Tel. 159-90 

!arsąd t. Ż. T -wa Oobroc%. 
"Ostatnia Posługa" (Chesed Szel 

Emes) w l-odzi zawiadllmill, je 
Doroczne OGÓLNE ZEBRANIE 
Członk6w, odbędllie się w lokalu To
wlIny.twa, Piotrkowskll 34, w czwar
tek. dnia 6. V. 1937 1'. W 1-ym termi
nie o "odz. 4 p. p.j w rllzie nie przy
bycia dosłlltecznej ilo§ci członków 
Zebranie odbędzie się w tym samym 
lokalu-dniu o godz. 6 i będz e pra
womocne bez ",sględu na Ilość pray' 
byłych członków. Porządek dzlennYI 
1) Zlll!ajenle, 2) wybór prsewodnics/l
cego Zebrania, 3) prlOcsyłanie proło-
kulu II poprzedniego Ogólnego Zebra
nia, 4) sprawozdanie % kasy, d.ia
łlllności T·wa, 5) protokuł komisli re
wizyjnej, 6) budżet na 1937/8, 7) wy
b61' członków -Zarządu, kandydatów 
na miejsce ustępujących oraz komisji 
rewizyjnej I sastępców, 8) wolne 
wnioski. 

IKANCELARIA 
TŁUMACZA 

PRZYSIĘGŁEGO 

D-ra nrman~a nker~ema 
PRZENIESIONA ZOSTAŁA 

NA ULICĘ 

PIOTRKOWSKĄ 80 

DR. MED. 

M.Taubenhaus 
AKUSZER-GINEKOLOG 
prsyJmuje od 8-9 r. i 4-8 W. 

Zgierska 11 
tal. :!46-09 

, --~.--.. 

MOTOCYKL ,Norton " 633 cm. 
I prlyczepką w dobrvm stanie 
do sprzedaDia. Wiadomość Ki· 
l1ńskiego 97. 4221-3 

RAKIETY TENISOWE od 6 zło
tych firmy "Olma.r" do nabycia w 
składzie zaba.wek. Piotrkowska 119. 

5482-25 -KOCroL dwupłomienicowy Lan 
kascbir, 12 atmo!;fer, około 100 me
tr.jw powierzchni ogrzewalnej uży

willly, w dobrym stanie kupię na
tychmi8,st. Oferty: Warszawa., Aleja 
Szucba 4, mieszkania 22. 

PUSZCZE impregnowane damskie 
i męskia wykonuję solidnie. Ceny 
przystępne. Łódź, Zachodnia. 31, 
Mo Fajnwa.ks, teI. 113-46. 48-16 

TRW ALĄ ONDULACJĘ (komplet), 

I 
wYKonuje specjalista \v zakładzie 

LETNISKA do wynajęcia w lesie rr'yzjerskim. Andrzeja. 10. Cena 
Lućmierskim z wszelkimi wygoda- zł. 5.- 960-12 
Ini i umeblowaniem. Dojazd tram· .... ----
wajem Ozorkowskim do przystanku ZAGINFłI~A matrykuła., wydaM 
Lućmierz. Wiadomość: Łódź, tel. r:rzez MIejską Szkołę Pracy, na na-
201-94 i 125-6i>' 5454-3 7:wisko Janiny Sza.piro. 

I 

Cz'onk6ww Toww.rzyst"". 
o~~dzłe się w dniu 11 maja 1937 roku o godz. 18-ej w gmachu Towarzystwa, par ul. Pomor-
skIe] Nr. 21. . . 

Porz,dek dzienny Og6lnego Zebrania obejmuje: 
1. Otwarcie Og61ne"o Zebrania przeli Prellesa Komiłełu NadzorelegG. 
2. Wyb6r przewodnicz,cego Ogólnego Zebrania. 
3. Powołanie przez Przewodniezącego Ogólnego Zebrania z pośród obelnycb asesorów 

i sekretarza.. 
4-. Sprawozdanie Dyrekcii za ro\: 1938-ły. 
6. Wprowadzenie w tycie statutu Kasy Pn810mołoi. 
6. Proiekt etatu Towarzystwa na 1937 rok. 
Ws~p na Ogólne Zebranie przysługuje osobom, które poliadaj, legitymacje ozłonkowskie. 
Lep;itymacje te wydawane q w Biurze Dyrekcji w godzinach biurowyoh do dnia 10-.. 

maja r. b. wqoznie. 
13.1 legitymacji członkowskiej Da sal~ Ogólnego Zebrania Dikt wpuslczony nie ~dm .. 

Oyrektja Jowlny!twa Kre~Ył8WegO m. to~ń 
OdlolzeDi~ . . 

Zarz\d Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieoJ{raniczonv Da przewóz wyrobów betono
wych 
1) 40,000 sKtuk kraw~!ników 75 x 45 z . beto
niarni w Łagiewnikaeh; oraz 2) 13,000 sztuk 
krawętników 75 x 45 z betoniarni przy ul. Za
gainikowej nr. 56 i 200,000 BZt. pł)t chodniko· 
wvch 50 x 50 x 6 z betoniarni przy ul. 6-go 
SierpDia 104. 

Warunki ogólne, wzór nmowv i oferŁv 
otrz~mać można w Wyd!iale Technicznym, 
Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 34, w referacie 
gospodarczym Oddziału Drogowego w godzi
nach od 10 do Ulej,. po uprzednim wpłaceniu 
do Kasy Wydziału :zł. 3.- (pokój 44.). 

Oferty z oznaczeniem ceny jednostkowej 
of~rowanego przewozu składać należy w Wy
dZIale Technicznym, pokój Nr. 4:4 do dnia. 5 
maia 1937 roku do godz. 12-e] w kopertach 
pod~ójnych. zamkni~tyeh i za.lakowanych z 
naplsem: "Oferta do przetargu na pnewóz wy
robów betonowych". 

Koperta zewnętrzna winna zawierać dowód 
złożenia wadium do depozytu Zarządu Miejskie
go oraz drugą kopertę, zawierającą ofertę, pod
pisane warunki ogólne i wzór umowy: 

Wadium w wysokości 3% od oferowanej 
sumy może być złożone w gotówce lub w war
tościach, wymienionych w warunkach ogólnych 
przetargu. 

Oferty mogą być składane na całość prze
wozu lub na jego część nie mrJiejszą jednak 
od ilości jaka jeet prJ!:ilwidziana do przewozu 
z poszczególnych betoniarni. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 maia 1931 roku 
o godz. 12.15 w pokoju Nr. 29. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy
boru oferenta, prawo powierzenia tylko częścio
wej dostawy, jak równie! prawo odrzucenia 
wezT~tkich ofert. 

Oferty, nieodpowładające warunkom prze
targu lub złotone po terminie, rOlpatrywane 
nie b~dą. -

Zaznaeza się, te ne. kopercie zewn~trznej 
nie mote być ujawnione nazwisko oferen~a. 

Łódź. dnia 21 kwietnia 1937 

Zarząd Mielski w łodzi 
« 

OdloIZ~Di~. 
Zarqd Miejski w Łodzi ogłasza pnetarw 

nieograniclony na wykonanie robót, lwiąza· 
nych z zabrukowaQiem wJ:gl~dDie przebruk0-
waniem ulic w mieście Łodzi. 

Warunki ogólne i techniczne, wzór umowy 
i oferty, ślepe Kosztorysy ofertowe, sporządzone 
na katdą z poszozególnych ulic oddzielnie, 
otrzymać można w Wydziale Technicznym
Plac Wolności nr. 14. pokój nr. 63, w Refera-

I cie Technicznym Oddziału DrogowAgo w g0-
dzinach od 10 do 12-ej po uprzednim wpłace· 
niu do Kasy Miejskiej 15 zł. za komplet draków. 

Oferty z ~znaczenie~ cen jedJ;lo!;tkowyeh 
oraz całkowite] SUJDY kosztorysowej na ka*d, 
ulicę oddzielnie należy składać w Wydziale 
Technicznym, pokój nr. 44, do dnia 7 maia 
1937 roku do godz. U-ej, w kopertach podwój
nych, zamkniętych i zalakowanych z na-pilem: 
Ofęrta .do przetargu na wykonanie robót, lwią" 
zanych)l zabrukowaniem względnie przebru· 
kowaniem ulic .•.• (wyszczególnić ulicę). 

Ofertv mogą być składane na j edRą bądź 
na kilka ulie. jednak na każdą ulicę oddzielnie. 

Koperta zewnętrzna winna. zawierać dowód 
złożenia wadium do depozytu Zarządu Miej
skiego oraz drugą kopertę, zawieraiącą ofert~ 
s kosztorysem, podpisanymi warunkami ogól 
nymi i technicznymi oraz wzorem umowy. 

Wadium w wysokości 3% oferowane1 sumy 
• kosztorysowej może być złożone w gotówce 
i lub w wartościach, wymienionych w warun

kac h ogólnych prletargu. 
Otwarcie ofert nastąpi dn. '7 maja 1937 roku 

o godz. 12.15 w pokoju nr. 29 ' w obecności 
oferenta. 

I Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. 
J born ofererila, prawo powierzenia. tylko cz~ścio' 
I wo robót, iak równie! prawo odrJucenia wazy. 
\ s,kieh ofert. 

Oferty, nieodpowiada;,ce warunkom pne
targu, lub złotone po terminie, rOlpatrywane 
nie b~dą. 

Zazn aela się, te w kopercie zewn~trznej DiI 
mote bvć ujawnione nazwisko oferenta. 

Łódt, dnia. 21. IV. 1937 

Zarz,d Miejski w lodzL 

Dziś i dni następnych! Polska komedia muzyczna. 
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Do Ceny mie"sc od 54 gr. ~,~:,:."~;=:.~.bi'~ E. BODO 

t ______________ ~~~----~--~ 

DziA premiera I Najweselsza komedia polskiej produkcji pod tyt. 
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'" o lEDZIE wlro~c~l~c~ SZCZ 
"'" 
k iToń O 

CI. W pozost. roI.: Nlemirzanka. Ferlner. ZabczJński i Sielański 

PrBf'i!umOr~fa miesięczna "Głosu Porannego- ze wszystkiemi do' 
n y aJ datkami wynosi w Ło dzi zł. 4.60, za odnoszenie -.0 ~roszy. z przesyłką ,Jocztową w kraju - zł. Q.-" zagrsnicll - zł.. 9.-

Rękopisów redakcja nie zwraca. 

Ogłoszen,·:.1 za wleru mlhmetro.vy l-s%p:1ltowy (stron,) ,j szpalt): l-sza strona II zł.; Reklam, telcetelIl 
_ ~ redakcyjny~ zł. 1.5;); w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez ustueżenia mletlloe 
,,0 gr., nekrologi 40 gr. ZwyczaJne (str. 10 s%paltl 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, naj mniejsze ogłoszenie sł. !.MI 

Poszukiwanie pracy 10 ~ .. za wyraz, naimnieisz;~ zł. 1.20. Oqto3zenia zllr~c%,n~w~ i zailublnowe 12 sł. O,ło
s.zenia w dodatku niedzielnym .Rewja- (str. 5 sap.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 1). 5(fJlo drołej 
lIP'" zagr. 1000/0. Za oałosz;en la tab~eryc~ne lub flinta •. dodałk. 5f!J/o- Ogłoszenia dwukolor. " 5(jO/o droto 

Hedaktor odo. Józef Nirnstei.ll Za ,wydawnictwo .,pl'asa", wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjuu Krooman. W drukarni własnl!j Piotrkowska lOt. 




